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Numer 48.P. 


Rok XXIX. 


Przed przywróceniem 
fronu Habsburgów. 


Wizyta kanclerza Schuschnigga 
w Paryżu. 
Paryż, w lutym. 


Kanclerz Austrji Schuschnigg i mi- 
nister spraw zagranicznych małej alpej- 
skiej republiki Berger-Waldenegg przy- 
byli do Paryża w charakterze oficjal- 
nych przedstawicieli rządu austrjackie- 
go. Po dwudniowym pobycie w stolicy 
Francji, udają się do Londynu. Do po- 
dróży obu ministrów przywiązuje się za- 
równo w Paryżu, jak i nad Tamizą wiel- 
ką wagę. Po plebiscycie w Zagłębiu Saa- 
"ry ofensywa "niemiecka poszła na 
Wschód, kierując się w stronę Kłajpedy 
i Austrji. Nad Dunajem stosuje propa- 
ganda hitlerowska te same metody, za 
pomocą których opanowano Gdańsk, Nic 
więe dziwnego, że rząd austrjacki, bro- 
niąc niepodległości swej ojczyzny szuka 
pomocy u mocarstw zachodnich, które 
ze względu na własne interesy sprzeci- 
wiają się również wzrostowi potęgi Nie- 
miec w Środkowej Europie. Z tego sa- 
mego powodu francuska podróż kanc- 
lerza i ministra spraw zagranicznych 
Austrji zrobiła takie złe wrażenie w 
Berlinie, Zwłaszcza zapowiedź pobytu 
Schuschnigga w Anglji, dokąd kanclerz 
austrjacki udaje się na specjalne zapro- 
szenie Forreign Ofiice — wywołała w 
Niemczech szczególne niezadowolenie; 
okazało się bowiem, wbrew nadziejom 
berlińskim, że Anglja bardzo żywo inte- 
resuje się kwestją niepodległości Au- 
strji, W okresie dyskusji nad projektem 
londyńskim i wysiłków dyplomacji 
Trzeciej Rzeszy, aby wytargować dla 
Niemiec możliwość swobodnej akcji na 
Wschodzie — osobiste zetknięcie się kie- 
rowników rządu austrjackiego z mini- 
strami Francji i W. Brytanji, jest Berli- 
nowi ogromnie nie na rękę. Zwłaszcza 
że te rozmowy dotyczą zarówno gwa- 
rancji paktu rzymskiego przez Anglię, 
jak również zgody mocarstw zachodnich 
na projekty, lansowane w Austrji, a ma- 
jące na celu powstrzymanie naporu faii 
hitlerowskiej i trwałe zabezpieczenie 
niepodległości austrjackiej. 

W pierwszym rzędzie chodzi tu o wy- 
badanie poglądów Francji i Anglji na 
zmianę ustroju Austrji, to jest zamianę 
systemu rządów republikańskich na 
monarchistyczny. Akcja za powrotem 
Habsburgów do Wiednia zyskuje w au- 
strjackich krajach związkowych coraz 
bardziej na popularności. Za monarchją 
oświadczają się przedewszystkiem stan 
włościański, tudzież wierna. dawnym 
tradycjom inteligencja. W niektórych 
prowincjach, jak naprzykład w Tyrolu, 
ruch ten jest niemal żywiołowy. Rów- 
nież przybiera on na sile w samej stoli- 
cy — w Wiedniu. Ludzie są zmęczeni i 
walkami politycznemi i agitacją nazich 
i nędzą. Powrót Habsburgów łączy spo- 
łeczeństwo ze wspomnieniami przedwo- 
jennego spokoju i dobrobytu. Rosnące 
wpływy Niemiec przed wojną doprowa- 
dziły do katastrofy, do ruiny. Anustrja 
chce żyć — a przedewszystkiem żyć w 
spokoju. „Leben und leben lassen“. 
Przyłączenie do Niemiec doprowadziło- 
by wcześniej czy później do nowej, wiel- 
kiej awantury. Powrót Habsburgów mo- 
że zabezpieczyć niezależność Austrji, a 
jednocześnie być tamą dla prądów hit- 
lerowskich. 

W austrjackim ruchu monarchistycz- 
nym odróżniamy dwa kierunki, 
reprezentuje pułkownik Wolf, który dą- 
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f Paot w ambasadzie polskiej. 


Berlin, 26. 2; (PAT.) W przepelnionej | 


sali marmurowej pałacu Zoo, mieszczą- 
cej 3.0060 osób i ozdobignej flagami pol- 
skiemi i sztandarami trzeciej Rzeszy od- 
było się wieczorem uroczyste otwarcie 
pelsko-niemieckiego instytutu przy Les- 
sing Hochschule w Berlinie, 
Uroczystość zaszczycił swoją obecno- 
ścią ambasador Lipski, członkowie am- 
basady, konsuł generalny Staniewicz 
oraz przedstawiciel rządu niemieckiego, 
premjęr pruski Goering, minister Goeb- 
bels i min, Seldte, Kanclerza reprezen- 
tował podsekretarz stanu urzędu kanc- 
lerskiego dr. Lammers. Uroczystość 
rozpoczęła się przemówieniem rektora 
politechniki w Charlottenburgu von Ar- 


nima, który jest jednocześnie kierowai- 
kiem wszechnicy Lessinga. Po nim za- 
brał głos ambasador Lipski. Po prze- 
mówieniu ambasadora Lipskiego znany 
pianista niemiecki Konrad Hansen ode- 
grał utwory Chopina. Po nim witany 
entuzjastycznemi oklaskami wystąpił 
Kiepura, 

Po uroczystości otwarcia odbył się w 
ambasadzie polskiej raut, wydany na 
300 osób, z czego 100 osób stanowili czo- 
łowi przedstawiciele prasy niemieckiej 
i zagranicznej. Obecni byli poza tem 
wybitni reprezentanci świata naukowe- 
go, literackiego, artystycznego i poli- 
| tycznego, 


Przemówienie ambasadora Lipskiego | 


i rektora Arnima. 


Ambasador Lipski w swojem przemó- 
wieniu wyraził na wstępie podziękowa. 
nie wszystkim tym, którzy doprowadzili 
do powstania instytutu. Podkreśliwszy 
żywe ongiś stosunki polsko-niemieckie, 
ambasador zaznaczył, iż w dziedzinie 


wzajemnego poznania się pozostało je- 
szcze wiele do odrobienia. 
mówca przedstawił program 


Następnie 
intytutu, 


oświadczając, iż chodzi o prowadzenie 
badań zapomocą dokumentów bądź od- 
czytów przedstawicieli polskiego świata 
duchowego i o wzajemne stosunki. Przy- 
szłe odczyty uwzględniać będą również 
w tematach Polskę nowoczesną. Bada- 
nia nad odbudową naszego państwa da- 
dzą niejedno nowe zrozumienie i usuną 
niejeden przesąd. Mowę swoją zakoń- 


Najwiekszy most 
na świecie 
budują w San Francisco 


Przy wejściu do portu 
San Francisco nad zatoką 
oceanu Spokojnego w tzw. 
Złotej Bramie — budują 
Amerykanie olbrzymi most 
wiszący. Będzie to najwięk- 
szy i najdłuższy most na kuli 
ziemskiej. Wyobrażenie o 
ego rozmiarach daje jeden 
z filarów (w rodzaju wieży) 
z betonu i stali. 


czył ambasador podziękowaniem za 
przybycie premjerowi Goeringowi i mi- 
nistrom Goebbelsowi i Seldtemu. 

Prof. Arnim w przemówieniu swojem. 
podkreślił, że naród polski w ciągu 130 
lat niewoli umiał zachować swoją krew 
i język. Wspólne przeżycia tragiczne 
okazały się silniejsze od wszelkiego na- 
cisku. Mówca zaznaczył, że Niemcy wy- 
rażają cały swój podziw dla walki i sił 
żywotnych Polaków. 

Naród niemiecki ma największe zro- 
zumienie dla czynów wodzów i żołnierzy 
polskich począwszy od Batorego i Sobie- 
skiego aż do postaci dnia dzisiejszego. 
Walki bohaterów polskich jak Kościusz- 
ki, Dąbrowskiego i Poniatowskiego opie- 
wa literatura niemiecka. Całe nowe 
Niemcy z podziwem spoglądają na kie- 
rownika państwa i żołnierza polskiego 
Pm, Piłsudskiego. Z wielkiem uzna- 
niem i uwagą śledzą Niemcy rozwój 
wspaniałej armji polskiej, 

Wkońcu prof. Arnim wyraził amba- 
sadorawi Lipskiemu podziękowanie za 
poparcie czynem i radą dążeń do stwo- 
rzenia intytutu. 
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B. naczelnik wydzialu bezpieczeństwa 
województwa pomorskiego powołany 
do M. S. W. 


Warszawa, 26. 2. (tel. wł.). Dotychczaśo- 
wy Szef wydziału bezpieczeństwa w Mini- 
sterstwie Spraw Wewnętrznych inż. Kuchar- 
ski opuścił swe stanowisko i ma być mia- 
nowany wicewojewodą w jednem z polu- 
dniowych województw, 

Stanowisko po inż. Kucharskim obejmu- 
je dotychczasowy naczelnik wydzialu bez- 
pieczeństwa na miasto Warszawę Łepkow» 
ski, b. naczelnik wydziału bezpieczeństwa w 
Urzędzie Wojewódzkim w Toruniu. 


Odbudowa dróg za bomocą 
obcego kapitalu. 


deszia wąż mają być tańsze, 


Warszawa, 26. (tel. wł). Po podpisa- 
niu polsko- A traktatu handlowe- 
go ma Się ukazać rozporządzenie rządu, któ- 
re otworzy nowy okres w dziedzinie moto- 
ryzacji i to przez obniżki cła na samochody 
o 75 procent, 

Zagraniczne fabryki samochodów mają 
otrzymać koncesję na urządzenie w. Polsce 
montowni samochodów, o ile zakupią odpo- 
wiednią ilość bonów inwestycyjnych cem 
umożliwienia dalszej rozbudowy naszej sie- 
ci drogowej. s 


Feliks Nowowiejski laureatem 
nagrody muzycznej. 


Warszawa, 26. 2, (tel. wl). Sąd konkur- 
sowy przedstawił ministrowi Jędrzejewicz.- 
wi wniosek o przyznanie nagrody muzycz- 
nej na rok 1935 Feliksowi Nowowiejskiemu. 
Minister zatwierdził nagrodę, Nagroda wy- 
nosi 7 tySięcy złotych. 

Poza laureatem brane były w rachubę 
kandydatury: St Kazury, Wałek-Walew- 
skiego, Emila Młynarskiego i R. Pallestra. 
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ży do połączenia Austrji z Węgrami pod 
berłem habsburskiem,. Jednakowoż tego 
rodzaju koncepcja niema widoków po- 
wodzenia ani na terenie międzynarodo- 
wym ani w samej Austrji. 

Daleko większe szanse realizacji ma 
kierunek, któremu patronuje von. Wis- 


ner, b. szef sekcji prąsowej ministerstwa 
spraw zagranicznych. Von Wisner i jego 
zwelennicy pragną się cyraniczyć jedy- 
nie do Austrji; unja z Węgrami nie jest 
ich zdaniem wskazana, Natomiast przy- 
wrócenie monarchji w Austrji — jest 
nietylko konieczne ze względu na zabez- 


pieczenie niepodległości kraju — ale 

również najzupełniej możliwe pod wzglę- 
dem prawnym. P. Wisner powołuje się 
na odnośne artykuły paktu rzymskiego, 

a mianowicie na „przestrzeganie zasa” 
dy niemieszania się do spraw wewnętrz- 
nych Austrji“. Ta zasada „non immix- 


tion“ jest podstawą paktu. Ostrze jej. 


kieruje" się oczywiście przeciwko Niem- 


com — ale na tej podstawie można prze- | 


prowadzić najzupełniej legalnie zmianę 
ustroju w Austrji. 

Jak wobec tych planów zachowuje się 
rząd austrjackiej republiki? Przychyl- 
nie. Kanclerz Schuschnigg uważa, 
zresztą całkiem słusznie, że przywróce- 
nie monarchji nad Dunajem byłoby po- 
łożeniem końca wszystkim intrygom na- 
zich, Koła katolickie, na których się 
kanclerz pragnie oprzeć oświadczają się 
za monarchją. Tak samo wojsko. Dnia 
45 lutego, w czasie manifestacji Frontu 
Patrjotycznego ks, Starhemberg, jeden z 
najwpływowszych dzisiaj polityków 
austrjackich, tak określał stosunek rzą- 
du do ruchu monarchistycznego: 

„Przez długie wieki Habsburgowie 
pracowali dla chwały Austrji. Silnie 
wzrastająca popularność dawnej dyna- 
stji jest dowodem budzenia się ducha 
narodowego i poczucia odrębności naszej 
ojczyzny. Nie widzę powodów, dla któ- 
rych mielibyśmy zwalczać dążenie przy- 
chylne dla dynastji Habsburskiej. Chce- 
my tylko, aby ruch ten utrzymał się w 
ramach prawa, aby nie przysporzył rzą- 
dowi żadnych kłopotów zarówno we- 
wnętrznych, jak i zagranicznych. Na- 
zwisko Habsburgów nie powinno być 
środkiem reklamy politycznej”, 

Innemi słowy, rząd austrjacki wy- 
znaje również zasadę, że „z Habsburgów 
tronem złączon — jest na wieki Austrji 
los“, tylko urzeczywistnienie tych pro- 
jektów chce utrzymać w ramach praw- 
nych, Dlatego też sonduje się zarówno 
w Paryżu, jak i w Londynie opinję wiel- 
kich mocarstw. 

„Nie jest ona niekorzystna dla ewen- 
tualnej zmiany ustroju w Austcji. Po- 
mysł przywrócenia monarchji w Wie- 
dniu zajmował swego czasu bardzo ży- 
wo Włochy — i w Rzymie nie będą z 
pewnością wysuwali żadnych trudności. 
W królewskiej i tradycyjnej Anglji dy- 
nastja Habsburgów cieszyła się sympa- 
tja; po zabójstwie Dollfussa uważano 
nawet przywrócenie monarchji w Au- 
strji za konieczność polityczną. 

Największą . rezerwę zachowywała 
wokec tych planów Francja, Grały tu 
poważną rolę zarówno wzgłędy polityki 
wewnętrznej, jako też stosunki z Mała 
Bntentą, która do projektów restauracji 
monarchji Habsburgów nad Środko- 
wym Dunajem odnosiła się zdecydowa- 
nie wrogo. Dzisiaj jednak zapatrywania 
Francji na możliwość zmiany ustroju w 
Austrji uległy bardzo poważnym zmia- 
nom. W Paryżu zdają sobie bardzo do- 
brze sprawę, że stosunki w Europie Cen- 
tralnej układają się w ten sposób, że za- 
gadnienie republikańskiego czy monar- 
chistycznego ustroju Austrji jest mimo 
wszystko problemem  drugorzędnym. 
Chodzi o to, aby wogóle Austrja istnila- 
ła, aby utrzymać i zabezpieczyć jej nie- 
potleglość, Wszystkie środki, które do 
tego celu mogą prowadzić — trzeba 
wziąć pod najbaczniejszą uwagę. Prote- 
stami socjalistów niema się co przejmo- 
wać, zwłaszcza gdy po plebiscycie w 
Saarze się okazało, iż kombinacja dru- 
giej i trzeciej międzynarodówki nie ma 
najmniejszych szans na przeciwstawia- 
nie się hitleryzmowi. „Socjalizm au- 
strjacki — mówi się w kołach paryskich 
— zlikwidowałby się w ten sam sposób, 


. jak socjalizm w Zagłębiu Saary, gdzie 


jeszcze trzy lata temu 459% ludności ©- 
świadczało się za „Czerwonym Fron' 
tem“ — a 13 stycznia 1935 łączna cyfra 
głosów opozycji nie dosięgała 10%", Je- 
żeli monarchja w Austrji ma poważne 
sząnse zabezpieczenia odrębności tego 
kraju — nie będzie się stawiąło w Pa- 
ryżu specjalnych przeszkód. 

Grają tu również poważną rolę inne 
względy. Matka młodego pretendenta. do 
tronu, arcyksięcia Ottona, b. cesarzowa 
Zyta, pochodzi z narodowej dynastji 
francuskiej, z Bourbonów, Sympatje by- 
łej cesarzowej do Francji znane są choć- 
hy z okresu Wielkiej Wojny. Dzieci wy- 
«howywała w Beigji, arcyk. Otto zna o 
wiele lepiej język francuski, aniżeli nie- 
miecki. Monarchiści francuscy wałczą 
wprawdzie z Trzecią Republiką — ale 


_ to bynajmniej nie przeszkadzała, że od- 


dali tej republice ogromne usługi w 
przełomowych chwilach wojny. I naod- 
wrót, gdy aktualną była kwestja obsa- 
dzenia tronu polskiego i Lloyd George 
wspomniał o dynastji angielskiej — za- 
gorzały radykał Caillaux żachnął się i 


Paryż, 26. 2, (PAT). 
nabożeństwa kanelerz  Schuschnigg i 
minister Berger-Waldenegg udali się 
wczoraj w towarzystwie premjera Flan- 
dina i ministra Lavala na dworzec Pół- 
nocny. Samochody ministrów były 
strzeżone przez agentów policyjnych na 
motocykląch. Na dworeu wzmocniona 
była również służba policyjna, Udają- 
cych się do Londynu austrjackich mę- 
żów stanu, prócz premjerą Fłandina, 
min. Lavala i min. spraw wewn. Reg- 
niera żegnał także radca ambasady an- 
gielskiej Campbell. 

Londyn, 26. 2. (PAT). Wczoraj po po- 
łudniu przybyli do Londynu kanclerz 
Schuschnigg i minister Berger-Walden- 
egg, oczekiwani na dworcu Victoria 
przez sir Johna Simona i ambasadora 
irancuskiego. Policja obstawiła cały 
dworzec i przepuszczała nań jedynie za 
specjalnemi przepustkami w obawie 
przed zapowiedzianemi demonstracjami 
komunistów i socjalistów. W Hyde Par- 
ku odbył się po południu specjalny wiec 
protestacyjny przeciw przyjazdowi 
kanelerza austrjackiego, zwołany przez 
organizacje lewicowe. Po wiecu ufor- 


Po wysłuchaniu 


ua v Lor 


jest zbuyuyteczunuyyzn kłopotem. 


mowano pochód, który skierował się 
ku dworcowi Victoria. Demonstranci w 
liczbie około 3 tys, przybyli jednak na 
dworzec za późno, w 15 minut po przy- 
byciu pociągu, którego przyjazd uległ 
umyślnie przyspieszeniu, Gdy demon- 
stranci zjawili się przed dworcem Vic- 


toria, yoście austrjaccy odjechali do 
hotelu, 
Naogół ministrowie austrjaccy nie 


znajdą w Londynie gruntu bardzo przy- 
chylnego. Frakcja parlamentarna La- 
bour Party in corpore z leaderem opozy- 
cji Lansburym na czele wystosowała do 
kanclerza Schuschnigga memorjał, któ- 
ry został mu dziś wieczorem doręczony, 
a w którym wszyscy posłowie Labour 
Party domagają się zwolnienia 21 
członków Schutzbundu, którzy zostali 
postawieni przed sąd. Również w par- 
lamencie będą na ten temat jutro i po- 
jutrze interpelacje. W prasie widocz- 
na jest także wyraźna wstrzemiężliwość, 
a w kołach rządewych nie ukrywają, że 
wizyta tła jest właściwie zbytęcznym 
kłopotem. W każdym razie większego 
znaczenia politycznego do wizyty tej 
nie przywiązują, 


Simon pojedzie do Berlina 
za zgodą Francji i Włoch. 


Londyn, 26. 2 (PAT). Odpowiadając 
w izbie gmin sir John Simon oświad- 
czył, że po otrzymaniu propozycyj nie- 
mieckich w sprawie przeprowadzenia 
wymiany poglądów z Niemcami rząd W. 


Brytanji starał się dowiedzieć czy 
przedmiotem tych rozmów ma być 
sprawa przyśpieszenia narad co do 


wszystkich punktów deklaracji angiel- 
sko-francuskiej. Odpowiedź rządu nie- 
mięckiego była twierdząca i zawierała 
zaproszenie ministra spraw zagranicz. 
nych Anglji do Berlina, Rząd W. Bry- 
tanji uważa ten projekt za pożyteczny, 
dłatego też min. Simon ma 
niedalekiej przysziości udać się do Ber- 


lina, Termin podróży nie jest jeszcze o- | brytyjski 


Transporty płyną i rokowaniatrwają | 


kreślony. Rządy Francji i Włoch apro- 
bują projekt. 

Na pytanie czy podróż ta będzię prze- 
dłużena do Warszawy i Moskwy, sir 
John Simon odpowiedział, że Sprawa 
ia jest przedmistem badań. 


Moskwa, Warszawa i Praga— 
dalszemi etapami podróży. 


Londyn; 26. 2. (PAT). „Dajły Tele. 
graph“ oczekuje, że dzisiaj zapadną 
ważne decyzje rządu brytyjskiego w 


związku z zamierżoną wizytą Simóna 


zamiar w |w Berlinie, Warszawie į Moskwie, 


„Daily Telegraph“ zaznacza, że rząd 


przedłożył w Paryżu szereg | organizacyjnych w tej części Europv. 
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propozycyj związanych ze specjalnemi 


pozycje te są obecnie rozważane na Quai 
d'Orsay. 

Dziennik przypuszcza, że wobec ko- 
nieczności zredukówania nieobecności 
ministrów brytyjskich w Lemdynie do 
minimum odbędą oni pedróż aeropla- 
nem, co jednak zajmie 10 dni, 


Londyn, 26, 2. Dyplomatyczny kores 
spondent „Daily Mail“ donosi, że przy- 
gotowania do berlińskiej podróży mini- 
stra Simona są już na ukończeniu, O- 
czekuje się, że rząd sowiecki w ciągu 
bieżącego tygodnia prześle - Simonowi 
zaproszenie, by z Berlina pojechał dalej 
do Moskwy. Sprawą tą zajmowali się 
ministrowie brytyjscy już bardzo żywo. 
Jak się zdaje, Simon pragnie gorąco 
odbyć podróż okrężną, nietylko do Ber- 
lina i Moskwy, ale także do Warszawy 
i Pragi. Jednakże ministrowie, którzy 
znają nastawienie konserwatystów w 
izbie gmin, obawiają się, że wizyta w 
Moskwie zrobi złe wrażenie,  Ostatecz= 
na decyzja w tej sprawie zapadnie pew! 
no na posiedzeniu gabinetu w przyszłą 
środę. 


Simon chce pogodzić 
Polskę z Litwą. 


Paryż, 26. 2. Nieoczekiwane posiedzów 
nie brytyjskiej rady gabinetu, w któ: 
rego wyniku sir John Simon odbył wczou 
raj w południe dłuższą konferencję z 
królem, komentowane jest w paryskich 
kołach dyplomatycznych w związku z 
bliską podróżą angielskiego sekretarza 


M. 
RR | sprawami, wysuniętemi przez Niemcy 
i Moskwę co do formy systemu bezpie- 
| czeństwa na wschodzie Europy. Pro- 


stanu ministerstwa spraw zagr. do Ber- . 


lina, Warszawy i Pragi, a prawdopo- 
dobnie i do Moskwy. 


Ze strony dobrze poinformowanej sły- 
szeliśmy dzisiaj opinję, że w razie za» 
decydowania podróży sir Johna Simo- 
na do Warszawy, jednym z głównych 
tematów, jakie poruszy on w rozmowie 
z przedstawicielami rządu polskiego, bę- 
dą sprawy stosunku Polski do państw 
bałtyckich, a w szczególności Litwy. 
Przypuszcza się ‘mianowicie, że Simon 
zechce się przekonać a szansach nawią- 
zania stosunków dyplomatycznych mię- 
dzy Warszawą a Kownem, co — jak 
wiadomo — byłoby pierwszym warun- 
kiem jakichkolwiek dalszych projektów 


Wojna włosko-abisyńska nie może się rozpocząć. 


Rzym, 26. 2. (PAT.) Havas donosi z; dążą w obecnej chwili 


Messyny: Generał Baistrocchi odbył re- 
wję wojsk, zgromadzonych w Syraku- 
zach i Messynie. Oddziały, znajdujące 
się w Messynie odpłynęły natychmiast 
na parowcu, który wraz z wojskiem, ze- 
branem w Neapolu do Afryki przewozi 
2600 żołnierzy i 75 oficerów. 


Rzym, 26. 2. (PAT.) Donoszą z Ma- 
sana (port włoski w Erytrei) o przybyciu 
okrętu „Argentyna“, który wyładował 
pierwszy bataljon „czarnych koszul. 
Okręt powitany był entuzjastycznie 
przez ludność włoską miasta oraz przez 
komisarza królewskiego dr. Gamba. Do- 
wódca bataljonu wysłał telegraficzny 
mełdunek do wysokiego komisarza So- 
mali i Erytrei gen. de Bono. Jutro spo- 
dziewane jest przybycie okrętu „Gange“, 
na którego pokładzie znajdują się dwa 
dalsze bataljony milicji. 

Lądowanie bataljonu milicji w Ery- 
trei zdaje się potwierdzać oddawna krą- 
żące pogłoski, że włoskie sfery wojskowe 


przedewszyst- 
kiem do wzmocnienia pogotowia wojen- 
nego w Erytrei, która ze względu na swe 
połażenie geograficzne może być łatwiej 
zagrożona przez Abisynję niż Somali. 

W Somali natomiast rozwija się po- 
dobno akcja werbunkowa wśród tubyl- 
ców, 


Dalsze transporty. 


Berlin, 26. 2. (PAT.) Niemieckie biu- 
ro informacyjne donosi z Rzymu: W 
niedzielę wieczorem wyruszył z Messy- 


Abisynja zgadza się 


Paryż, 26. 2. (PAT.) Ag. Havasa do- 
nosi z Rzymu, że tamtejsze poselstwo 
abisyńskie komunikuje, iż rząd akhisyń- 
ski potwierdził zgodę na stworzenie stre- 
fy neutralnej. Celem omówienia kwestji 
technicznych, dotyczących tej sprawy, 
abisyńskie władze wojskowe nawiązały 
kontakt z dowódcą wojsk włoskich w 


(aminan nm OE YE na 


zawołał: „A dlaczego nie bierze Pan pod 
uwagę Francji?“ 

Z tej strony nie grozi monarchistycz- 
nym projektom austrjackim żadne nie- 
bezpieczeństwo, Natomiast Paryżowi 
chodzi o co innego: mianowicie o uzgo- 
dnienie stanowiska Małej Ententy, któ- 
ra ma najwięcej zastrzeżeń w sprawie 
przywrócenia monarchji austrjackiej. 
Kwestja ta będzie przedmiotem wyczer- 
pujących rozmów zarówno w Paryżu, 
jak i w Londynie. O ich przebiegu uwia- 


domi się zaiateresowane rządy — to jest 
przedewszystkiem Czechosłowację i Ju- 
gosławję. Po wyrażeniu opinij Londynu 
i Paryża — przyjdzie kolej na Pragę i 
Belgrad, Zastrzeżenia Małej Ententy są 
znane — ale w politycznych kołach 
francuskich sądzi się, że odnośne pań- 
stwa podporządkują się najważniejszemu 
celowi, jakim jest zabezpieczenie nie- 
podległości i swobodnego rozwoju pań- 
stwowego Austrji. 
Dr. Tadeusz Klełpiński. 


ny do Somali parowiec „Biancamano', 
który przewozi 1.900 żołnierzy, 71 ofice- 
rów, oddziały specjalne artylerji zmoto- 
ryzowanej. Ogółem w ciągu ostatnich 
dni wysłane do Afryki 2.600 żołnierzy, 
100 oficerów i 3.090 ton materjału wojen“ 
nego. W pierwszej połowie przyszłego 
tygodnia na okrętach „Leonardo da Vin- 
ci“ i „Arabia“ odpłyną do Afryki nowe 
oddziały z sycylijskiej dywizji „Pelori- 
tana“, a następnie rozpocznie się w Mes- 
synie ekspedycja dywizji florenckiej 
„Gavinana”, 


na strefę neuśralną. 


Wardair. W dniu 22 bm. dowództwo 
wajsk abisyńskich otrzymało odpowiedź, 
że dowództwo włoskie oczekuje na in- 
strukcje w tej sprawie od rządu włoskie- 
go. 

Rzym, 26. 2. (PAT.) Włoskie sfery po- 
lityczne komunikują, że rokowania w 
Addis Abeba toczą się w dalszym ciągu. 
Rząd włoski zaproponował rządowi abi- 
syńskiemu utworzenie strefy nentralnej 
szerokości 6 km z prawem poruszania 
się w niej plemion tubylczych. Dotych- 
czas rząd włoski nie otrzymał odpowie- 
dzi w tej sprawie. 

EEE TWEKZEKAE DE TWEN TE PORE ME SAN TĄ 


Zgon Mariana Fuchsa. 


Zmarł w Warszawie w wieku lat 50 po- 
pułarny w Sferach teatralnych 1 prasowych 
Stolicy Marjan Fuchs, pionier fotografji pra- 
sowej. | 


W tych dniach dowiedzieliśmy się, że 

władze śledcze wykryły całą sieć jacze- 
jek komunistycznych na uniwersytecie 
wileńskim. Do zadań policji należy 
troska o bezpieczeństwo państwa j smu- 
tna konieczność represyj nawet wśród 
uczącej się młodzieży, o ile wejdzie ona 
na bezdroża akcji antypaństwowej. Od- 
powiedzialność jednak w tym wypadku 
spada w dużym stopniu na wychowaw- 
ców, że nie potrafili wpoić tej młodzieży 
zdrowego światopoglądu, oprzeć ją na 
silnym fundamencie moralnym i nie u- 
strzegli jej przed zgubnemi wpływami 
agentów trzeciej międzynarodówki. 
. Serdeczna troska rodziców i najlepsza 
wola nauczycieli nie uchronią jednak 
mładych charakterów 0d spaczenia, je- 
żeli stale i systematycznie będzie poda- 
wana młodzieży naszej choćby, niewiel- 
ka doza  frucizny, Takim organem 
skąd sączy się w dusze młodzieży nie- 
wiara, sceptyzm, pesymizm, ponętne le- 
gendy o Rosji sowieckiej, zmysłowość, 
pogarda dla tradycji i t. p. jest pismo 
dla młodzieży szkolnej p. n. „Kuźnia 
Młodych”, zalecana niestety przez wła- 
dze szkolne. Zarówno organizacja mło- 
dzieży szkolnej p. n. „Straż Przednia“, 
jak i organ jej „Kuźnia Młodych* po- 
wstały pod auspicjami b, premjera p. 
Janusza  Jędrzejewicza, Opiekunem 
„Straży Przedniej“ i „Kuźni Młodych“ 
jest p. Makuch, dyrektor dep. Min. W. 
REIO. P 

Aby nie było zarzutu gołosłowności, 
podamy szereg cytat z „Kuźni Młodych". 

„Religja — to szalone, cudne i obłą- 
kane idee! Idea pacyfizmu jest wyzna- 
wana od tysięcy lat jako — religja!* 
Myśli wyjęte z artykułu nagrodzonego 
I nagrodą (rok I, nr. 13). W innym ar- 
tykule czitamy takie sentencje: „Przy- 
szli kapłani powiedzieli, że dlatego jest 
źle, że betwo się gniewa i trzeba je 
przebłagać... obłudnie wytłumaczyli, że 
trzeba śpieweć takie słowa, jakie oni 
ułożyli.. Kiqlyś kapłani wykorzystali 
demokrację Wzucia dla stworzenia reli- 
gji“ (rok II, nr. 9), Drugą nagrodą zo- 
stałą wyróżriona nowela „Mam miljon 
złotych“, pzedstawiająca fantastyczny 
obraz wsi poskiej. Są tam wspólne śpi- 
chlerze, haniary, traktory, spółdzielnie, 
szkoła, kort,park, dom ludowy — tylko 
niema kościda. Autor chce dowieść, że 
w „nowo stforzonych formach życia 
człowiek begie się czuł szezęśliwym“ 
(rok I nr. 13)-- bez kościoła i bez Boga. 
Nieoma! w kżdym numerze podważa 
się wprost lu, nbocznie wiarę w Boga, 


i wzory bolszewickie. 


„W dzieciństwie (szarem, śmiesznem, 
odległem i drogiem) naiwne prośby nio- 
słam Staruszkowi Bogu — Dziś? — nie- 
bo tak dalekie, a czasem się zdaje, że za 
błękitną pustką niema tam nikogo (rok 
IV nr. 3), 


Stosunek „Kuźni Młodych” dg Kościo- 
ła katolickiego jest niechętny, uszczyjł- 
liwy; zamieszczane są tam. informacje 
z gruntu fałszywe, by w czarnych kolo- 
rach przedstawić duchowieństwo, jak 
np. przy okazji subskrypcji pożyczki na- 
rodowej, ofiar na rzecz powodzian, To 
nastawienie przypomina nieraz inne pi- 
sma o ideologji masońsko-wolnomyśli- 


cielskiej, 
„Kuźnia Młodych“ wyraźnie wskazuje 
Legjon Młodych, jako organizację, w 


której młodzież winna się skupiać, a 


„Państwo Pracy“, organ Legjonu, jako zginie ta zgraja tłustych psów, któregoś 
pismo, w którem w dalszym ciągu mają | dnia tłum wygłodniały ch rzuci się 


Niech żyje woæjfma? 


Taki okrzyk rozlega się obecnie w całych 
Włoszech, które — jak wiadomo — gotuią 
się do orężnej rozprawy z Abisynją. Rząd 
Mussoliniego bardzo zręcznie ten zapał wo- 
jenny rozdmuchuje i podtrzymuje. Wie do- 
brze, że bez zapału mas, wojna dziś prowa- 
dzić się nie da. Na rycinie widzimy mio- 
dzieniaszków, domagający ch się krwi i mor- 


np. w wierszu du. Tem łatwiej im to przychodzi, bo są- 
PEKAES DAE EYE OO YE DOP CE OC CE ECO Eee ec 
Ludwik Taa aae a tria ka N ANN OET oai (47 Į ku, a jedyną troską była sprawa jak 


Iroga 
w skahej ścianie 


DWIEŚĆ. 
Przełożył Marja Sandoz, 


(Cię dalszy). 


Obawa czyni ramownym, ale strach 
zamyka usta.  Wmilczeniu szybowali 
obaj w dół. Widzli już świat pod no- 
gami, który przybrał coraz realniej- 
sze į miększe koniry, 

Gdy specjalne dgłosy zwiastowały 
stację, Huber ożył Głos jego był nieco 
ochrypły DE. nięozmawiał miesiąca- 
mi. 

— Trzeba piekieej odwagi do jazdy 
w takiej trumnie! 

Jan chciał mu pwiedzieć coś miłego 
z wdzięczności, żeoddał mu się bez 
oporu. 

— Tej odwagi njeden panu poza- 
zdrości. Teraz będz pan miał co opo- 
wiadać swoim kolesn. 

Byli już przy szczinie skalnej. Prze- 
szli z jednej skrzyni do drugiej. Ale 
jazda do jeziora by prawdziwą przy- 
jemnością po tamtej Przeżyte niebez- 
pieczeństwo budziłochęć mówienia o 
niem. 

Jan słuchał jednen uchem. Musiał 
zadawać sobie wiele udu, żebv dawać 
tamtemu rozsądne dpowiedzi, gdyż 


wszystkie jego myślioyły w miastecz- 


najszybszej rozmowy z Brandarem, 

— Ciekaw jestem czy przysłali mj au- 
to służbowe, rzekł Huber i wyskoczył ze 
skrzyni jak doświadczony robotnik, 

— To byłoby świetne, może zabrałby 
mnie pan? 

Auto czekało. Ale Huber zapraszał 
jeszcze do hotelu na piwo. Jan nie 
mógł odmówić. 

Wreszcie siedzieli w aucie i przyje- 
chali do miasteczka. Jan pożegnał się 
szybko, ściskając serdecznie dłoń Hu- 
bera, 

W biurze kolejki świeciło się jeszcze. 
Jan odetchnął z ulgą: Brandar pracował 
jęszcze, 

Zapukał do drzwi j usłyszał zdziwio- 
ne: wejść! 

— Panie Brandar... 

— O, dobry wieczór drogi panie... Ten 
kontrakt nie był znów taki pilny. Czy 
może nie zgadzą się pah z nim? 

Jan zapomniał na śmierć o kontrak- 
cie. Leżał nieczytany w jego skalnem 
zamczysku. 

— Proszę siadać, panie Blanck. „Może 
pan chce mnie zapytać czy nie jest obłą- 
kany? zaśmiał się zachęcająco, 

— Nie panie dyrektorze, to inne pyta- 
nie... Pytanie, od którego zależy moja 
przyszłość, Pytanie... 

— Obawiałem się go, westchnął Bran- 
dar. Wstał i wyszedł z za biurka. Sta- 
nął za krzesłem Jana i położył mu ręce 
na ramiona, k 

— Drogi panie Blanck! Niech pan zo- 
stawi przeszłość w spokoju a cieszy się 
swemi sukcesami, niech pan nie sprze- 


rozwijać swoją działalność ideowo-pro- 
pagandową. (rok III nr. 1-2). 

Przez wszystkie artykuły, a także 
wiersze, nowele, zamieszczane w „Kuźni 
Młodych”, przewija się bezwzględna kry- 
tyka całego dzisiejszego ustroju społecz- 
no-gospodarczego, głosi się nietylko ha- 
sła upaństwowienia wszystkich środków 
produkcji, ale umieszcza się także wska- 
zania, że tylko droga rewolucji prowa- 
dzi do ich urzeczywistnienia. Podaje 
się też wzory sowieckie, które naślado- 
wać należy. Weźmy kilka przykładów 
z „Kuźni Młodych“. » 

Skutkiem niesprawiedliwości społecz- 
nej zbliżamy się do „kulminacyjnego 
punktu, krótkiego spięcia, zawalenia 
się obecnego ustroju“, stoimy „w obli- 
czu rewolucji socjalnej“ (rok II nr. 4). 
Jak się to stanie? „Prędzej czy później 


na 


dzą, że z dzikimi Abisyńczykami łatwo Się 
uporają. Nie wiedzą, czy nie chcą wiedzieć 
o tem, że fabrykanci broni į dzikich Abisyń- 
czyków uzbroją od stóp do głowy we wszy- 
stkie najnowsze wymysły i wynalazki, któ- 
re będą kosić latorośle faSzystowskie, O- 
trzeżwienie, jak zwykle, przyjdzie za późno, 
podobnie jak to było i we wojnie światowej! 


niewierza się swoim zadaniom. m. Widzi ] naszemi n 
pan... Ja także pogrzebałem moją prze- 
szłość j niektóre pytania zostawiłem bez 
odpowiedzi. Moja sprawa wbiła mi się 
głęboko w Serce. U pana jest to tylko 
słuszna ciekawość. Pańską narzeczona 
wierzy panu bez pytań. A świat za- 
pomniał dawno o pytaniu, postawionem 
panu przed dziesięciu laty i odłożył je 
do innych, które pozostaną na zawsze 
bez odpowiedzi, 

— Nie mogę tak, jęczał Jan. 

— Janie, przyjacielu, towarzyszu pra- 
cy! Musi pan to wytrzymać! Musi pan 
przepędzić te cienie, które ciągną pana 
w ciemność. Niech pan słucha, drogi 
Janie: Choćby pan znał mordercę, nie 
miałby pan przeciw niemu dowodów, 
ani siły, by je stworzyć, Proszę mi wie- 
rzyć, znam życie lepiej i dawniej niż 
pan! 

— Czy zna pan profesora Jórga Hau- 
gera? spytał Jan szorstko zamyślony. 
Nie, odpowiedział Brandar, nie 
znam go. — Powiedział to z mocą, ale bez 
przekonania. 

Wielka cisza zaległa między nimi jak 
przepaść powiększająca się za każdem 
uderzeniem serca, 


— Janie, Janie, musimy pomówić jak 
mężczyźni. Nie okłamałem pana. Nie 
znam go naprawdę. Nie widziałem go 
nigdy w życiu Ale... Janie, przyjacielu, 
podaj mi rękę! Nie wolno nam zostawić 
naszego dzieła przed ukończeniem. Mu- 
simy wytrzymać dzielnie z naszą raną 
w sercu aż dopełnimy ważniejszego, 
większego dzieła zanim zajmiemy się 
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nich i rozszarpie* (rok II, nr. 4). ma 
wój nasz ma iść „nie ewolucyjnie, lecz 
rewolucyjnie'* (rok I nr. 7-8). Gotowe 
wzory uszczęśliwienia ludzkości są —- 
zdaniem „Kuźmi Młodych“ — „po tam- 
tej stronie“, czyli w Rosji sowieckiej. 
„Rosja jest krajem, który pierwszy w 
Europie podjął ciężką walkę o prze- 
mianę stosunków społecznych (rok I 
nr. 7-8). „Należy zerwać z demagogicz- 
ną agitacją, operującą taniemi hasłami, 
potępiającemi w czambuł wszystko to, 
co sowieckie“ (rok I nr. 1-8), Częste są 
zachwyty „Kużni Młodych“ nad kultu- 
rą sowiecką, a zwłaszcza nad literaturą, 
filmem. Z zachwytem podziwia się w 
Rosji bolszewickiej „ogrom pracy i en- 
tuzjazm, bijący z każdej twarzy“ (rok II 
nr, 11), 

Czyż możemy się dziwić 
wobec tego, że na uniwersytetach na- 
szych powstają wśród studentów jaczej- 
ki komunistyczne, skoro już w szkołach 
średnich młodzież otrzymuje gotowe 
wzory nowego ustroju, w ponętnych bar- 
wach przedstawiające wszystko to, co 
jest komunistyczne, sowieckie? I te wzo- 
ry i nauki czerpie nie z jakiegoś pi- 
semkaą niezależnego, ale z zalecanego i 
subsydjowanego. W pierwszym roku 
swego istnienia „Kuźnia Młodych“ prze- 
znaczyłą 4.100 zł. na pieniężne nagrody 
konkursowe, nie licząc nagród w książ- 
kach, przyborach narciarskich, apara- 
tach radjowych, których wartość byla 
bardzo duża, skoro w jednym numerze 
wyznaczono nagrody niepieniężne war- 
tości 700 zł. 


Ideologja państwowa, którą rzekomo 
wyznaje „Kuźnia Młodych“ i której ma 
służyć, w sposób dziwny i niezrozumia- 
ły kojarzy się w tym organie z propa- 
gandą pacyfizmu, nie tego, który wypły- 
wa z Chrystusowych zasad miłości bliź- 
niego, ale pacyfizmu, propagowanego 
przez Lehmana, Barbusse'a i t. p. pisa- 
rzy, którzyby chętnie widzieli Europę 
rozbrojoną za wyjątkiem Rosji sowiec- 
kiej. I w tym duchu w „Kuźni Mło- 
dych' znajdzie się przychylna ocena dą- 
żeń „do rozagitowania ludzi.. by rżnęli 
karabinem w bruk ulicy“ (rok II, nr. 17) 
wyznanie, że koszary wojskowe „to je- 
dna szkołą mordowania“, że „kiedyś lu- 
dzie z pod jednego znaku sportu nie bę- 
dą umieli walczyć pod znakami orla 
białego, czy swastyki, 48 gwiazd, czy 
promienistego krzyża* (rok II nr. 9), W 
tym duchu ma się wychowywać, jak się 
nieraz głosi, spadkobierców rycerskich 
ideałów z r. 1831, 1863, Legjonów! 


O miłości bliźniego, przedewszystkiem 
we własnym narodzie ani słowa, © dą- 


naszemi małemi troskami. Nie bądźmy 
dezerterami, 

Jan podniósł się zwolna: — To mogę pa- 
nu obiecać. Chcę wytrwać! Nie chcę 
zdezertować. Ale gdy wyprowadzimy 
nasz tunel z ciemności na słońce i blask 
lodowca, wówczas i moje życie musi się 
wyzwolić z cieni, które je zaciemniają. 

— Dobrze Janie. Gdy będziemy obcho- 
dzić tę uroczystość, wówczas powiem 
panu... 

— Nie, proszę mi powiedzieć dziś, w 
tej chwili! A ja daję panu słowo, że nie 
zaniedbam się w pracy ani na chwilę. 
Dobędę wszystkich sił, by jak najprę- 
dzej wyjść na słońce. A potem, potem... 
będę wolny. Oto moja ręka panie Bran- 
dar! 

Patrząc sobie w oczy, uścisnęli mocno 
dłonie. 

— A zatem powiem ci Janie: Profe- 
sor Jórg Hauger siedzi w wieży mete- 
orologicznej na szczycie Fernspitze! 


XII. 


W dolinie nadciągała już wiosna. Lu- 
dzie pracujący we wnętrzu góry nie wie- 
dzieli o niej nic, jak nie wiedzieli o zi- 
mie. Codzień jednako huczały miny, 
zgrzytały świdry i hałasowały blaszane 
rury zsypywanym piargiem. Powietrze 
przepajał zapach dynamitu a czas mie- 
rzono na metry. Metr tunelu, to było 
dokładnie pięć godzin. Robotnicy wie- 
dzieli, że gdy się posunęli o pięć me- 
trów, minął jeden dzień. Wieczór bo- 
wiem i ranek, słońce, księżyc, gwiazdy 
były tu dla nich bajką, o której ma- 
rzyli z tęsknotą, (Ciąg dalszy nastąpi). 
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żeniu do wSpółpraty i zgody między 
dakami mimo różnicy przekonań, też 
niema słówka. Przeciwnie, wprowadza 
się młodzież w wir polityki partyjnej, 
ucząc ją nienawiści do pewnych ludzi i 
obozów politycznych. 

Niepodobna wyczerpąć w jednym ar- 
tykule przykładów, jak złym przewodni- 
kiem dla miodzieży jest „Kuźnia Mło- 
dych“ i ile szkody wyrządza ona mło- 
demu pokoleniu. Czynniki miarodajne 
w państwie w imię chociażby wychowa- 
nia państwowego winny zainteresować 
się bliżej tym organem. 


luż 3.000 włoskich wojowników 
odpłynęło do Rbisynii. 


Berlin, (PAT), Niemieckie biuro infor- 
macyjne donosi z Rzymu: W niedzielę wie- 
czorem wyruszył z Messyny do Somali pa- 
rowiec, na którego pokładzie znajdowało Się 
18066 żołnierzy, 71 oficerów, oraz oddziały 
Specjalne artylerji zmotoryzowanej. Ogó- 
łem w ciągu dwóch ostatnich dni wysłano 
3600 żołnierzy, 100 oficerów i 3.000 tonn ma- 
terjażów wojennych. W pierwszej połowie 
bieżącego tygodnia, odpłyną do Afrvki no- 
we oddziały wojskowe. 


„Dzień Kowieński" znów wychodzi. 


Ryga, (PAT). Jak donoszą z Kowna, za- 
czął wychodzić tam pod nazwą „Dzień Ko- 
wieński", jedyny organ ludności polskiej na 
Litwie. Dziennik ten, jak wiadomo, przeż 
dłuższy czas nie wychodził z powodu roz- 
porządzenia komendanta miaSta Kowna „o 
nazwach geokraficznych*. Obecnie, dzięki 
stanowisku, zajętemu przez wyżSze władze, 
zoStała wyjaśniona interpretacja tego rozpo- 
rządzenia, 


Z KRASU. 


Szef sztabu głównego gen. Janusz Gąsiorow- 
ski wyjechał dnia 25 lutego w towarzystwie płk. 
dypl. inż. Jana Englischa, majora dypl. J. Axen- 
towicza i rotmistrza Konstantego Horocha do 
Łotwy, a następnie do Estonii i Finladnji celem 
oddania wizyt przedstawicielom armji wymie- 
nionych państw. 

Wieś w płomieniach. Wybuchł olbrzymi po- 
żar we wsi Lipówki pad Garwolinem. Ponieważ 
wieś była gęsto zabudowana i w czasie powsta- 
nia pożaru panował silny wiatr, spłonęła prawie 
cała wieś, W płomieniach zginęła jedna kobie- 
ta, a szereg osób odniosło silne poparzenia, Po- 
żar powstał wskutek podpalenia. 

W Kieleckiem spalił się tartak w Stęporko- 
wie, Skutkiem pożaru straciło pracę 56 robotni- 
ków, zatrudnionych w tartaku. 

Na Polesiu powstała nowa sekta pod nazwą 
„Wysłanników proroka Eljasza". Rozsyła ona 
swoich, «wysłanników, którzy wędrują: po mia- 
stach i wsiach, sieją niepokój i ogłuwiają ludzi, 
strasząc, niby z polecenia proroka Eljasza, karą 
Bożą, wzywając do świętowania soboty i nie- 
dzieli i zabraniają jeść wieprzowinę. 


Drobne wiadomości. 


Statek szkolny „Dar Pomorza” znajdował się 
19 lutego na północ od wysp Marjańskich (w 
Australji). 

Papież przyjął na prywatnej zudjencji bisku- 
pa przemyskiego obrządku greckiego Józałata 
Kocyłowskiego. ' 

Budżet litewski przewiduje podwyższenie 
kwoty przeznaczonej na obronę kraju o 15 mil- 
jonów litów. 

Kongres Stanów Zjednoczonych obchodził 
uroczyście 205-tą rocznicę urodzin Jerzego Wa- 
shingtona. 

Żydzi palestyńscy zakupili w Hamburgu trze- 
ci statek pasażerski Statek będzie kursował na 
linji Hajfa-Triest pod nazwą „Tel Aviv", 


Znów 


Z Z TY 


wielka mowa Hitlera. 


Deklaracja pokojowości i żądanie „Gieichbkerechtigung". 


Berlin, (PAT). W czasie niedzielnej uro- 
czystości zaprzysiężenia kierowników partji 
narodowo - Socjalistycznej w Monachium, 
kanclerz Hitler wygłosił wielką mowę poli- 
tyczną. W pierwszej części przemówienia, 
kreśląc dzieje powStania, oraz walk, jakie 
partja narodowo-socjalistyczna prowadziła 
przed dejściem do władzy, Hitler w ostrych 
słowach wystąpił przeciwko Stronnietwom 
politycznym z ubiegłego okresu į zwracając 
się pod adresem kół, oczekujących powrotu 
dawnych czasów, oświadczył: 

— To, co dziś jest, nigdy nie minie, a to, 
co było nigdy już nie powróci. Nowe pań- 
stwo ma silne fundamenty, a walki wewnę- 
trzne zostały raz na zawsze zakończone. Si. 
ły partji nie są wyczerpane. 

Przechodząc do polityki zagranicznej, 
kanclerz podkreślił, że już obecne pokole- 
nie Niemiec muSi zdobyć wolność dla kraju. 
W ludzie niemieckim rośnie poczucie gwa- 
raneyj równouprawnienia, wolności i Samo- 
stanowienia Niemiec. Dla nas ma znacze- 
nie tylko jedna odpowiedź — mówił kanc- 
lerz — tak lub nie! Za pokojem oddamy 
zawsze nasze łak, natomiast na propozycje, 
uwłaczające godności Niemiec, odpowicdż 
nasza brzmieć będzie zawsze — nie! O tem 
jednak świat musi wiedzieć, że nasze „tak“ 


i na$ze „nje“ pozostaną zawsze niezmienne. 


Niemcy gotowe są do wszelkiej współpracy, 
jeżeli da się ona pogodzić z godnością wol- 
nego i niezależnego narodu. Z drugiej Stro- 
ny zdecydowane są one zawsze Stanąć o 
własnych siłach, jeżeli świat Stwarzać bę- 
dzie warunki, niedające się pogodzić z ho- 
norem Niemiec. 

Jako niegodne uważa kanclerz wszelkie 
próby stosowania do: praw Niemieg innej 
miary, niż do praw pozzstałych narodów. 
Również w tym względzie świat będzie mu- 
siał zmienić swe dotychczasowe poglądy. 
Będzie musiał wykreślić z pamięci okres 
trzynastoletniego poniżenia Niemiec. Czas 
poniżenia Niemięc minął bezpowrotnie. Na- 
ród niemiecki jest solidarny w dążeniu do 
pokoju i zdecydowany do obrony wolności 
niemieckiej. Oświadczamy, żę ktoby chciał 
pozbawić naród niemiecki wolności, będzie 
musiał to uczynić przemocą, a przeciwko 
przemocy bronić się będziemy ramię przy 
ramieniu, 


W zakończeniu przemówienia kanclerz 
Hitler podkreślił, że żaden rząd niemiecki, 
który wyjdzie z ducha narodowego socjali- 
zmu, nie położy podpisu na dokumencie, 
który oznaczać będzię dobrowolną rezygna- 
cję z godności j równouprawnienia Niemiec. 
Świat może kyć przekonany, że to, co rząd 
niemiecki podpisał — wypełni. 


żKa cen spirytusu 


i wepsieks. 
Zmiana cen wyrobów monopolowych. 


Warszawa, 26. 2. (tel. wł). W „Dzienni- 
ku Ustaw“ (nr. 13 z dnia 23 bm.) ogłoszono 
rozporządzenie ministra skarbu, obniżające 
cenę wyrobów Państwowego Monopolu Spi- 
rytusowego. Opłata monopolową łącznie z 
udziałem związków komunalnych i Sam93- 
rządu wojewódzkiego od litra spirytusu 
100% na cele konsumcyjne, wyrobionego w 
kraju została obniżona z 6.00 zł do 4.50 zł 
Dodatek do tej opłaty pozostał w niezmie- 
nionej wysokości. 

Detaliczne ceny sprzedażne wyrobów mo- 
nopolowych konsumacyjnych łącznie z butel- 
ka A obniżone jak nastepuje (cena za 
| BIUSE 


Wódki czyste: zwykła z mocą 35% z 4.00 
zł do 8.00 zł, mocy 40% — z 4.55 do* 3.70 zł, 
mocy 45% — z 5.10 zł do 4.10 zł; wyhorowa 
macy 40% — z 5.30 zł do 4.40 zł, mocy 45% 
z 6.00 zł do 4.90 zł; luksusową mocy 45% 
z 7.50 do 6.00 zł. Odpowiednio uległy obniż- 


ce ceny powyższych wyrobów w butelkach 
mniejszych. 

Od dnia 25 bm. do dnia 1 marca rb. 
włącznie detaliczni sprzedawcy napojów al- 
koholowych mają prawo dostarczenia posia- 
danych zapasów wyrobów monopolowych do 
właściwych hurtowni w celu wymiany na 
odpowiednią ilość wyrobów po nowej cenie. 

Niewymienione zapasy wódek sprzedawa- 
ne być mogą po starych cenach tylko do 
27 bm. włącznie. Po upływie tego terminu 
obowiązuje cena nowa. 

Rozporządzenie powyższe weszło w życie 
z dniem wczorajszym. 

W tym Samym numerze „Dziennika U- 
staw* ukazało się rozporządzenie ministra 
skarbu, zmieniające ceny niektórych wyror 
bów Monopoiu Tytoniowego. Ze znanych 
na gruncie Wielkopolski i Pomorza gatun- 
ków papierosów zmianie uległa tylko cena 
„Śląskich i Pomorskich Rarytasów*, którą 
podwyższono z 4 na 4 i pół grosza za sztukę. 


Atolo sowieckie do An 


Agencją Reutera dowiaduje się z po- 
ważnego źródła sowieckiego, że Z. S$. R 
R. ma odtąd zamiar wysyłać złoto do 
Londynu, zamiast do Stanów Zjedno- 
czonych, co ma być logicznym skutkiem 
oziębienia stosunków gospodarczych so- 
wiecko-amerykańskich. Innermi momen- 
tami, przemawiającemi za prawdopodo- 
bieństwem wysyłek złota sowieckiego do 
Anglji, jest poważny wzrost wydobycia 


Przechadzka po Nalewkach 


WYGRA SZEB WY SiEńCEa, 
środowisku brudu i największego niechiujstwa. 


Warszawa, w lutym. 

Warszawa nie tworzy jednolitego środo- 
wiska, których jest tyle, ile jest warstw 
społecznych į kulturalnych wśród mieszkań- 
ców Stolicy. Warszawa jest raczej wielkim 
obszarem, na którym znajdują Się liczne 
kolonje, osady, miasteczka o różnorodnym 
charakterze, a nawet żyjące własnem, od- 
rębnem życiem. 

Inaczej żyje śródmieście, inaczej — Pra- 
ga, Wola, Targówek, a już zupełnie inaczej 
ośrodek praeującej inteligencji Żolibórz, 
Kolonja Staszica, Lubeckiego itd. Kontrasty 
Są wyraźne i Silne, Ale nie nie dorówna ze- 
stawieniu ośrodków polskiego życia ze Spe- 
cyficznema środowiskiem, które wytworzyło 
się w okolicach Nalewek, gdzie rozsiadło Się 
mrowie żydostwa. Północna dzielnicą ży- 
dow$ka Stanowi właściwie inne miasto, tak 
bardzo różne i obce a niepomierny wstręt 
budzace. s 

Ulice Dzika, Gęsia, Nowolipje, Nowolipki 
no i Nalewki to prawdziwy „egzotyzm”*, ja- 
ko siedlisko przeraźliwego brudu į żydow- 
skiego niechlujstwa, które — zda Się — nie- 
wag sobie równego. 

Nalewki powstały w okresie Królestwa 
Kongresowego. W roku 1825 przydzielono 
żydom rewir ul. Nalewek-Franciszkańskiej. 
Wiadomo bowiem, że jeszcze przed niezbyt 


biar 


dawnym czasem żydom nie wolno było się 
osiedlać w środowiskach czysto polskich. 
Tak było Setki lat i dopiero WielopolSki, 
który nietylko że nie odgrodził żelaznym 
drutem cuchnących Nalewek, ale zniósł 
wszelkie ograniczenia miejsc zamieszkania 
dla ludności żydowskiej, ułatwił rozprze- 
strzenianie się żydostwa w śródmieściu 
Warszawy. 4 

Jednak Nalewki wraz z sąsiedniemi uli- 
cami pozostały największym ośrodkiem ży- 
dowskim Stolicy. 


* 

Typowo nalewkowską linją tramwajową 
jest 4-ka. Każdy unika tego tramwaju, aby 
nie zetknąć Się z tłumem żydostwa, jadące- 
go w interesach do „swoich”, oczywiście w 
sprawach geszeftu. Niestety nie można omi- 
nąć tej parszywej dzielnicy, a niektórzy 
skazani Są na ocieranie się z Beduinarni co- 
dzień. Jest to inteligencja warszawska za- 
mieszkująca Żoliborz. Przez dzielnicę pół- 
nocną trzeba również przejeżdżać, udając 
się na cmentarz katolicki, na Powąski no i 
na dworzec kolejowy t. zw. Gdański. Zda- 
rzyło się, że na pamiętny mecz Polska— 
Niemcy wielką wycieczkę niemiecką dziw- 
nym zbiegiem okoliczności Skierowano na 
dworzec Gdański. Niemcy byli oszołomieni, 
widząc to morze żydostwa i wściekli; pod 


złota na terenie Z. S. R. R. oraz prawie 
całkowita spłata długów sowieckich w 
Niemczech, Jak wiadomo, Sowiety ostat- 
nio poczyniły bardzo poważne zamówie- 
nia w Anglji Zamówienia te nie są o- 
parte na kredytach, które strona sowiec- 
ra uważą za zbyt drogie. W związku z 
tem nie jest wykluczone że zapłata za 
zamówienia w Anglji nastąpi w złocie. 


tym względem byliśmy z nimi Solidarni. Z 
okna tramwaju widać te przeraźliwe brudy, 
które gnieżdżą Się w każdej bramie, na 
chodnikach. Niechlujne wystawy, szkara- 
dne szyldy, czarne od brudu okna. kamienie 
— wszystko to napawa wsStrętem i obrzy- 
dzeniem. Wraz z tym brudem unosi Się 
nad ta dzielnicą o kążdej porze dnia i nocy 
specyficzny zapach, który do mdłości przy- 
prowadza i formalnie dusi. Zapach czośnku, 
cebuli, śledzi i ryby miesza się z wyziewa- 
mi zabrudzonych ulie, sklepów, klatek 
schodowych, ciemnych nor i mieszkań, 
Środkiem chodnika płynie tłum chała- 
ciarzy. Żydzi warszawscy, Szczególnie ci z 
Nalewek, podobnie noszą Się, jak į chasydzi 
w zapadłych kątach prowineji: na każdym 
kroku spotyka się długie chałaty, krymki, 
mycki, — twarze niegolone, obrośniete, pej- 
sate, a nawet małe żydki noszą długie pejsy. 


„Aż czarno od tego żydostwa, od tych kę- 
dzierząawych, ciemnych brunetów. Obcy to 
świat dla Polaka, ruchliwy, niespokojny, 
wrzeszczący, wymachujący rękami, zapal- 
czywy i jakże bardzo niechlujny... 


W tramwaju też pachnie cebulą, czośn- 
kiem, Siekaną rybą i pieczonem bajgełe. 
Byle prędzej przejechać j odetchnąć innem 
Powietrzem... 

Mimowoli naSuwają się refleksje: Co ro- 
bią władze warszawskie? Czy tolerują one 
ten niestychany brud nalewkowsśki i czy n2- 
leżycie przeciwdziałają? Stwierdzić należy, 
iż walka o czystość wśród żydów jest bar- 
dzo trudna. Jedyrtyra rezultatem, jakim mo- 
eą Się wladze „poszczycić* jest zachowanie 
przynajmniej pozornej czystości na ulicach, 
która daje się zauwążyć w porównaniu z 
okropnym Stanem z przed kilku laty. Nato- 
miast w podwórzach panuje w dalszym cią- 


Rekordowy kurs polskiej pożyczki 
stabilizacyjnej w Londynie. 


Londyn, (PAT). Wiadomość o pomyślnemi 
zakończeniu polsko - brytyjskich rokowań. 
handlowych wywarła dodatni wpływ ra 
kurs polskiej pożyczki Stabilizacyjnej na 
giełdzie londyńskiej. Pożyczka ta w ciągu 
ostatnich 3 dni wykazywała stałą tendencie 
zwyżkową i kurs jej doszedł dziś do ceny 
nominalnej, t. j. do 2100. 

Ponieważ pożyczka ta wypuszczona byłu 
po cenie 97, obecnie pożyczka polska jest 
już o 3 punkty wyższa od ceny, po jakiej 
została wypuszczona w obieg. Cena dzisiej. 
sza pożyczki stanowi więc rekord. 

Z uwagi na, że tendencja zwyżkowa po 
życki polskiej trwa w dalszym ciągu, praw- 
dopodobne jest, że w przysyłym tygodniu 
przekroczy ona kurs 100. 


Paragwaj występuje z Ligi Narodów. 


Paryż, (PAT). Agencja Havasa donosi Z 
Assuńcion, że rząd paragwajski postanowił 
zgłosić wystąpienie z Ligi Narodów. 

Paryż, (PAT). Korespondent Havasa w 
Genewię donosi, iż rząd paragwajski moty- 
wuje swe wystąpienie z Ligi Narodów Stron= 
niczem stanowiskiem, jakie, zdaniem jego, 
zajmuje Liga w sprawie zatargu paragwaj- 
sko-holiwijskiego. 


Idealny rower. 


Pewien mechanik niemięcki zbudował 
rower, który porusza Się sám wskutek tego, 
że siedzenie jego, umieszczone na Sprężynie, 
dzięki ciężarowi jeźdźca i bardzo prostemu 
mechanizmowi, Służy równocześnie za 
dźwignię popędową, która rower, jak długo 
jeżździęc na nim siedzi, sama utrzymuje w 
ruchu, Podobno można. na tym niezwykłym 
wehikule bez trudności robić po 40 kilome- 
trów na godzinę, 


gu te same niechlujstwo przeraźliwe. Klatki. 
schodowe, ciemne i zabrudzone są wprost 
rozpaczliwe, nie mówiąc już o innych ubi- 
kacjach. Tu odnosi się wrażenie, jakby wła- 
dze zupełnie zrezygnowały z waiki o zapro- 
wadzenie jakiegoś porządku. W warunkach 
antysanitarnych znajdują się sklepy spo- 
żywcze, owocarnie, sodawiarnie. Nigdy nie 
myte szyldy i zahrudzone okna wystawowe 
budzą nieprzezwyciężony wstręt. W takich 
warunkach istnieją i piekarnie, Gdy jedne 
się zamyka, w drugich suterynach otwiera- 
ja nowe i tak w kółko. Nie znać wysiłków 
władz, bo niema wyników dodatnich. Te 
same władze, które na Ziemiach Zachod- 
nich za najmniejsze przewinienie wyznacza- 
ją surowe kary, tu są jak gdyby bezsilne. 
Te same władze, które w Poznańskiem i na 
Pamorzu swoją pędanterję w utrzymaniu 
czystości posuwają dò granic niekiedy ab- 
surdalnych i wywołują narzekania, władze 
te dla Nalewek stosują inną miarę. Oszczę- 
dza Się tu obywatela : „mniejszościowego*, 
bo gdyby raz i drugi i dziesiąty musiał za- 
płacić mandat karny, to nauczyłhy się w lot 
porządku i czystości. 


Nie sposób nie zauważyć szyldów na Na- 
lewkach. „Jest to beczka śmiechu, że można 
się naprawde uśmiać i cały dom rozwese- 
lé", jak powiada kochany Walter. Na Szyl- 
dach tych rzucają Się w oczy następujące 
nazwiska: Izrael Silberkicit, Ruchla Sza- 
tran, Dawid Wajnsztok, Moszek Biderman, 
Chaim Finkelsztejn, Aron Grunsztejn, Fitz- 
gold, Wajnkower, Fajersztejn, Abendsztetrn, 
Ajchenbaum,  Ajzenwasser, Gestermang, 
Fajnzyłlberg, Baumfeld, Geszwind, FienmesS- 
ser, Flaksbaum, D/efsgajcr, Mandenbaum, 
Rozenblum, Rozenćarten, Silberklang itd. 
itd. Cała menażerj ju. ski, 
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spodarczy 


Kilka słów o uproszczonej księgowości 


dla drobnych kupców i rzemieślników. 


W rozporządzeniu wykonawczem do 
ord. podatkowej minister skarbu ustalił, 
(§§ 56—64) jakie przedsiębiorstwa mogą 
prowadzić uproszczone księgi handlo- 
we, oraz jakim wymogom księgi te wi- 
ny odpowiadać, aby mogły służyć za 
podstawę przy wymiarze podatków. 
Przedewszystkiem należy zaznaczyć, że 
przepisy te są niczem jnnem jak powtó- 
rzeniem zbyt drobiazgowych przepisów 
rozporządzenia z dnia 13 kwietnia 1932 
roku, które, jak to już poprzednio wy- 
jaśniłem, ordynacja podatkowa uchyli- 
ła, a które zbyt rygorystycznie stosowa- 
ne przez władze skarbowe dały tym o- 
statnim powód do częstego odrzucania 
ksiąg i zamiast zachęcić drobnych kup- 
ców i rzemieślników do prowadzenia 
księgowości adstręczyły ich od tego, 

Niektóre gazety, pisząc o tych Kksię- 
gach, uważają je jako środek, który nie- 
wątpliwie ochroni kupców i rzemieślni- 
ków od dowolności przy wymiarze tak 
podatku przemysłowego od obrotu, jak 
i dochodowego, ubolewają one przy tem, 
iż wzory tych ksiąg tylko w końcu stycz- 
nia tego roku zostały przez minister- 
stwo skarbu ustalone, wskutek czego 
kupcy i rzemieślnicy w tym roku nie bę- 
dą mogli z nich skorzystać, gdyż termin 
zaświadczenia ich minął 15 bm. 

Pierwszeli zasadnicze pytanie, które 
przy pobieżnem nawet czytaniu oma- 
wianych przepisów się nasuwa, jest to, 
czy drobny|kupiec i rzemieślnik w sta- 
nie jest obchodzić się bez siły fachowej 
i sam prowadzić swoją księgowość u- 
proszczoną? yzy można sobie wyobrazić 
kupca albo rzęmieślnika, który po cało- 
dziennej pracyi bieganiu po mieście w 
interesach swego handlu lub rzemiosła 
będzie miał cms lub ochołę zasiąść de 
stołu lub biurka, aby zapisać swoje 
dziznne opera(je do ksiąg i to Ściśle we- 
dług przepisów rozporządzenia minister" 
stwa? Na polstawie doświadczenia i 
rozmów z prądstawicielami drobnego 
kupiectwa i Eibsja twierdzę, iż jest 
to prawie nienożliwe. Ażeby samemu 
być w stanie prowadzić swoje księgi u- 
proszczone, takjak tego wymagają prze- 
pisy, trzeba w zażdym razie mieć ele- 
mentarne pojęct o zasadach księgowo- 
ści, celem zaś tj ostatniej dla oceny 
wartości majątki i ustalenia wyników 
działalności za Gny okres gospodarczy 
jest bilans, Księgwanie jest tylko środ- 
kiem do tego celi Srodki zaś, nie mają- 
ce jasno określongo celu, są bezużytecz- 
ne. Otóż przepisyp prowadzenie księgo- 
wości uproszczonj pomijają zupełnie 
bilans roczny i pzy rocznem zamknię- 
ciu ksiąg wymagdą tylko sporządzenia 
szczegółowego intntarza, nie żądając 
wcale sporządzeni, na podstawie tego 
inwentarza bilansyrocznego, który był- 
by sprawdzianem awidłowości, prze- 
prowadzonych w cigu roku księgowań 
i ma za zadanie przdstawić stan mająt- 
ku, czyli ocenę jegówartości. Natomiast 
przepisy © księgach iproszczonych ($ 62) 
żądają. sporządzeni obliczenia strat 
oraz zysków, przyczm należy WySZCZE- 
gólnić je w taki spsób, aby obliczenie 
to "wykazywało rozaje osiągniętych 
przychodów i zyskóworaz poniesionych 
kosztów i strat. Watię, aby kupiec lub 
rzemieślnik, prowadzcy swoją księgo- 
wość według przepisw o uproszczonej 
księgowości. mógł spo:ądzić takie skom- 
plikowane obliczeniewyników bez bi- 
lansu i prowadzenia rchunku kapitału. 

Księgowość i bilansą to walory (war- 
tości) naukowe, stanoiące jedną orga- 
niczną całość, nierolzielnie z „Sobą 
związane. Niema więcksięgowości bez 
bilansu, a księgowość zy to większego 
czy mniejszego przedsbiorstwa musi 
być oparta na tych zaslach, Wynika Z 
tego niezaprzeczalnie, ; księgowość u- 
proszczona musı TówRŻ odpowiadać 
temu postulatowi (żądaju). Księgowość 
uproszczona według przisów minister" 
stwa skarbu jest tylko irogatem Pac | 


gowości, to co Niemcy nazywają „Er- 
satz“ i zamiast ułatwić drobnemu kup- 
cowi lub rzemieślnikowi prowadzenie 
kontroli swoich czynności handlowych, 
komplikują ją tylko, naginając ją do ce- 
łów podatkowych. Stanowisko księgo- 
wego wobec takiego surogatu księgowo- 
ści może być tylko negatywne (prze- 
czące). 

Co więc uczynić powinni drobni kup- 
cy i rzemieślnicy, którzy nie zdążyli za- 
opatrzyć się w uproszczone księgi we- 
dług wzorów ustalonych przez minister- 
stwo i zaświadczyć je do 15 lutego, a 
którzy chcą jednakże obronić się przed 
dowolnym wymiarem według oceny u- 
rzędów skarbowych i mieć pewność, że 
prowadzone przez nich księgi będą u- 
znane jako prawidłowe w myśł przepi- 
sów kodeksu handlcwego? O ile na po- 
czątku i w końcu roku sporządzili szcze- 


pahest oinar 


gółowy inwentarz, t. j. spis swego ma- 
jatku i długów, różnica między pierw- 
Szym a drugiemi da im wysokość wło- 
żonego kapitału, a na podstawie tego in- 
wentarza i wyprowadzonego kapitału 
będą mogli sporządzić bilans otwarcia, 
wzgiłędnie bilans zamknięcia i bilans 
ten wprowadzić do swojego dziennika 
tabelarycznego, to jest podzielonego na 
rubryki czyli konta (t. zw. żurnal ame- 
rykański). 

Księgi w ten sposób zaprowadzone 
będą miały wszelkie cechy prawidłowej 
rachunkowości kupieckiej, o której mó- 
wi art. 5 kodeksu handlowego oraz art. 
87 $ 1 ordynacji podatkowej i o ile będą 
prowadzone nadal rzetelnie i według za- 
sad prawidłowej księgowości nie będą 
potrzebowały żadnego zaświadczenia i 
bez najmniejszej wątpliwości będą mia- 
ły wokec władz skarbowych wymaganą 


wolnienie drobnych ra 


ed podatku dochodowego. 


Min. skarbu poleciło przeprowadzić 
rewizję wymiarów podatków, dokona- 
nych rolnikom, posiadającym gospodar- 
stwa do 15 ha, W 1834r. podatkowym 
biektóre urzędy skarbowe opouatkowały 
podatek dochodowy rolników, których 
jedynem źródłem utrzymania jest deo- 
chód z gospodarstwa rolnego poniżej 15 
ha, użytkowego gruntu, co wcbec cei 
zeszłorocznych żyta jest sprzeczne z u- 
stawą o podatku dochodowym. 


W razie stwierdzenia, że wymiar po- 
datku dotyczy wyłacznie dochodu z go- 
spodarstwa rolnego ministerstwo poleci- 
ło wstrzymać egzekucję podatku do cza- 
su rozpatrzenia odwołania przez Komi- 
sję Odwaławczą, a co do płatników, któ- 
rzy odwołań od tego rodzaju wymiarów 
nie wnieśli upoważniło dyrektorów izb 
skarbowych do umarzania wymierzone- 
go podatku. 


Spłata długów budowlanych 


Banku Gospodarstwa Krajowego. 


Banx Gospodarstwa Krajowego na 
poczet zaleglości z tytułu kredytów bu- 
dowlanych przyjmować będzie zarówno 
od spółdzielni mieszkaniowych i budo- 
włańo-mieszkaniowych jak i od człon- 
ków tych Spółdzielni obligacje 6% Po- 
życzki Narodowej w dziale pożyczek bu- 
dowianych i długoterminowych: 

I. bez ograniczenia wysokości kwoty: 

a) na zapłatę zaległych po dzień 31 
grudnia 1938r, odsetek od pożyczek bu- 
dowłanych z Państwowego Funduszn 
Budowlanego i to zarówno krótkotermi- 
nowych jak i gotówkowych amortyza- 
cyjnych, 

b; na spłatę pożyczek, udzielonych na 
zapłatę zaległych po dzień 31 grudnia 
1938 r. odsetek od pożyczek budowla- 
nych z Państwowego Funduszu Budo- 
wlanego, 

c) na spłatę zaległości z tytułu poży- 
czek długoterminowych Banku za czas 
do 31 grudnia 1938 r., t. j. włącznie z ra- 
tą. płatną 31 grudnia 1933 r, 

II. z ograniczeniem do kwoty zł 300 
zaś powyżej tej kwoty — indywiduałnie 
według uznania Banku: 

na spłatę pożyczek udzielonych na 
zapłatę zaległych odsetek od pożyczek 
budowlanych z własnych funduszów 
Banku oraz na spłatę zaległych po dzień 
31 grudnia 1933r. odsetek od tych po- 
życzek. 

Na pokrycie powyższych pretensvj 
Bank Gospodarstwa Krajowego przyj- 
mować będzie obligacje Pożyczki Naro- 
dowej od tych spółdzielni, które stwier- 
dzą, że przedkładane przez nie obliga- 
cje są bądź własnością spółdzielni bądź 
pochodzą od człoaków, przyjętych do 
spółdzielni przed 81 grudnia 1984 r, oraz, 
że pretensje, regulowane przez członków 
wobec spółdzielni obligacjami Pożyczki 
Narodowej, pochodzą również z przej 
daty 31 grudnia 1954 r. bez względu na 
tytu: powstania tych zobowiązań, 


Na tych samych zasadach przysługu- 
j2 członkom spółdzielni prawo bezpo- 
śrecniego regulowania zobowiązań spół- 
dzielni wcbec Banku obligacjami Po. 
życzki Narodowej 

Frzelew obligacyj w tych wszystkich 
wypadkach winien być dokonywany 
bezpośrednio przez członków spółdzielni 
na rzecz i na imię Banku Gospodarstwa 
Krajowego, 

Obligacje Pożyczki Narodowej będą 
przyjmowane po kursie każdocześnie u- 
stałonym przez min. skarbu, obecnie po 
95 zl za 100 im. wart. plus wartość kupo- 
nu bieżącego. 

W myśl rozporządzenia Ministra 
Skarbu z dnia 21 lipca 1934r. i z dnia 
27? listopada 1934r. prawo spłaty poda- 
nych wyżej wierzytelności Banku przy- 
sługuje pierwonabywcom obligacyj Po- 
życzki Narodowej oraz osobom, które 
otrzymały obligacje w drodze spadku, 
na zasadzie wyroku sądowego lub prze- 
lewu, dokonanego za zgodą Komisarza 
Generalnego Pożyczki Narodowej, o ile 
spłata uskuteczniona będzie do dnia 31 
grudnia 1935 r. 
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moc dowodowa, Drobny zaś kupiec lu 
rzemieślnik, notując w takiej księdze 
codzienne operacje, wpływające na 
zwiększenie lub zmniejszenie swęgo ma- 
jatku, będzie mógł w końcu roku kosz- 
tem niewielkiego wysiłku wyprowadzić 
ostateczne wyniki, a co poza. tem idzie, 
bilans wynikowy. Celowi temu odpo- 
wiada najlepiej dziennik amerykański 
zastosowany do potrzeb drobnego hai- 
dlu lub przemysłu, mający niewiele ru- 
bryk, ale oparty na zasadzie podwójnej 
ksiegowości. Uproszczone księgi zale- 
cane przez przepisy rozporządzenia wy- 
konawczego do ordynacji podatkowej są 
krokiem wstecz, albowiem wracają do 
metody pojedyńczej księgowości, która 
już wszędzie została zarzucona. 
M. Huzarski, 
zaprzys. rew. ks. handi. 


Oficjalny udział Niemiec 
w Targach Poznańskich. 


W dniu wczorajszym bawili w Po- 
znaniu dr. Maiwald, generalny komisarz 
rządu Rzeszy dla udziału w Targach Po- 
znańskich oraz dr. Doering, dyrektor 
Korporacji Przemysłu Rzeszy, powsta- 
łej zamiast dawniejszego Reichsverband 
der Deutschen Industrie. Przedstawicie- 
le resortów gospodarczych Rzeszy oma- 
wiali szczegóły oficjalnego udziału Nie- 
miec w tegorocznych Targach Poznań- 
skich i zarezerwowali wielkie stoisko, 


Magla w składach kolonjalnych 
a podatki, 


Ministerstwo Skarbu upoważniło Izbę 
Skarbową do zwalniania przedsiębiorstw 
sprzedaży towarów spożywczych od obo- 
wiązku nabywania na r. 1935 odrębnych 
świadectw przemysłowych na magle, o 
ile magle te są utrzymywane w tem sa- 
mem pomieszczeniu co i skład kolonjal- 
no-spożywczy, bądź też w pomieszczeniu 
bezpośrednio połączonem z tym skła- 
dem. Wspomniana ulga może być udzie- 
łona wyłącznie na indywidualne poda- 
nia płatników, które należy wnosić do 
właściwych terytorjalnie Urzedów Skar- 
bowych, przyczem podanie takie podle- 
ga opłacie stemplowej w wysokości zł3.%0, 


Bilans Banku Polskiego. 


W drugiej dekadzie b. m. zapas zło- 
ta Banku Polskiego powiększył się o 0,4 
miljon. zł do 505,5 miljon. zł, natomiast 
stan pieniędzy zagranicznych i dewiz 
wzrósł o 0,7 milijon. do 18,1 miljon. zł. 
Suma wykorzystywanych kredytów 
zmniejszyła się o 11.8 miljon. do 7283 
miljon. zł, przyczem portfel wekslowy, 
zmalał o 4,8 miljon. do 608,9 miljon. zł, 
portfel zdyskontowanych biletów skar- 
howych — o 11,2 milj. do 10,9 miljon. zł, 
i stan pożyczek zabezpieczonych zasta- 
wami wzrósł o 4.2 milj. do 52,5 miljon. zł. 
Zapas polskich monet srebrnych i bilo- 
nu wzrósł o 0,3 milj. do 45,1 milj, zł, Po- 
zycja „inne aktywa“ wzrosła o 1,4 milj. 
do 133,5 miljon. zł, natomiast pozycja 
„inne pasywa“ — o 0,7 milj. do 185,4 
milj, z}. Natychmiast płatne zobowiąza- 
nia wzrosły o 18,1 milj. do 228,7 milj. zl. 
Obieg biletów bankowych, w wyniku 
wyżej omówionych zmian, zmniejszył 
się o 28,6 milj. do 904,4 miljon. zł. 

Pokrycie złotem wzrosło z 48,40 do 
48,99 proc. i przekracza normę statuto- 
wą o prawie 19 punktów. 


Rejestraj 


do dekretu Prezydenta Rzeczypospolitej 
w sprawie regulowania obrotu zwierzę- 
tami i mięsem, projektowane jest rozpo- 
rządzenie, dotyczące rejestracji osób, 
handlujących zawodowo artykułami, ob- 
jętemi powyższym dekretem. 

Według projektu rozporządzenia, re- 
jestracja pojmowana jest jako zwyczaj- 
na ewidencja osób handlujących. Celem 
tej ewidencji jest, eliminowanie z rynku 
osób, nieuprawnionvch do zajmowania 
się handlem, ochrona legalnego kupiec- 


` 


a handlujących zwierzętami 


i zmieęsSECEm. 


Wśród rozporządzeń wykonawczych | twa przed nieuczciwą konkurencją nie-- 


legalnego handlarza, stabilizacja elemen. 
tu kupieckiego w tej branży itp. Osoby 
handlujące zwierzętami i drobiem, mo- 
gą być zarejestrowane, o ile posiadają 
własne, lub wynajęte pomieszczenia, od- 
powiadające rozmiarom wykonywanych 
obrotów i urządzone zgodnie z obowią- 
zującemi przepisami weterynaryjnemi, 
Rejestracji mają dokonywać i wydawać 
dowody. właściwe dla miejsca zamiesz- 
kania osoby handlującej, Izby Przemy- 
słowo-Handlowe. 
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Jnowrocłam. 


Nocny dyżur lekarski pełni z dnia 26 na 27 
bm. p. dr. Sikorski, 

Nocny dyżur pełni Apteka, Pod Krzyżem. 

Pogotowie pożarnicze tel. 618. 

Pogotowie ratunkowe w dzień tel. 417, w 
nocy tel. 276. 

Bibljoteka Miejska czynna w dni powszednie 
od godz. 17—18, w soboty od godz. 19-—-20. 


(p 


Kore n. W. 


Ślub. Dnia 17 lutego pobłogosławiony został 
związek małżeński pomiędzy panną Grajewską 
a p. Jantzem, zamieszkałym w Nowem. Młodej 
parze „Szczęść Boże!" 

35 lat sumiennej pracy listonosza. Dnia 15 
lutego opuścił p. Piór tutejszy urząd pocztowy, 
w którym pracował 35 lat w charakterze listo- 
nosza, przechodząc na emeryturę. W'spółpra- 


Zmiany w urzędzie skarbowym. Kierownik | cownicy wręczyli mu piękny upominek. Pan 


działy karnego tut. urzędu skarbowego p. Brzu- 
chowski przeniesiony został do Poznania. 

Wystawa obrazów. W lokalu przy ul. To- 
ruńskiej 26 nastąpi wkrótce otwarcie zbiorowej 
wystawy obrazów pendzla artysty-malarza p. A. 
Wrzesińskiego, 

Wiosna na Kujawach. W jednym z tut. ogro- 

ów schwytano motyla, a na wsiach kujawskich 

pojawiły się już skowronki. Tu i owdzie widzia- 
no czajki. To znak wiosny. 


Jilogilmo. 


Wichura wyrządziła poważne szkody w po- 
wiecie mogileńskim. Najwięcej ucierpiało mia- 
sto Trzemeszno i jego najbliższa okolica. W 
mieście tem wybił wiatr nieomal wszystkie szy- 
by w oknach wystawowych. W majętności Bie- 
śliń dotkliwą stratę poniósł rolnik Kilkowski, 
któremu wiatr zerwał dach z domu mieszkalne- 
go. Rzuconym o ziemię dachem przygśniecioną 
została 50-letnia Bronisława Mazurkiewiczowa, 
doznając poważnych ogólnych okaleczeń i zła- 
mania prawego podudzia. W beznadziejnym sta- 
nie przewieziono ją do szpitala w Gnieźnie, 

Pożary. Podczas szalejącej wichury wybuchł 
pożar w Kwieciszewie w zagrodzie Rakowskie- 
go, Pastwą groźnego pożaru padły stodoła 
i chlewy, w których spalił się koń i krowa. W 
Książu z nieustalonej narazie przyczny wybuchł 
pożar w zagrodzie wdowy Czaplowej. Pożar 
powstał w stodole na klepisku. Rozszerzający 
się błyskawicznie ogień spostrzegli wczas do- 
mownicy i zdołali pożar ugasić. Inaczej skut- 
kiem sprzyjającego wiatru byłaby zgorzała cała 
wioska, 


Tmin. 


Ślub. W kościele parafjalnym w Gorzycach 
został pobłogosławiony związek małżeński po- 
między p. Wandą Malakówną z Gorzyc a p. 
Franciszkiem Posłusznym, rolnikiem z Śarbino- 
wa. Nowożeńcom „Szczęść Boże!" 

Ślub. W kościele parafjalnym w Żninie zo- 

stał pobłogosławiony związek małżeński pomię- 
dzy p. Stełanją Kończakówną ze Skarbnic a p. 
Adamem Skibińskim ze Żnina. Nowożeńcom 
„Szczęść Boże!" 
_ Tragiczny wypadek. W Chomiąży w pow. 
żnińskim wydarzył się tragiczny wypadek. Ubo- 
ga gminna 70-letnia staruszka Katarzyna Lau 
wybrała się z swym mężem do lasu po drzewo. 
W drodze powrotnej wóz drabiniasty naładowa- 
ny drzewem, w pewnej chwili wywrócił się, Sie- 
dząca z mężem na wozie Lau wpadła pod wóz, 
przyczem została przygniecioną, ponosząc śmierć 
na miejscu. Mąż jej wyszedł z wypadku bez 
szwanku. 


£abiszum. 


j Jarmark na bydło, konie, niero- 
gaciznę i kramny. Zarząd miasta podaje do wia- 
domości wszystkim rolnikom, kupcom, handla- 
rzom oraz zainteresowanym, że dnia 5 marca br. 
odbędzie się w Łabiszynie wielki jarmark na 
hydło, konie, nierogaciznę i kramny. Spęd bydła 
dozwolony. 


Smiezmo. 


Z wielkiej chmury mały deszcz. Po dłuższej 
przerwie, trwającej aż 4 miesiące, zdecydował 
się nareszcie komisaryczny prezydent miasta płk. 
Wrzaliński zwołać Radę Miejską. Na posiedze- 
nie to skonsyśnowano wszystkich woźnych Ma- 
gistratu i policję umundurowaną jak również 
obecni byli w sali posiedzeń urzędnicy wydziału 
słedczego. Nie wpuszczano także początkowo 
na salę licznie na korytarzu zebranych bezro- 
botnych i dopiero na interwencję jednego z 
radnych z klubu N. P. R. przewodniczący zgodził 
się na otworzenie drzwi prowadzących na salę 
posiedzeń. Spodziewano się widocznie posie- 
dzenia burzliwego, skoro zarządzono wszelkie 
możliwe ostrożności. Tymczasem posiedzenie to 
miało przebieg wyjątkowo spokojny a nawet 
dość monotonny. P. prezydent Wrzaliński wy- 
głosił dłuższe przemówienie, omawiając cało- 
kształt gospodarki miejskiej. Przedłożony przez 
niego projekt preliminarza budżetowego na rok 
1935-36, przewidujący po stronie dochodów 
i rozchodów kwotę 1.658.110 zł a więc mniejszy 
o 118.027 zł od preliminarza w ubiegłym roku 
budżetowym, przekazano bez sprzeciwu zgodnie 
z wnioskiem przewodniczącego do komisji finan- 
sowo-budżetowej celem szczegółowego przedy- 
skutowania, Wprost nieoczekiwany obrót wzię- 
ła sprawa przyznania prezydentowi miasta mie- 
szkania w budynku prywatnym przy ul. Sienkie- 
wicza, które to prezydent zajmuje od początku 
swego urzędowania t. j, od sierpnia roku ubieg- 
łego, bez zgody Rady Miejskiej. Referent od- 
nośnej sprawy radny Różakolski z powodu nie- 
doręczenia mu odnośnych rozporządzeń i ustaw. 
na które się p. prezydent powołuje, nie mógł 
wystąpić z konkretnem wnioskiem i wniósł o 
powołanie komisii, któraby zajęła się zbadaniem 
tej sprawy. Rada Miejska przychyliła się do 
wniosku. 


Pior cieszył się wśród kolegów i obywatelstwa 
wielką sympatją. 

Zemsta na tle miłosnem. Przed kilku dniami 
bracia Talagowie napadli na dwóch braci Ruc- 
kich, Po wymianie słów zadali im ostrem na- 
rzędziem kilka głębokich ran w okolicę serca 
i płuc. Padli oni ofiara zemsty na tle miłosnem. 
Sprawę skierowano do sądu. 

Złodzieje w plebanii Przed kilku dniami wła- 
mali się złodzieje do plebanji ks. prob. Bart- 


kowskiego. Skradli oni 1500 zł gotówki, Tej 
samej nocy włamali się złodzieje do p. Schewe- 
go, zabierając biżuterję wartości 200 zł. Złodziei 
dotychczas nie wykryto. 


Starogard. 


Wybór burmistrza, Kadencja obecnego bur- 
mistrza p. Czwójdzińskiego upływa z dniem 
1 kwietnia, Dnia 22 bm. zostało zwołane posie- 
dzenie rady miejskiej celem dokonania wyboru 
nowego burmistrza, Radni stawili się w kom- 
plecie. Obecny był także cały zarząd miejski. 
Z 24 ofert, które wpłynęły na rozpisany kon- 
kurs, przyjęto do głosowania tylko 4; poza tem 
radni Stron, Narod. zgłosili kandydaturę obec- 
nego burmistrza p. Czwójdzińskiego. Wybrano 
ponownie p. Czwójdzińskiego. Obecny włodarz 
miasta znany jest jako dobry administrator i za 
swe zasługi na tem polu został odznaczony zło- 
tym Krzyżem Zasługi, 


aeaea 


Buddet miasta Inowrociawia uchwalony 


Uroczysta przysiega nowego ławnika. 


W ub. piątek, dnia*22 bm, odbyło się w auli 
szkoły wydziałowej męskiej zebranie rady miej- 
skiej. Na porządku obrad prócz budżetu zna- 
lazło się 13 punktów i jeden nagły wniosek w 
sprawie uruchomienia komunikacji autobusowej 
z dniem 1 kwietnia br. do Szymborza i Mątew. 
Obradowano od godziny 5 po poł, do godz. 12 
w nocy. Przez pewien czas przysłuchiwała się 
obradom młodzież szkolna. Wielkie wrażenie 
musiało na tej młodocianej publice wywrzeć u- 
roczyste zaprzysiężenie p. aptekarza Teofila 
Reszki na ławnika miejskiego przez p. prezy- 
denta miasta Jankowskiego. Po tej niezwykle 
uroczystej ceremonji wybrano 2 członków rady 
miejskiej jako przedstawicieli do lokalnego Ko- 
mitetu Funduszu Pracy. Wybrano radnych Gło- 
wackiego i Skupieńską. Na opiekunów spo- 
łecznych (obwód III. i X.) wybrano pp. Poliń- 
skiego Henryka i Tadeję Wincentego. Z waż- 
niejszych momentów obrad wymienić należy 
przejęcie na etat miejski od Tow. Gimnazjum 
Żeńskiego im. Marji Konopnickiej zakładu oraz 


ruchomości i pomocy naukowych, tudzież od p. 
Lucyny Kempfówny szkoły przygotowawczej 
przy powyższem gimnazjum wraz z ruchomo- 
ściami. 

Rada miejska powzięła dalej uchwałę przy- 
znania urzędnikom i funkcjonarjuszom 10%, a 
emerytom 5% dodatku komunalnego. Następnie 
uchwalono p. prezydentowi miasta 250 zł, wice- 
prezydentowi miasta oraz inż. Heweltowi po 125 
zł dodatku funkcyjnego. Zkolei odesłano na- 
gly wniosek (w sprawie komunikacji autobuso- 
wej do Szymborza i Mątew) do zarządu miej- 
skiego, który tę sprawę rozpatrzy. 

W końcu odczytano protest p. St. Głowiń- 
skiego i tow. w sprawie uwag i spostrzeżeń do 
preliminarza budżetowego oraz replikę zarządu 
miejskiego, poczem uchwalono budżet miasta 
Inowrocławia w wysokości 1.700.024 zł. 

Nie poszło to tak gładko, jak o tem piszemy. 
Zanim przystąpiono do rozpatrywania prelimi- 
narza budżetowego, upłynęło 334 godziny; tyle 
czasu pochłonęły poprzednie punkty. 


Niemcy miedzy sobą. 


Z Ostrowa piszą nam: 

W sali Strzelnicy odbyło się przy udziale 
około 300 Niemców okolicznych publiczne ze- 
branie „Jungdeutsche Partei“. W dyskusji o- 
mówiono szczegółowo różnice dzielące „Jung- 
deutsche Partei” od „Deytsche Vereinigung", 
przyczem znąny przemysłowiec Koenig pod- 
niósł m. in., że wystąpienia przeciw kościołowi 
nie zjednają tu „Jun$dęutsche Partei" dużo zwo- 
lenników. 


Na zarzuty te odpowiedział Hoffmann z Kisz- 
kowa obelżywemi słowami, skierowanemi pod 
adresem Koeniga, który wraz ze swemi zwolen- 
nikami opuścił demonstracyjnie salę. Dalej H. 
zarzucał niektórym Niemcom przekupstwo i dba- 
nie o własne interesy. kosztem interesów spo- 
łecznych Niemców. 

Większością głosów uchwalono utworzyć na 
terenie Ostrowa „Jungdeutsche Partei”, 


Syfuacja na Wiśle pod Świeciem. 


wda zalewa łąki i pola. 


Płynąca po Wiśle kra 


nie zagraża nowo wybudowanej tamie. 


Świecie n. W, Gdy Wisła występuje z swych 
normalnych brzegów, odzywają się wśród lud- 
ności nizin świeckich wspomnienia z ostatniej 
powodzi, jaka na tutejszym terenie wyrządziła 
bardzo poważne szkody, zamieniając tysiące 
hektarów żyznej ziemi i łąk w jedno morze. Ni- 
ziny pod Świeciem wraz z prastarą farą i ruina- 
mi zamku pokrzyżackiego oraz niziny pod To- 
pólnem przy każdej powodzi są zagrożone. 

Obecny wzrost wody we Wiśle i odpływ kry 
nie zagraża tym terenom poważniejszem niebez- 
pieczeństwem jak również należy przypuszczać, 
nie grozi uszkodzeniem nowo wybudowanej na 
przestrzeni 7 kilometrów tamy ochronnej, której 
kompletne wykończenie nastąpi dopiero w bie- 
żącym roku. 

Z powodu przyrostu wody we Wiśle podniósł 
się znacznie stan wody we Wdzie, która pod 


Świeciem ma ujście do Wisły. Wda wystąpiła 
już ze swych brzegów i zalała nisko położone 
przyległe łąki i pola aż do miejscowości Prze- 
chowo. 

Z powodu ruszenia lodów została na czas 
przejściowy całkowicie wstrzymana komunikacja 
przewozowa przez Wisłę między Przechowem a 
Chełmnem, tak iż obecnie trzeba ze strony 
Świecia odbywać drogę do Chełmny w sposób 
okrężny przez Grudziądz. 

Każdorazowa powódź na Pomorzu przypomi- 
na konieczność obwałowania niezabezpieczo- 
nych dotąd terenów, przyczem w pierwszej linji 
należy pamiętać o przestrzeni kilkunastokilome- 
trowej pod Chrystkowem i Topólnem. Celem 
zabezpieczenia niziny świeckiej należy budować 
wał ochronny wzdłuż Wdy aż do Przechowa. 


DEE 0 MOOR ETÓEWEREE TT TOON TECT ETT 


Grudziadz. 


Nocny dyżur aptek; Apteka Pod Gwiazdą, 
ul. Chełmińska, tel. 1259; Apteka Pod Koroną, 
ul, Wybickiego, tel. 1437. 


REPERTUAR KIN: 

Apollo: „Wielki gracz”. 

Gryi: „Dama z Moulin Rouge“, 

Orzeł: „Zemsta Tonga" i „Miłość w aucie". 

Koncert muzyki słowiańskiej w gimnazjum 
im. Goethego w Grudziądzu. Staraniem dyrekcji 
gimnazjum im. Goethego odbył się w ub. ty- 
godniu w auli zakładu koncert muzyki słowiań- 
skiej dla młodzieży szkolnej. Program wieczo- 
ru przedstawiał się doskonale pod względem 
doboru dzieł kompozytorów słowiańskich i ich 
wykonania. Wykonawcami programu byli: p. 
E, Kalmukoff, p. prof. Haas i młodzież szkolna. 
Świetna gra pani Kalmukoff na fortepianie oraz 
artystyczny koncert p. prof. Haasa na skrzyp- 
cach wywołały niemilknące oklaski licznie ze- 
branej młodzieży. Prelekcja p. prof. Różańskie- 
go o najważniejszych cechach muzyki słowiań- 
skiej poprzedziła koncert. Inicjątorom wieczoru 
należy się pełne uznanie za zgotowanie mło- 
dzieży tak artystycznej rozrywki, 


Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Stanisła- 
wa Gorczycy. W kościele farnym odprawione 
zostało przed wielkim ołtarzem żałobne nabo- 
żeństwo za duszę zmarłego przedwcześnie $. p. 
Stanisława Gorczycy, W nabożeństwie uczestni- 
czyła stroskana rodzina, bardzo liczni przyja- 
ciele, koledzy i znajomi zmarłego oraz ci wszy- 
scy, którzy znali, lubili i szanowali popularną 
w sferach towarzyskich osobę śp. St. Gorczycy. 
Mszę św. odprawił ks. wikary Trzebiatowski, 
pienia żałobne wykonał chór kościelny. Część 
zacnej pamięci Zmarłego! 

Komitet wystawy  huculsko - zakopiańskiej. 
Wystawa huculsko-zakopiańska ręcznych wyro- 
bów przemysłu zdobniczego, mieszcząca się w 
salach muzeum miejskiego przy ul. Legjonów, 
cieszy się dużem uznaniem i zainteresowaniem 
publiczności oraz młodzieży szkolnej. W tych 
dniach została wystawa rozszerzona świeżemi 
eksponatami z działu wyrobów rzeżbiąrskich, 
ceramicznych i t.d. Ceny eksponatów są bar- 
dzo przystępne; nabywać je można na dogod 
nych warunkach spłat miesięcznych. Wystawa 
jest otwarta codziennie od godz. 8 do 20. 

Ostrzeżenie przed Świetnie zorganizowaną 
szajką włamywaczy. Na terenie miasta Torunia 
pojawiła się w ostatnim czasie dobrze zorgani- 


zowana szajka włamywaczy, która dokonała kil- 
ku włamań do biur adwokackich i innych urzę- 
dów. W toku wstępnych dochodzeń ustalono, 
że ci sami włamywacze grasowali w Pożnaniu, 
Gnieźnie, Środzie, Bydgoszczy i Lesznie, gdzie 
dokonali licznych włamań również do biur. Po- 
nieważ można się spodziewać ukazania niepo- 
prawnych gości również w Grudziądzu, ostrzega 
się tą drogą p. t. adwokatów i innych posiada- 
czy biur, ażeby we własnym interesie wzmoc- 
nili nadzór nad biurami. 

Niepoprawna złodziejka ii-ty raz przed są- 
dem. Na ławie oskarżonych zasiadła po raz 
1ity 30-letnia Janina Wildt, zam. przy Tuszew- 
skiej Drodze 31a, za usiłowaną kradzież pienię- 
dzy z torebki p. Bonowej podczas targu w pa- 
ździerniku ub. r. Niepoprawna i niebezpieczna 
złodziejka została skazana na 8 miesięcy bez- 
względnego więzienia, ZG) M 

Napad histeryczny pewnej niewiasty. Niejaka 
L. R, zam. przy placu 23 Stycznia, idąc około 
godz. 12 do piwnicy po węgiel, dostała w piwni- 
cy napadu histerycznego, przyczem pokaleczyłał 
sobie dotkliwie twarz, Nieszczęśliwą kobietą 
zaopiekowali się domownicy, którzy przewieźli 
chorą karetką pogotowia do szpitala miejskiego. 

Wybicie szyby w oknie wystawowem, One< 
gdaj w nocy wybił jakiś osobnik szybę okna 
wystawowego w składzie Franciszka Ćwikliń- 
skiego przy ul. Brackiej 9 i skradł z okna znaj- 
dujące się tam towary kolonjalne ogólnej war- 
tości 45 zł, Właściciel oblicza straty na 350 zł. 
W toku dochodzeń przytrzymano niej, A. K. 
z ul, Brackiej jako podejrzanego o dokonanie 
kradzieży. 

Kto ukradł szory? Franciszek Kellas, wła- 
ściciel hotelu przy ul. Wybickiego, zgłosił w 
komisanjacie kradzież pary szorów wartości 300 
zł. Kradzieży dokonano z remizy, znajdującej 
się w podwórzu. Dochodzenia w toku. 


Chelmno. 


Ślub. W ub, tygodniu zawarł związek mała 
żeński znany i niezwykle poważany urzędnik 
skarbowy p. Paweł Baudkowski z p. Wiktorją 
Trembicką, córką ogólnie szanowanych obywa- 
teli chełmińskich Nowożeńcom na nowej dro- 
dze życia „Szczęść Boże!“ 

Chełmno otrzymało komisarycznego wice- 
burmistrza. Dekret nominacyjny na wiceburmi« 
strza naszego miasta otrzymał znany i ceniony 
kupiec-bławatnik, rodowity chełminiak p. Fe- 
liks Lamparczyk. Nominację p. Lamparczyka 
na wiceburmistrza uważamy za bardzo szczęśli- 
wą, gdyż będąc przez długie lafa radnym, póź- 
niej radcą miasta, zaznajomił sie p. L. dokładnie 
z gospodarką naszego grodu. Obywatelstwo bez 
różnicy przekonań politycznych powita szczęśli- 
wy ten wybór z wielkiem zadowoleniem. 

Bibljoteka T. C. L, Tow. Czytelni Ludowych 
koła w Chełmnie zakupiło dlż swej biblioteki 
większą ilość nowych, dobrych książek. Książ- 
ki zmieniać można dwa razy w tygodniu i to 
wę wtorki i piątki od godz. 5-673 po poł. za. 
opłatą 0,40 zł miesięcznie. Bibljoteka mieści się 
przy ul. Toruńskiej 19. 

Sprawa obwałowania Wisły pod Chełmnem. 
Na ostatniem posiedzeniu rady miejskiej donio- 
słą dła obywatelstwa sprawę obwałowania Wi- 
sły pod Chełmnem referował obszernie p. bur- 
mistrz Zawacki. przedstawiając długoletnie, u- 
ciążliwe starania miasta o bulowe wału ochron- 
negó po naszej stronie Wisły. Ostatecznie po 
przygotowaniu i opracowaniu dokładnego pro- 
jektu i kosztorysu budowy wału w dniu 5 listo- 
pada 1934 r. przybyła do Chełmna specjalna ko- 
misja, składająca się z przedstawicieli minister- 
stwa reform rolnych i województwa pomorskie- 
go, która orzekła, że budowa wału jest ko+ 
niecznością i powinna by rozpoczętą jeszcze 
wiosną br. Do 1 marca br. projekt budowy 
prawdopodobnie zostanie yrzez min, reform rol- 
nych zatwierdzony. Sprawa o tyle stała się już 
aktualna, gdyż Fundusz pracy iuż zadeklarował 
60.000 zł; taką samą sumę wpłaci starostwo kra- 
iowe, a 80.000 zł skarb mństwa. Razem będzie 
dysponować związek walowy (który w marcu 
br. zostanie utworzony) iumą 200.000 zł na rok 
1935. Do zwiazku wałowego weidą jako człon» 
kowie: Skarb Państwa. Dyrekcja Lasów Państw., 
Zarzad Dróg Wodnych, miasto Chełmno oraz 
właściciele prywatnych gruntów, nrzylegaiących 
do budować się majace wału. Na koszta pro- 
iektu i kosztorysu miasb wydało dotad 1500 zk 
Bez dyskusii przyieła mda miejska sprawozdą. 
nie p. burmistrza do wiadomości. i 

Sensacyjna rozprawa sadowa w Chełmnie. 
Jak nas informują. odbedzie się w pierwszych 
dniach marca br. w Chełmnie sensacyina roz- 
prawa sadowa przeciwto byłym urzędnikom Ko- 
munalnej Kasy Oszczędności miasta Chełmna, 
oskarżonym o nadużycia i fałszowanie weksli 
i dokumentów W powyższą aferę zamies”ane 
są poważne osobistośd, to też rozprawa sadowa 
budzi u mieszkańców miasta Chełmna i oknlicy 
wielkie zainteresowalie Obszerny akt oskar- 
żenia został już wszystkim oskarżonym dorę- 
czony 


FHiościerzyna, 


Epidemja grypy. Wilgotne i niezdrowe po- 
wietrze ostatnich dzi spowodowało w Koście- 
rzynie i w okolicy wybuch epidemii grypy. W 
dniu 21 lutego zosłało zamknięte do dnia 1-go 
marca państwowe gimnazjum im. Wybickiego 
w Kościerzynie. 

Walne zebranie chóru kościelnego „Cecylia 
odbyło się dnia 20bm. W skład nowego zarzą- 
du wchodzą: ks, Lewandowski - prezes, prof. 
Bruski - wiceprezes, p. Sobotówna - sekretar- 
ka, p. H. Muchowsta - skarbniczka. 


Dalsze zmiany w składzie Rady Miejskiej. 
W związku z pożałowania godną rezygnacją 
rejenia Chudzińskiego ze stanowiska radnego 
miasta, powołano na to stanowisko Pawła Mar. 
ciczkiewicza, dyrektora oddziału Banku Polskie- 
go w Gdyni (Krakowianinaj. Rada Miejska zy- 
ska w dyr. Marciczkiewiczu bardzo cenną siłę 
fachową w zakresie finansów, oraz człowieka 
bardzo zrównoważonego, politycznie umiarko- 
wanego, o charakterze kryształowym. W miej- 
sce Stanisława Wypychą, który również ustąpił 
z Rady Miejskiej, powołany został właściciel 
nieruchomości Józef Gabrjel Jęczkowiak, rodem 
z Poznania, gdzie odgrywał wybitną rolę w wiel- 
kopolskim ruchu powstańczym. Radny Jęczko- 
wiak będzie obecnie drugim przedstawicielem 
nieruchomości w Radzie Miejskiej i to o nasta- 
wieniu wybitnie agresywnym. 


HOTEL MORSKI Najwytworniejszy lokal 

stolicy nadmorskiej 
NEIESW AUM ACH A-WARCEN LH 
Codziennie wystęny czołowych artystów krajow. i zagranicznych: 


Wstęp wolny. Pocz. o gogz 9 wiecz. Ceny umiarkowane. 
1203 


Na zatoce i rzeczkach wybrzeża pojawiła 
się niezliczona ilość dzikich kaczek i gęsi. 


Uszkodzenie dźwigu. Podczas wejścia do 
poriu szwedzkiego statku „Vikinśland” w chwili 
przybijania do nabrzeża obok chłodni, statek ten 
uderzył przednią boczną częścią kadłuba w pod- 
stawę dźwigu bramowego. Wskutek tego zde- 
rzenia jeden portal dźwigu wysadzony został 
z szyn, a drugi doznał skrzywienia części pod- 
stawy. Natomiast statek doznał nieznacznego 
zgniecenia kadłuba, 


CAFE - DANCING - VARIETE" 
PLKaszubski tel.14-71 


Naletegantszy i największy lokal nocny. — Występy 
tylko czołowych atrakcyjnych sił krajowychi zagraa. 


COCTAIL-BAR Polsce dimmi 


Poozątek o godzinie 21,30. py 


Walne zebranie oficerów rezerwy odbyło się 
dnia 22. bm, Marszałkował inż. Łęgowski. 
Obszerne sprawozdanie z całorocznej działal- 
ności zarządy Koła przedstawił prezes Berger, 
jak również stan finansowy Koła, wreszcie sta- 
tystykę członków, z której wynika, że koło 
przedstawia ibściowo taką siłę, iż możnaby nią 
obsadzić dywizię piechoty, Wybory nowego za- 
rządu nie wpiowadziły znaczniejszych zmian, 
albowiem tak prezes Berger, jak również wice- 
prezes Jęczkowizk pozostali nadal na swoich 
stanowiskach. Wybory odbyły się przez akla- 
mację, ł ż 


Ruch budowiany w Gdyni. 


Według danych biura statystycznego Komi- 
sarjatu Rządu % Gdyni, ruch budowlany w 
styczniu br. prędstawia się następująco: 

Zezwoleń na budowę udzielono 6 (w r. 1934 
w styczniu 28). Rozpoczęto 13 budowli (w r. 
1934 —— 16). Słalszy ruch w rozpoczętych bu- 
dowlach przypisaćnależy niekorzystnym warun- 
kom klimatycznyn. Koszt budowy mieszkań 
obliczono za 1 mżokoło 27 zł. 


Budynków provizorycznych rozpoczęto 6, 
wszystkie drewniae, mieszkalne, (Są to znów 
te oszpecające Gdynię drewniane szałasy, któ- 
rych nietylko że sk nie znosi, lecz przeciwnie 
pozwala się dalej zamiecać niemi Gdynię nawet 
w śródmieściu. — (rzyp. red.). Koszt takiego 
szałąsu wynosi za 1m? zł 13, natomiast za mie- 
szkanie pobierają wyściciele tych szałasów nie 
wiele mniejsze czyn$e aniżeli w domach muro- 
wanych! 


Ogółem rozpoczę; budynki dadzą 58 mie- 


szkań o 100 izbach meszkalnych i 36 izbach nie 
mieszkalnych. t 


Polska Wystawa Przemysłwo- Rzemieślnicza w Gdyni. 


PRZETARG 


Towarzystwo Wystaw i Irgów w Gdyni ogłasza 
przetarg nieograniczonyha: 


1. dzierżawę restaracji na terenach 
wystawowych; 

2. dzierżawę kiosktuwyłącznej sprze” 
ciaży pieczywa, 

3. dzierżawę kioskuwyr. tytoniowych; 
papeterji, znaczkw stempl. itp. 

4. wyłączne prawo © fotografowania 
na terenach wystyowycha 


Szczegółowych informacjiidziela Zarząd Towa- 
rzystwa Wystaw i Targó! w Gdyni, ul. Kiliń- 
skiego 12. 

Oferty należy składać w brze Zarządu Towa- 
rzystwa Wystaw i Targów Otwarcie ofert na- 
stąpi w dniu 2 marca 1395r. o godz. 12-tej 
w południe, w binrach Zządu Towarzystwa. 
Oferty należy przesłać w lpertach zapieczęto” 
wanych z napisem „Ofertaa dzierżawę restau- 
racji, wzgl, kiosku sprzedży* pod adresem 
Towarzystwa, w terminie o 2 marca 1930r. 
godziny 12-tej. 

Towarzystwo Wystaw i Taryw zastrzega sobie 
wolny wybór oferenta. (3205 


Sensacją Paryża jest obecnie pojedy- 
nek, jaki odbędzie się niebawem między 
znanym francuskim reżyserem Julie- 
nem Duvivier, a pisarzem francuskim 
Bertrandem de Jouvenel. Pojedynek 
ten poprzedziła następująca  historja: 
Jouvenel chciał obejrzeć wytwórnię fil- 
mową w czasie nakręcania wielkiego fil- 
mu religijnego p. t: „Golgota“, reżyse- 
rowanego przez Duviviera. Uprosił więc 
Duviviera, aby mu pokazał poszczególne 
sceny filmu w czasie nakręcania go, po- 
czem odbył z nim jednogodzinny wy- 
wiad. 

Po tym wywiadzie ukazał się w jed- 
nem z czasopism paryskich artykuł 
Jouvenela, krytykujący w niemiłosierny 


Z GDANSKA. 


Przed sądem gdańskim rozpoczął się proces, 
wynikły wskutek pożaru wagonu pocztowego 
pociągu pośpiesznego Gdynia—Kraków. Jako 
powódka występuie poczta polska, Pozwana jest 
firma gdańska „Diana”, stojąca pod zarzutem 
spowodowania pożaru przez nadawanie przesy- 
łek z materjałem łatwopalnym, jako zwykłych 
paczek pocztowych. Poczta polska żąda od 
strony pożwanej odszkodowania w wysokości 
118.600 złotych. Pełnomocnik poczty polskiej 
domaga się od sadu nałożenia aresztu na firmę 
„Diana'” na 51.000 guldenów. Wyrok podajemy 
jako osobną depeszę. 


Sądy gdańskie są wyrozumiałe 
dla swych ziomków. 


Gdańsk, 26. 2 (PAT) Sąd cywilny odrzucił 
skargę, wniesioną przez pocztę polską przeciwko 
firmie gdańskiej Diana w związku z pożarem 
wagonu pocztowego pociągu pośpiesznego Gdy- 
nia— Kraków, stwierdzając, że przewód sądowy 
nie wykazał winy firmy Diana. (Jak wiadomo 
firma ta nadała naboje do straszaków, które 


wybuchły i spowodowały olbrzymie straty! — 
Red.). 


sposób nakręcany film „Golgota“, zilu- 
strowany zdjęciami z tego filmu. W od- 
powiedzi na ten artykuł Duvivier odpi- 
sał w jednym z dzienników bardzo o- 
stro, przyczem oświadczył, że powinien 
artykuł swój zatytułować „Godzina roz- 
mowy z Judaszem', 

Rozpoczęła się polemika między obu 
powaśnionymi, coraz brutalniejsza, któ- 
ra skończyła się sprawą honorową: w 
imieniu Jouvenela wyzwałi p. Duvivie- 
ra na pojedynek znani literaci Pierre 
Dominique i Henri Jeanson, Świadka- 
mi Duviviera są: znany aktor Herry 
Baur i poeta Charles Vildrac. Pojedy- 
nek budzi ogromną sensację. 


Skok z katedry frankfurckiej. 


Pewna kobieta, licząca około 40 lat 
skoczyła z pierwszego krużganka ka- 
tedry we Frankfurcie nad Menem. 
Spadłszy do ogrodu, otaczającego kate- 
drę, poniosła śmierć na miejscu. Nara- 
zie nie zdołano ustalić identyczności 
zmarłej, ani przyczyn, które popchnęły 
do tego rozpaczliwego kroku. Po raz 
drugi już w ostatnich czasach w ten 
sam sposób pozbawia się życia mie- 
szkanka Frankfurtu. 


Wypadł z okretu do morza, 


Londyn, 26 2. (PAT.) Z Durbanu do- 
noszą, że zaany przemysłowiec i bankier 
południowo-afrykański Karol Gundel- 
tinger w drodze z Capetown do Durbanu 
zginął w tajemniczych okolicznościach 
z okrętu włoskiego, Dziś stwierdzono, 
że Gundeltinger wypadł z pokładu okrę- 
tu do morza. Parowiec zatrzymano i 
Gundeltingera wydobyto już z fal nie- 
żywego. Jak mówią, Gundeltinger cier- 


piał ną rozstrój nerwowy i powracał z 
sanatorjum Capetown. 


Aluzje do wskrzeszenia monarchji 


w Austrii. 


Paryż, 24, 2. (PAT). Prasa francuska 
daje do poznania, że w rozmowach z 
premjerem Flandinem i ministrem La- 
valem kanclerz Schuschnigg i minister 
Berger-Waldenegg robili ałuzję do re- 
Słauracji monarchji w Austrji. Ze swej 
strony ministrowie francuscy zwrócili 
uwagę na niebezpieczeństwa, związane 
z tem zagadnieniem. W odpowiedzi na 
uwagę, że Mała Ententa kategorycznie 
sprzęciwiać się będzie powrotowi Habs- 
burgów na tron austrjacki, politycy au- 
strjaccy mieli oświadczyć, że Austrja 
winna mieć zapewnioną całkowitą nie- 
podległość w sprawach natury we- 


wnętrznej. Gdyby do spraw tych w dal- 
szym ciągu mieszała się Mała Ententa, 
dałoby to powód do podobnej | 
strony Niemiec, 


akcji ze 


Wobec tej argumentacji koła francu- 
skie wysuwać mogą zasadnicze zasirze- 
żenia przeciwko powrotowi Habsburgów 
na tron austrjacki. Habsburgowie mo- 
gliby bowiem wyzyskać Austrję jako 
punkt oparcia dla wysiłków w celu czę- 
ściowego chociażby odzyskania dawnych 
swoich państw. Tego rodzaju akcja u- 
trudniłaby współpracę wszystkich tych 
państw, które są wrogo usposobione do 
dyplomatycznego Anschlusssu. 

Zaznaczyć należy, że onegdaj obiegały 
pogłoski o przyjeździe do Paryza Otonna 
Habsburga. Aczkolwiek ze strony au- 
strjackiej oficjalnie zaprzeczono tym wia- 
domościom, prasa francuska w dalszym 
ciągu twierdzi, że Ottona Habsburga 
niema w jego posiadłości w Belgji, 


Epidemia cholery u kur. 


Cholera kurza jest chorobą zakaźną 
i bardzo groźną. Powoduje ją pewien 
zarazek, który rozmnaża się niesłycha- 
nie szybko i jeśli wczas nie położymy 
tamy jego rozwojowi, cała hodowla mo- 
że wyginąć. 

Pierwszemi objawami tej zarazy są: 
kompletny brak apetytu i smutek pta- 
ka. Chore kury są apatyczne, odbijają 
się od stada i chowają po kątach, gdzie 
stoją nieruchome z obwisłemi skrzydła- 
mi. Inne, te, u których chorobą poczyni- 
ła już dalsze postępy, leżą na ziemi z 
nastraszonemi skrzydłami. Jeszcze in- 
ne, niezdolne do utrzymania się na no- 
gach, chwieją się i padają, nie mogąc 
powstać mimo wysiłków. $ 

Dalszym etapem jest biegunka. Naj- 
pierw wydzieliny stają się rzadkawe i 
częste, mają barwę żółtawą. W miarę 
postępu choroby stają się coraz bardziej 
wodniste, zielonkawe i śluzowate. Ptak 
chudnie w przerażajaącem tempie: Grze- 


bień i zausznice zmieniają barwę z czer- 
wonej na siną. Oczy przymknięte — i 
śmierć następuje szybko wśród objawów 
kurczów. 

Czas trwania choroby jest bardzo róż- 
ny. Czasem ptaki padają tak nagle, że 
nawet dobremu hodowcy trudno się zor- 
jeatować w przyczynie śmierci. Czasem 
jednak choroba ciągnie się tygodniami. 
Jednak niezależnie od przebiegu choroba 
zwykle kończy się śmiercią. 

Leczenie daje zwykle nikłe wyniki i 
cała troska hodowcy winna iść w kie- 
runku ochrony zdrowych jeszcze egzem- 
plarzy. Pamiętać należy, że zarazki cho- 
lery tkwią w wydzielinach i z tych zo- 
stają przez wiatr roznoszone w różnych 
kierunkach. 

Chore lub nawet podejrzane o chorobę 
ptaki powinny być natychmiast zabija- 
ne i bez otwierania głęboko w ziemi za- 
kopywane po uprzedniem przysypaniu 
ich wapnem. 


Wstrząsy podziemne. 


Ateny, 26. 2. (PAT). Dziś zrana © godz. 
4,52 odczuto w Atenach dość silne trzę- 
sienie ziemi, Stacje seismograficzne 
komunikują, że wstrząs był bardzo sil- 
ny w południowej grupie wysp Cykladów 


oraz w północnej części wyspy Krety. Naj- : 


większe szkody trzęsienie ziemi wyrzą- 
dziło na wyspie Polykandros oraz we 
wsi Hieropietra na Krecie. 


1 tek TOWER Wig 


+ 


Dwie siostry wyskoczyły 
z aeroplanu. 


Czytelnicy nas; znają już tę zupełnie nie- 


zwykłą tragedję: Elżbieta i Janina Dubois, 


córki amerykańskiego generalnego konsula 
w Neapolu, zaręczone były z dwoma lotni- 
kami angielskimi, którzy podczas katastrofy 
samolotowej zginęli równocześnie. -Zrozpa+ 
czone dziewczęta powzięły po stracie narzę- 
czonych desperackie postanowienie. Wy 
najęły samolot, który miał je wrzekomo 4a- 
wieźć do Paryża, i niebawem po wysStarto- 
waniu samolotu obie wyskoczyły z niego, 
aby na tamtym świecie połączyć Się ze śwy= 
mi narzeczonymi. Fakt ten wywołał w ca- 
tych Włoszech okropne wrażenie. Na ry- 
cinie widzimy obie siostry, z których mia- 
nowicie młodsza, Elżbieta, ujmuje swoją 
niezwykłą pięknością. 


Sczem. 


Pożar strawił zabudowania gospodarcze i dom 
mieszkalny, W ub. sobotę, dnia 23 bm. o godz. 
8 rano w czasie gotowania śniadania w zagro- 
dzie biednego osadnika rolnego Jana Paleckie= 
go, zamieszkałego w Jaźwiskach (pow. Tczew) 
wybuchł pożar na strychu domu mieszkalnego, 
od którego zapalił się dach, Zanim zdołano się 
zorjentować, cały dom stał już w płomieniach, 
Pomimo energicznych wysiłków strażaków, pło- 
mienie przerzuciły się na opodal stojącą stodołę 
i drwalnię. Pastwą płomieni w ciągu kilku go- 
dzin padł cały dom mieszkalny osadnika rolne 
go Paleckiego, stodoła oraz drwalnia, Szkody 
powstałe przez pożar wynoszą razem 3.300 zł. 
Wypadku w ludziach na szczęście nie było. Pod- 
jęte natychmiast przez policję śniewską docho- 
dzenia wykazały, że pożar powstał wskutek 
wadliwej budowy przewodu kominowego. 


Í ORO ZROOA ACTA YU HA AAC ACTA TD 0 ONE 

Kurniki i wybiegi starannie zdezyne 
fekować. O ile tylko można, należy kury 
na jakiś czas przenieść gdzieś indziej, 

Dezynfekcja kurnika musi być do- 
kładna, t. zn., że należy go kompletnie 
wyczyścić, części drewniane, o ile tylko 
można, spalić i zastąpić nowemi. O ile 
to niemożliwe, sheblować górną warstwę 
drzewa, wióry spalić, a drzewo wyszoro- 
wać mocnym ługiem, a jeszcze lepiej 
dwuprocentowym roztworem kwasu siar- 
czanego. Wreszcie należy kurnik po- 
rządnie wykadzić, można du tego celu 
użyć formaliny. 

Zewnętrzne ściany kutrnika należy 
śwysmarować silnym rozczyneni kreoli- 
ny. Ptaki trzymać ciepło, żywić dobrze, o 
ile możności ziarnem i do wody do picia 
dodawać jakiegoś środka 
nego, 

W razie pojawienia się tej zarazy w 
okolicy zastosować dezynfekcję, odrazu 
nie wypuszczając drobiu jakiś cżas, a 
przedewszystkiem baczyć, aby obcy lu- 
dzie nie mieli dostępu do podwórza, pil- 
nie obserwować kury i wszystkie podej- 
rzane o chorobę ptaki wybijać odrazu. 


dezy nfekcyj- 


limo Mista 


bocz. o 5, TiJej 


Bydgoszcz, dnia 26 lutego 1935 roku. 
KALENDARZYK, 


Dziś: Aleksandra bisk, i wyzn. 
Jutro: Juljana, Gabrj., Małg. z K. 
Wschód słońca o godzinie 6.56. 
Zachód Słońca o godzinie 17.32. 


Stan pogody 


Zachmurzenie zmienne. naogół duże z 
przelotnemi opadami. Lekki wzrost tempe- 
ratury. Dość silne į porywiste wiatry po- 
łudniowo-zachodnie. 


OGODA IMIE 


SAUNY 


PREZ 


SĘ da -— Sian 
43 m dzisiejszy 
P ęgodz, 10 
-> Stan 
wczorajszy 
e 
Termometr wskazywał dziś rano 


WWETETTTTTETTI 


25 20 15 19 6 -0t ô 10 15 


MUZEUM MIEJSKIE otwarte codzien- 
nie od U—16, w niedziele i święta od 11—14 
Cbecnie wystawa zbiorową Jerzego Ruo- 
niewskiego. 

MUZEUM SZKOLNE otwarte codziennie 
od godziny 11—14. 


—— zewn e 


.. 


DYŻURY NOCNE APTEK 
od 25. IL — 3. III. 1935 r. 
1) Apteka Centralna, ul. Gdańska 27, te- 
tefon nr. 994 
2) Apteka Pod Lwem — Okole, ul, Grun- 
waldzka 3%, telefon nr. 191. 


LEKTURA", wypożyczalnia książek przy 
ul Gdańskiej 54 posiada największy wy- 
bór beletrystyki ostatniej doby, IVipożycza 
ksiąźki również na prowincję. 


Z TEATRU MIEJSKIEGO. 


Dziś „SIEDMIU SZWABÓW:*, opera lu- 
dowa Millóckera, 

W środę świetna komedja Sowiecka Ka- 
tajewa „KWIECGISTA DROGA“, którą pu- 
bliezność przyjmuje entuzjastycznie, okla- 
skując z zapalem zarówno treść sztuki jak 
toż i świetną grę całego zespołu. 

Od 10 do 99 groszy obowiązywać będą ce- 
ny miejsce na arcydzielo poezji polskiej, 
pięknej mickiewiczowskiej epopei „PAN 
TADEUSZ“ uscenizowanej w 5 barwnych 
obrazach. która się ukaże jedyny raz w So- 
botę wieczorem. 

„BAJADERA” ostatni raz po cenach zni- 
żenych daną będzie w nadchodzącą niedzie- 
lẹ o godz. 16-ej. 

Najpiękniejszy utwór, osnuty na tle ży- 
cia. męki i śmierci Chrystusa Pana p, t. 
„GOLGOTA'” wejdzie niebawem na repertuar 
naszej sceny w reżyśerji i inscenizacji St. 
Dąbrowskiego, oraz nowej szacie dekoracyj- 
nej J. Hawryłkiewicza. 

— Złote gody małżeńskie obchodzili w tym 
miesiącu małżonkowie Walenty i Franciszka 
z Luksów Lewandowscy, zam, przy ul. Kujaw- 
skiej 15. Uroczystość miała charakter ściśle 
rodzinny, uczestniczyli w niej obok jubilatów 
(maż liczy lat 78, żona 68) ich cztery córki, syn 
i zięciowie, z których niektórzy przyjechali z za- 
granicy. Arcypasterz diecezji gnieźnieńskiej 
przesłał jubilatom błogosławieństwo kościelne. 
Ad multos annos! 

— Na apel „Sokoła“ żeńskiego odpowiedziała 
p. Apolonja Sikorska, ofiarując 3 piękne dziełka 
Ossendowskiego i pan „G. W.” złożył 5 książek, 
w tem 3 tomy oprawne dzieł historycznych. 

—- Ostrzeżenie przed fałszerzami monet. W 
ostatnim czasie pojawiły się w obiegu falsylikaty 
monet srebrnych 5 i 10 złotowych z wizerun- 
kiem marsz. Piłsudskiego i orłem strzeleckim 
Obydwa falsyfikaty wykonane są sposobem odle- 
wu a to 10-złotówki ze stopu srebra, zaś 5-zło- 
tówki ze stopu cyny, cynku i antymonu z wierz- 
chu posrebrzane. Oba falsyfikaty posiadają 
dźwięk zbliżony do monet prawdziwych, są jed- 
nak od nich nieco lżejsze. Ząbki na otoku fal- 
syfikatu są miejscami zalane. Rysunek orła jest 
mniej wyraźny niż na monetach prawdziwych. 
W literach napisu „Rzeczypospolita Polska" 
i wartości monety widoczne są miejsca zalane, 
t.j. cechy właściwe odlewom. Osoby usiłujące 
puszczać w obieg tego rodzaju falsyfikaty, prosi 
się zatrzymać i zawiadomić policję. . 

— Korzystajmy jeszcze z paru chwil beztro- 
skiego karnawału, śpiesząc na zabawę młodych 
drogerzystów w dniu 2 marca br. w sali „Pod 
Lwem', Moc niespodzianek oraz szampański hu- 
mor przy dźwiękach doborowego zespołu „po- 
matańczowych ' zapewni wszystkim wesołą za- 
bawę. (2888 


realizmu życiowego dzieło filmowe 
barwne przeżycia kobiely, która 
kochała dwóch mężczyzn pod tyt. 


Jasadna] || Dziś, wtorek premiera! 
| ( : Fascynujące, pełne prawdziwego 
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Ha rmaróimesie. 


Pochwalam szczerze artykuł autora pana 
Z. G. K. z dnia 22 bm. dowodzący, że trzeba 
klasyfikować i umiejętnie rozdzielać poca- 
łunki w rękę. Dzisiaj, kiedy kobiety zajmu- 
ją te same stanowiska co mężczyźni, wy- 
starczy w biurze Serdeczny, koleżeński u- 
ścisk dłoni, jak również na ulicy przy poda- 
niu ręki — pochylenie głowy, ale żeby wy- 
przeć zupełnie pocałunek w rękę z form to- 
warzyskich, jęst to absurd, który Się nigdy 
nie przyjmie. 

„ Uważam, że starsze panie, mężatki, jak 
również narzeczoną czy sympatję swoją po- 
winien mężczyzna całować w rękę. Tego ni- 
gdy się nie wypleni, jest to zrośnięte z po- 
stacią dżentelmena, który wszediszy do sa- 
lonu, pochyłając Się — składa pocałunek 
pełen czci na ręce Siwizną pokrytej ma- 
trony, pełen poważania na ręce kobiety za- 
mężnej, jak również pocałunek, któremu 
amor przypina skrzydełka — na rączce ušo- 
chancjh. Przecież kobiety to kwiaty ziemi, 
słońce opromieniejące życie mężczyzny, 
którym należy się hołd -— hołd widomy, nie- 
tylko w postaci zdawkowego ukłonu. 

Jeżelj chcielibyśmy naświetlić tyłko stro- 
nę bigjeny, to trzeba byłoby położyć kres 
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Na ostatniem poSiedzeniu Okręgowego 
Wydziału Sokolic, odbytem 22 bm., były 
gniazda i oddziały żeńskie bardzo licznie 
reprezentowane. a obrady i powzięte uchwa- 
ły przyczynią się niewątpliwie dò żywotniej- 
szej pracy w gniazdach, a tern Samem więk- 
szego rozwoju Sokolstwa na terenie okr. V. 

Bardzo szeroko dyskutowano nad ćwicze- 
niami gimnastycznemi i obecnie odbywają- 
cym Się kursie przygotowawczym na zlot 
wszechsłowiański, na zakończenie którego 
odbędą się specjalne pobisy gimnastyczne 
i współna fotografja w dniu 3. III. W tym 
cełu pożądanem jest, by wszystkie zarządy 
gniazd były obecne. 


eo = 
W rolach głównych: 


Konstancja Cummings 
i Paweł Lukas 


życiu społecznemu i towarzyskiemu, jak Tó- 
wnież pozamykać wszystkie kawiarnie į lo- 
kale publiczne, bo przecież wySoce niehigje- 
niczne jest przebywanie większej ilości o0- 
sób w dusznej sali. oddychanie wyziewami 
innych, gdzie powietrze przepełnione jest 
dwutlenkiem węgla, a bardzo mała jest i- 
lość tlenu potrzebnego nam do oddychania. 
Śmiesznem jest. że wśród tylu nielnugjenicz- 
ności specjalnie pocałunek w rękę uraża 
niektóre panie. Bez złej woli nasuwa Się 
przypuszczenie, że piszą to te panie, któ- 
rych może nie całowano w rękę, a przytem 
operują tak bardzo nicesietycznemi środka- 
mi obrony jak „dreny odpływowe od nosa, 
mlaszczenie jęzorem, karałuchy lub ślimna- 
ki“, Porównywanie takie z wąsami į ustami 
meżczyzn uważam za wysoce nieprzyzwoite 
i pewną jeStera, że żaden kulturalny męż- 
czyzna nie będzie milczał na takie zarzuty 
godzące w jego honor, lecz bojkotując p. A- 
nete Ż. niecałowaniem jej w rękę na ta- 
mach „Dziennika Bydgoskiego“ Stanie w 9- 
bronic wąsów, które są zrośnięte z twarzą 
Polaka, ze wspomnień naszych — z twarza- 
mi Ojców ij Dziadków, ich dumą, staropol- 
skim wąsem, o którym poeci pisali, a który 
autorka artykułu z dnia 23. 2. 35. zmieSzała 
— z blotem. s 
Lili Mielhorska, 


s ° 
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obrad Sokoła eńskiego. 

Naczelnik okręgu V dawał pewne wska- 
zówki do spraw powyższych i daleko idące 
wyjaśnienia w sprawie przyznania Sali gim- 
nastycznej przez inspektorat Szkolny gnia- 
zdu III i V jednego terminu, zakazu przez 


nauczycielstwo uczęszczania na ćwiczenia 
młodzieży szkolnej i t. p. Wkońcu omówio- 
no wspólne wycieczki i towarzyskie wieczor- 
ki, a wreszcie odbyła Się wspólna kawa, 
podczas której zebrano na budowę Sokólni 
6.35 zł. Oby ten krok poczyniony przez $o- 
kolice O. W, S. w kierunku Stworzenia 
wspólnego ogniska na terenie naszym, po- 
djęty został we wszystkich gniazdach. 


Program zjazdu rolników. 


Powiatowe zebranie, czyli t zw. „maSów- 
ka“ członków Kcłek Rolniczych odbędzie się 
w środę, 27 bm, o godz. 10 w Bydgoszczy, w 
salis „Pod Lwem* przy ul. Marsz. Focha 
z nast. porządkiem obrad: 


1. Zagajenie, 

2. Referat: „Nowe uStawodawstwo oddłu- 

żeniowe z uwzględnieniem dotychczas 

wydanych rozporządzeń wykonawczych* 

(referent mer. praw Frankowski), 

Dyskusja, 

Wolne głosy i wnioski. 

5. Referat: „Samopomoc lecznicza na wy- 
padek choroby pracowników rolnych za- 
trudnionych u małorolnych* (prelegent 
p. Mayer z Poznania). 

6. Dyskusja. 

7. Zebranie konstytucyjne Towarzystwa U- 
bezpieczeń Wzajemnych na wypadck cho- 
roby pracowników rolnych. 

8. Zamknięcie. 

Wobec tego, że porządek obrad przewi- 
duje bardzo interesujące tematy. przeto 1 
niezorganizowani rolnicy powinni wziąć w 
temże zebraniu udział. À 

O jak najliczniejszy udział w zebraniu 
prosi 


W 
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Stefan Radzimiński, 
prezes powiatowy W. T. K. R. 


Plaga kradzieży strychowych. 
„Pajęczarzy” ściga policja. 


(kj) Od kilku dni grasuje na» terenie 
Bydgoszczy banda „pajęczarzy*, której Spe- 
cjalnością są kradzieże strychowe. 


Szajka ujawniła niezwykle intensywną 
działalność. T tak w ciągu dnia wczorajsze- 
go kradzież bielizny ze Strychu na szkodę 
niejakiej Jadwigi Brockiej, zam. przy ulicy 


Promenada 17. zgłoSił tamże zamieszkały 
Bernard Müller., Drugi wypadek kradzieży 


stryechowej miał miejsce przy ul, Warszaw- 
skiej 23, Złodzieje wtarzneli na Strych za- 
pomocą rozerwania kłódki od drzwi. War- 
tość Skrodzionet bielizny ocenia poszkodo- 
wany właścicie] p Stanisław PamirSki na 
przeszło 400 zł. 


Również przy ul. Bocianowo 39 grasowa- 
li pajęczarze. Weszli na Strych za pomocą 
podrobionego klucza i skradli bieliznę na 
szkode tamże zam eszkalej Anny Markiewi- 
czowej. 

Jak się dowiadujemy, dochodzenia poli- 
cyjne prowadzone w celu uięcia Sprawców, 
dotąd nie dały pozytywnego rezultatu. 


Kury i indyki pana Dowmunta. 


Znany artysta Teatru Miejsziego p. Mie- 
czysław Dowmunt, zamieszkały przy ulicy 
Wesołej 18 hoduje z zamiłowaniem drób, iak 
indyki, kury itp. Rodzinza p. Dowmuntxa 
ostatnio bardzo się powieksz, ti. Dowiedział 
się o tem pewien złodziej. ntóry wykradł 
z kurnika p. Downninta dwa białe indyki i 
sześć kur. 


| Teatru. 
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— Jasełka Polskie odeśrane przez harcer- 
stwo bydgoskie i uczni miejskiego konserwator- 
jum muzycznego dnia 4 lutego, spotkały się 
słusznie z uznaniem, bo treść ich przepojona 
szlachetnym religijno-patrjotycznym sentymen- 
tem ożywione są wkładkami pełnych humoru. 
a wykonanie bardzo staranne. Koło Przyjaciół 
Harcerstwa celem dania możności zobaczenia 
Jaselek również naszym milusińskim, ponawia 
ich przedstawienie w Teatrze Mie' skim w dniu 
1 marca o godz. 5 po południu. Bilety w cenie 
od 10 do 50 śr do nabycia w sekretarjacie har- 
cerstwa, ul, Libelta 5 (tel. 2256) oraz w kasie 


ze 
.. 


Udany wieczorek towarzyski 
Cechu Ś'usarzy. 


(kj) W małej salce Resursy Kupieckiej 
odbył się wieczorek towarzyski Cechu Ślu- 
sarzy. Członkowie wraz z rodzinami Stawili 
się bardzo licznie. Przy dźwiękach doSko- 
nałej orkiestry p. Kłobuckiego bawiono Się 
w S$ympatycznym nastroju przez szereg 20- 
dzin. Role gospodarza Sprawowali starSzy 
cechu p. Barche oraz pp. Siwkowski, Nied- 
balski i Tarczyński. 
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Odwieczna historja kobiet, 
które kroczą bocznemi u- 
liczbami życia mężczyzny. 
Obraz, który pozostawia 
niezatarte wrażenie. 


ko przy domach: 


Nadprogram : 


„Płaz naci KE 


Arcydowcipna komedja w 2 akt. 


Tygodnik Foxa 


Czutelmicu nast 
maia glos. 


Odpowiedź na artykuł 
p.t. „Chcemy slońca!“ 


Aczkolwiek każdemu potrzebne jest słońce, 
najbardziej bezrobotnym — to jednak nie zga- 
dzam się w zupełności z korespondentem z 
„Promenady”. | 

Ustępowi pierwszemu o nieporządkach na 
ulicy Promenada, można tylko przyklasnąć, Lecz 
drugi ustęp nie przypadł mi do gustu. Prome- 
nada — i dalej Bartodzieje — ongiś siedziba 
emerytowanych nauczycięli i kolejarzy, wyma- 
rzone miejsce dla hodowców pszczół nie ma 
za mało słońca. Przechodząc co dzień Pro- 
menadę od jednego końca do drugiego, nie zau- 
ważyłem nigdzie nadmiaru drzew lipowych, tyl- 
narożnik ulic Promenada 
i Chopina, także Wesoła — Promenada, możli- 
wość braku słońca, bo przy pierwszem stoją 3 
duże kasztany w ogródku przy domu, przy dru- 
giem bardzo zarośnięty ogród owocowy. 
ostatnim czasie zostały drzewa już cokolwiek 
obcięte, a idąc Promenadą dalej do Bartodzie- 
jów jest ulica bardzo mało zabudowana, tak, że 
nikt na brak słońca nie może się skarżyć. A 
szkoda byłoby tych bardzo ładnych lip, potrzeb- 
nych dla hodowców pszczół. 


Ale najgorszą wadę ma nasza „Promenada" 
pod względem dozoru policyjnego. Mało kto 
się o to troszczy, $dy rowerzyści jadą masowo 
po chodnikach. Gdym zeszłego roku zwrócił 
jednemu z policjantów uwagę na plagę powyż- 
szą, odpowiedział mi ów pan, że mamy zrobić 
wszyscy wniosek do policji z podpisami, a wten- 
czas przyjdzie kontrola policyjna (po cywilnemu) 
i zbada tą rzecz. 


Miałem już nawet przed tygodniem ten przy 
padek, że idąc do miasta, napotkałem rowerzy- 
stę, jadącego wężowato po chodniku, a gdym 
mu zwrócił uwagę, to odpowiedział mi wyzwi= 
skami. A ile tych przypadków! 

Możemy tylko na tej drodze zaapelować do 
policji, a niejeden złocisz wpłynie do kasy sa- 
morządowej. 

Mieszkaniec ulicy Promenada. 


* 

A może poprzedni korespondent mieszka po 
parzystej stronie ulicy. W tym razie ma rację, 
bo na tej stronie słońce nie dochodzi frontu 
z ulicy. 


—— $ybiracyl Odbyło się nadzwyczajne 
walne zebranie członków Związku Sybira- 
ków, okręg pomorski w Bydgoszczy, na któ- 
rem do zarządu zostali wybrani: prezesem 
Władysław Mlodecki, wiceprezesem Jan 
Piotr Śliwa, sekretarzem Włidysław Liber, 
zast. sekretarza Juljan Rogoziński, skarbni- 
kiem Marjan Strzyżowski, czonkami zarżą- 
du: Feliks Jaworski, Stanisłuv Nebrebecki 
i Adolf Zieliński, jako zastpcy: Romuald 
Biel, Bronisław Wyrzykowśli i Hieronim 
Wiśniewski, Do komisji rewizyjnej należą: 
Antoni Szymański, Teofil Woszowski 1 An- 
toni Stróżyk. Do sądu koleeńskiego: Wła- 
dyvsław Młodecki, Teofil Młszowski i Józef 
Budziak, jako zastępcy: Iwanciszek Kanc- 
lerz, Ludmila Krzyżanowsa j Stanislaw 
Nchrebecki. 


Sekretariat Związku meści się w Ryd- 
goszczy przy ulicy Gdańsiej 37, I piętro. 
Urzędowanie: w poniedzałki i piątki od 
godz, 17—18. 


Kupcy-Podróżujący w walce 


z konkurencja życewsi 


i ea 


Z rocznego walnego zebrania Stowarzyszesia Przedsta- 
wicieli Handlowych i kupców-Podróżljących. 


(ak). W ubiegłą niedziele odbyło Się w 
sali Resursy Kupieckiej roczne walne ze- 
branie Stowarzyszenia Przedstawicieli Han- 
dłowych t Kupców Podróżujących w Byd- 
goszczy. Zebranie zagaił prezes Kucharzew- 
Ski, witając w serdecznych Słowach człon- 
ków oraz przedstawicieli prasy. Marszał- 
kiem zebrania wybrano p. Nowickiego, Se- 
kretarzem p. Czyżaka, a ławnikami pp. Mi- 
sterka i Ramisela. 

Z sprawozdań członków zarządu wynika- 
ło, iż działalność Stowarzyszenia w roku 
sprawozdawczym była niezwykle ożywiona. 
Prezes p. KucharzewSki stwierdził, że w ro- 
ku ubiegiym zaznaczył się spadek obrotów 
i wskutek ciężkiej depresji gospodarczej po- 
łożenie kupca-podrćżującego było również 
bardzo ciężkie. Żałożouo newe bratnie ot- 
ganizacje w T runiu, Grudziądzu i Gdyni. 
Poza tem nawiązano kontakt. z niemiecką 
į organizacja podróżuiacych w Berlinie, gdzie 
osiągnięto szereg zaStępstw dla członków. 
Tak samo Stowarzyszenie utrzymywało ści- 
sły kontakt z Izba Przeinysłowo-lfandlową 
w Gdyni į w szeregu wypadkach zwrócono 
się w sprawach podatkowych do Izby Skar- 
bowej w Poznaniu. 

Szczegółowe sbrawozdanie z działałności 
stowarzyszenia złożył seKretarz p. Tatarek. 
StowarzySzenie starało s'ę o przedstawiciel- 
stwa firm krajowych dła swych: członków 
jak i firm zagranicznych. Jeżeli chodzi o 


handel z Niemcami, teistnicjące tam trud- 
ności dewizowe były poważną przeszkodą 
dla nawiązania norminych stosunków tak, 
że przy zastępstwach ratrafiano na trudno- 
ści. Wobec wzrastajcej konkurencji ży- 
dowSkiej stowarzyszaije wydało okólnik do 
poszczególnych towatystw kupieckich, aże- 
by zamawiać towary li tylko u podróżują”. 
cych -— ehrześcijan. Członków liczy stowa-* 
rzyszenie obecnie 81 Pomyślnie załatwio- 
no także sprawę ubrpieczenia członków na 
wypadek śmierci, rbląc układ z towarzy- 
stwem ubezpieczeń, Vesta“, 

Skarbnik p. Pavowski przedstawił Stan 
kasy za rok ubiegł, wyrażający sie w do- 
chodach 1.777,99 zł.y rozchodach 1.333,40 zł. 

Po dluższej dysk=ji przystąpiono do wy- 
boru nowego zarzdu. Wobce rezygnacji z 
dalszego piastłowa/a godności prezesa, ze 
strony p. Kucharzwskiego, który przenosi 
się do Poznania, wbrano prezesem p. Fran- 
ciszka Nowickiegowiceprezesem Jana Alek. 
sandrowicza, Sekitarzem Marjana Czyża, 
skarbnikiem Bartmieja PawłiwSkiego, za- 
stępcą Konstantes Kubicha, ławnikami pp. 
Dominiszewskiegr PluchtińSkiego, Zieliń- 
skiego, Kemnitza Czarlińskiego. 

W dowód wielich zasług położonych dla, 
stowarzyszenia adano dotychczasowemu 
długoletniemu p'zesowi p. KucharzewSkie. 
mu członkostwo1onorowe, 


(n.) Z chwilą ogłoszenia mobilizacji, dnia 
1 sierpnia 1914 r. niemieckie dowództwo 
korpusu armji w Szczecinie, do którego o- 
kręgu należały Bydgoszcz i Gniezno, obwie- 
ściło czerwonemi plakatami o zawieszeniu 
wydawnictw „Dziennika Bydgoskiego" i 
„Lecha, Inne pisma mogły dalej wycho- 
dzić. 

Po kilku dniach zezwolono wydawnie- 
twu na drukowanie „Dziennika Bydgoskie- 
go -— warunkowo, z tem zastrzeżeniem, że 
każdy numer przejdzie poprzednią cenzurę 
wojenną, W aktach policji bydgoskiej znaj- 
dujemy pismo  „Garnison-Kommando* z 
dnia 8 sierpnia 1914 r. skierowane do prezy- 
denta miasta RydgoSzczy, w którem  plac- 
major Hoffmann żąda, aby mu policja co- 
dziennie donosiła o wszystkiem co pisze 
„Dziennik Bydgoski*, Na co komisarz von 
Heybowitz odpowiedział dopiero dnia 12-go 
sierpnia. 

Die Zeitung ist sehr zuSsammenge- 
schrumpft und erscheint nur in einem 
Blatt, ohne Beilagen. In der Hauptsache 
bringt Sie nur Kriegsnachrichten die 
deutschen Quellen entnommen sind. 
(Dziennik drukuje się teraz na jednej 

karcie. Przeważnie podaje on wiadomości 0 
wojnie ze źródeł niemieckich). 

Interesnjący jest tajny raport policji z 
dnia 6 Sierpnia 1914: 

Die gesiern durch Extrablatter ver- 
breitete Nachricht Uber einen Aufstand 
in RuSsisch-Polen wird cinfach als dens 
tsche Kriegsente belichelt, 

von Heybowitz. 


To znaczy: Wiadomość rozgłoszona do- 
datkami nadzwyczajnemi (Mism niemiec- 


kich!) 
O WYBUCHU POWSTANIA W KONGRE- 
SÓWGE 


przyjęta została przez tutejszą ludność z u- 
śmiechem politowania jako zwyczajna nie- 
miecka kaczka „wojenna“, 

, Hleybowitz miał „dobre uszy! i.nie mylił 
się w ocenie nastrojów. 

10. 8. 1914 donosi on dowódcy garnizonu: 
Wydawca „Dziennika Bydgoskiego* Jan Te- 
ska opuścił więzienie w Inowrocławiu, w 
którem przebywał cztery miesiące, 

A na to dowódca: „kingezogen zu Mili- 
tär“, (Teska już wcielony dò pułku — i wy- 
słany w ogień, na front zachodni). 

Mieli dopiero hakatyści Satysfakcję! 


PIERWSZY PODEJRZANY 
ARTYKUŁ. 


, Z końcem Sierpnia 1914, gdy rozpoczęła 
się propaganda legionowa, umieścił „Dzien- 
nik Bydgóski* artykuł zasadniczy, doradza- 
jący kierowanie się w polityce rozumem a 
nie Samem tylko uczuciem. 

Cenzor, nie bardzo oswojony z arkanami 


" języka polskiego i nie umiejący czytać my- 


śli ukrytych między wierszami, pozostawił 
wę 2 policji bydgoskiej następującą no- 
atkę: 

„Der Artikel ist in solch kauderwel- 
schen Sprache und ohne Logik ge- 
schrieben, dass er nur schwer verstand- 
lich und noch schwerer zu übersetzen 
ist. 

Głuptassk, zasłaniajacy swe nieuctwo 
podejrzeniem, że artykuł „pozbawiony jest 
logiki“, był poprostu zaskoczony a niechcąc 
Się zdradzić wszystko zwalił na mętny Styl 
artykułu. Skutek był odwrotny. Komendan- 
tura zaczęła dochodzić, kto artykuł ten te- 
dakcjij nadesłał i o co właściwie Polakom 
chodzi. Otrzymawszy z „Dziennika“ infor- 
macje, żeby Się z zapytaniem zwrócono naj- 
lepiej wprost do Pslskiego Biura Korespon- 
dencyjnego w Eerlinie. sąd wojenny w Bvd- 
gzoSzczy polecił policji politycznej śledzić 


dalej tę sprawę niezwykłą. 
W aktach znajduje się odpis telegramu 


wysłanego do prezydjum polcji w Poznaniu 
z zapytaniem o wspomniane biuro korespon- 
dencyjne. oraz dłuższa odpowiedź telegra- 
ficzna: Nie znamy takiego biura. Musieli. 
ście się pomylić. Chodzi widocznie o WScho- 
dnia Ajencję Talegraficzną — WAT. ; 

Śledztwo utkneło na martwym punkcie. 
Kto był „WAT“ wiedzieli, —— ajencja pra$So- 
wa utworzona przez Koło Polskie. obSłużi- 
wana przez Korfantego i d-ra Stefana Pod- 
komorskiego. -- lecz PolSkieno Biura Kore- 
spondencyjnego, organu krakowskich akty- 
wistów, redagowanego przez żyda Wilhel- 
ma Feldmana, jeszcze nie znali. Dowiedzieli 
się o niem dopiero później. gdy redakcje za- 
częły podeirzane  elaboraty  austrofilów 
wrzucać do kosza... 

Umysły hakatyśstów pracowały ciężko. 
Nie mogli się zrazu połapać w Sytuacji. W 
prawdziwość niemieckich i austrjackich o0- 
dezw wojennych, zapowiadających zmar- 
twychwstanie Polski — 


POLICJĄ NIE WIERZYŁA. 


W aktach odnajdzie uważny szperacz liczne 
dewody tej nieufności, 
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ki policji bydgoskiej 


od 1830 do 1919 roku. 


31, 8. 1914 kierownik urzędu policyjnego 
Grasshoff osobiście przesłuchiwał panią 
Teskową, która prowadziła „Dziennik Byd- 
goski* przez cały czas wojny z podziwu 
godną odwagą. czy istotnie prokłamacje o 
Polsce zostały przez naczelne dowództwo 
armji wydane i jak wygląda oryginał, Inda- 
gowana wydawczyni oświadczyła, że odbit- 
kę proklamacji wrzuciła do. kosza, a 
tekstu dosłownie nie pamięta, wie tylko, iż 
odbitkę otrzymała z Polskiego Biura Kore- 
spondencyjnego w Berlinie. 

Za podszeptera poirytowanych ową pro- 
kiamacją hakatystów i Samego prezydenta 
miasta, Mitzlagfa, skierował Grasshoff urzę- 
dowe zapytanie o bliższe szczegóły de pre- 
zydjum policji w Berlinie, skąd przyszła 
odpowiedź uSpokajająca: Proklamacje po- 
chodzą ze Sztabu armji austrjackiej. Jest to 


JEDEN ZE ŚRODKÓW WOJENNYCH. 


Polska agencja prasowa widocznie zmieni- 
ła tekst lub zniekształciła go; „der Aufruf 
lautet anders“. 

Dokumenty te są najwymowniejszym do- 
wodem, że Niemcy tumanili naród polski, 
ale u nas nikt im nie wierzył. 

Informacja „Dziennika Berlińskiego" o 
udzieleniu Sokołom polskim w Berlinie 
przez gminę sal szkolnych do ćwiczeń gim- 
nastycznych, wywołała niezadowolenie u 
prezydenta m. Bydgoszczy, który odnośny 
raport odesłał Heybowitzowi z A ag 
Der Bromberger Sokol hat Turngerite im 
Vereinshause! (Sokół bydgoski ma Sprzęty 
gimnastyczne w Domu Polskim). 


„DZIENNIK BYDGOSKI" 
SPRZYJA ROSJANOM! 
Dnia 25 września 1914 renegat Heybo- 
witz donosi sądowi wojennemu: 


ŚMIERTELNY WYPADEK W CZASIE 
BIEGU ZJAZDOWEGO. 

Z Zakopanego donoszą: W czasie biezu 
zjazdowego o mistrzostwo Polski na Hali 
Goryczkowej wydarzył się przykry wypa- 
dek, którego ofiarą padł zawodnik Sokoła- 
Macierzy ze Lwowa Adam Tokarz. Zawod- 
nik ten w czasie zjazdu runął na drzewo 
tak nieszczęśliwie, że doznał złamania pol- 
stawy czaSzki į wstrząsu mózgu. Odwiezio- 
ny przez pogotowie do szpitala w Zakopa- 
nem Iwowianin walczy ze śmiercią. 


ZAKOŃCZENIE SANECZKARSKICH 
MISTRZOSTW POLSKI. 


W drugim dniu saneczkarskich mi- 
strzostw Polski w Krynicy w jedynkach pa- 
nów mistrzostwo Polski zdobył Maks Enker 
(Makkabi Krynica), który uzyskał w czte- 
rech zjazdach ogólny czas 7:01.8 sek. Wśród 
pań bezkonkurencyjną okazała się Regina 
Enkcrówna, ktora 
7:45,7 Sek. 


ANDERSEN ZWYCIĘŻA W BIEGU 
ZJAZDOWYM. 


W poniedziałek w ramach 16 międzyna- 
rodowych mistrzostw narciarskich Polski 
odbył Się na Hali Goryczkowej bieg zjazdo- 
wy pań i banów. x 

W biegu zjazdowym pań pierwsze miej- 
sce zdobyła Staszel-Polankówna (Sokół, Za- 
kopance) w czasie 2:30 sek. 

W biegu panów jedyny reprezentant za- 
graniczny Norweg Andersen zajał pierwsze 
miejsce, mając czas 2:13 sek. 


CRAMM ZWYCIĘZCĄ TURNIEJU 
Ww BEAULIEU. 


W finale międzynarodowego turnieju ten- 
nisowego w Beaulieu Cramin pokonał Pal- 
mieriego stosunkowo łatwo 6:2, 6:4, 6:2, zaj- 
mując pierwsze miejsce w turnieju. 

W handicapie Wittmann odniósł dwa 
zwycięstwa, bijąc Caillarda 6:3, 6:4 i Mede- 
cina 6:3, 6:4, Tarłowski przegrał z Mede- 
cin 2:6, 5:6. Hebda w handicapie nie star- 
tował. 


NIEMIECKI TRENER 
NASZYCH PIŁKARZY. 


Polski Związek Piłki Nożnej zaangażo- 
wał na trenera naszych piłkarzy Niemca 
Otto kuria. Pan Kurt przybyć ma do War- 
szawy już w pierwszych dniach marca be. 
* Niemieckie Biuro Informacyjne, potwier- 
dzając powyższą wiadomość, jednocześnie 
komunikuje szczegóły następujące: 

„Jest już dziś rzeczą pewną, że Polacy 
wezmą udział w olimpiiskim turnieju pil- 
karskim 1936 roku w Berlinie, Dlatego też 


DONA EDO A NE a e 


osiągnęla ogółem czas 


Tajemnice cenzury wojennej. 


4 Dwa razy wyszedł 1914 r. urzędowy zakaz wydawania „Dziennika Bydgoskiego" 


„Die Zeitung verrät jetzt eine leise 
RuSsanfreundlichkeit, Eine eigene Mei- 
nungsaysserung vermeidet sie, bringt 
ihren Lesern aber Alles, was die RuSSen 
entschuldigen und in einem besseren 
Licht erscheinen lassen könnte“, 


To znaczy, że „Dziennik Bydgoski“ za- 
czyna Się lekko skłaniać ku Rosjanom. Jest 
zbyt ostrożny, aby ujawnić to co myśli, ale 
celowo powtarza z innych gazet takie wia- 
domości, które przedstawiają armję roSyj- 
ską w dobrem świetle. ` 


Chodziło o przedruk różnych notatek z 
„Gazety Olsztyńskiej" (zasilanej informacja- 
mi przez Stanisława Nowakowskiego) opi- 
sujących poprawne zachowanie się żołnierzy 
armji rosyjskiej, która wtargnęła do Prus 
Wschodnich i odnosiła się do ludności mó- 
wiącej po polsku więcej jak przyjaźnie, bo 
serdecznie; olbrzymie Spustoszenią na tyrń 
terenie były dziełem armat niemieckich, Za 
objawione Sympatje słowiańskie, rozstryzela- 
no kilku Mazurów pruskich! 

Tak się przedstawiał nasz ruSofilizm a 
raczej panslawizm, wyznawany jeszcze 
przed wojną przeż redaktora Jana Teskę. 


Na skutek donosów Heybowitza cenzura 
zaczęła wydawnictwo „Dziennika* prześla- 
dówać, posyłając redakcji dwa razy upam- 
nienie z oStrą naganą (raz za przedruk li- 
stu włoskiego korespondenta Luigi Barzini 
o bombardowaniu katedry w Reims, drugi 
raz za wiadomość o barbarzyńSkiem znęca- 
niu się mieszkańców miasta Halle nad bez- 
bronnymi jeńcami). Ostatecznie nadszedł 7 
listopada 1914 teletonogram z DOK. Szcze- 
cin zamykający wydawnictwo „Dziennika“ 
na dłuższy przeciąg czasu. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


OWY 


piłkarstwie. Angażując Otto Kurta, Polacy 
zapewniają Sobie współpracę jednego z naj- 
wybitniejszych niemieckich instruktorów i 
fachowców w piłkarstwie", 


WARTA OSTATECZNIE BOKSERSKIM 
MISTRZEM POLSKI 


. Mecz Makkabi — Cuiavia zakończył de- 
finitywnie drużynowe mistrzostwa Polski 
w boksie, Pierwsze miejsce zajęła, jak i w 
poprzednich latach poznańska Warta, uzy- 
Skując 11 punktów na 12 możliwych. Osta- 
teczna tabela rozgrywek przedstawia się na- 
Stępująco: 


gier St pkt śŚt. zw. 
1) Warta — Poznań 6 L 79:15 
2) Makkabi — W-wa 6 6:6 53:43 
3) Cuiavia — Inowr, 6 448 35:81 
4)1. R. P. — Łódź G 3:9 23:71 


Mistrzostwa Pomorza w boksie 
odbędą się w Bydgoszczy. 


(k). Jak nas informują. Pomorski Okrę- 
gowy Związek Bokserski zdecydować się 
miał w ostatniej chwili na urządzenie in- 
dywidualnych mistrzostw Pomorza w pię- 
ściarstwie w drugiej połowie marca w Byd- 
goszczy, 

Zawody mistrzowskie odbyłyby się u nas 
po raz pierwszy, 

Na uchylenie pierwotnej decyzji urządze- 
nia mistrzostw w Grudziądzu wpłyn-* mia- 
ły względy kaSowe, a przedewszystkiem ka- 
tastrofalny upadek boksu grudziądzkiego, 
który wykazały urządzone tam zawody o mi. 
strzastwe miaSia, 

Decyzję o przeniesieniu mistrzostw do 
Bydgoszczy prze'mnią Sportowcy Pomorza 
z dużem zadowoleniem. 


BYDGOSKI KLUB PŁYWACKI 
„WODNIK“, 


Zebranie sekcji żeglarSkiej odbędzie Się 
dnia 28 bm, o godz, 20 w hotelu Lengang 
przy ul. Długiej. 

Zebranie kierownictwa sekcji łvżwiar- 
skiej odbędzie się w Piątek, dnia 1 marca 
br. o godz. 20 u kol. Bomtrskiego, ul. Chod- 
kiewicza 16 m. 2. 


CZOŁOWI PRZEDSTAWICIELE WŁADZ 
I SPOŁECZEŃSTWA 
tworzą radę sportową przy B.K.S. Polonja. 


(kj), Jak wiadomo, w dzisiejszy wtorek, 
o godz. 20-ej odbędzie się w Rósursie Ku- 
pieckiez roczne walne zebranie BKS. Polo- 
nia, Na zebraniu tem utworzona zostanie 
Specjalna rada sportowa, składająca się z 
10 do 15 osób. Będzie ona organem opinio 
dawczym przy zarządzie, a w Skład jej weł- 
dą czołowi przedstawiciele władz ł Społe- 


Polacy zabiegają o jak najlepsze przygoto- | czeństwa z pp. Starostą dr. Siefańickim i 
wanie swoich kandydatów olimpijskich wi prezydentem miasta Barciszewskim na cze- 
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przewodniczącego walnego zebri 


JE Ń 

OTWARCIE SEZONU PIŁKARSKIEGO 

W BYDGOSZCZY. i 

(kj). W ub. niedzielę odbyło się w Byd- 
goszczy nieoficjalne otwarcie sezonu piłkal- 
skiego. Z tej ckazji odbył Się mecz towa- 
rzyski Sokół I — Brda, zakończony wyni- 
kiem 2:1 dla Brdy. Mecz naturalnie miał 
charakter treningowy i rozegrany został w 
niezbyt sprzyjających warunkach tereno- 
wych. 

"w tym samym dniu wyszli na boisko po 
raz pierwszy piłkarze Polonii. Spotkanie 
dwóch teamów wewnętrzno-klubowych za» 
kończyło się remisowo. 


Ze Związku Pań Domu. 


W ubiegłym tygodniu w Związku Pań Domu 
odbyło się pierwsze walne zebranie przy bardze 
licznym udziale członkiń. Przewodnicząca Zw. 
p. Neugebauerowa w kilku słowach powiedziaia 
o zadaniach i idei Związku Pań Domu i jego 
systematycznego rozwoju w Polsce. Zagranicą 
do Związku Pań Domu należą masy kobiet i dla« 
tego jest on siłą, z którą się liczą i przemysłow 
wiec i kupiec, budowniczy i wynalazca, a nawet 
ustawodawstwo przysłuchuje się do głosu zrze- 
szonych kobiet. 

astępnie p. przewodnicząca dziękowała. 
wszystkim, którzy się przyczynili do rozwoju. 
Związku Pań Domu na terenie Bydgoszczy, w 
pierwszym rzędzie zarządowi i dyrektorce Żen- 
skiej Zawodowej Szkoły p. Makowskiej za świe- 
tlicę i dąlekoidącą pomoc przy organizowaniu 
wszelkiego rodzaju kursów z dziedziny gospo- 
darstwa domowego, szycia, gotowania i robót 
ręcznych. Również i dyr. Gazowni Miejskiej p. 
inż, Klimczakowi za udzielenie lokalu Gazow i 
dla lekcji gotowania, W dalszym ciągu Zostały 
odczytane sprawozdania z poszczególnych sek- 
cyj, a także sekretarki, skarbniczki i komisji re- 
wizyjnej. Poza tem p. przewodnicząca krótki. 
przedstawiła program przyszłych prac, na czoło‘ 
których wysuwa się narazie urządzenie wysta- 
wy z działu gospodarstwa domowego i robół 
ręcznych. Wystawa odbędzie się w ostatnich 
dniach marca w sali Resursy Kupieckiej i potrwa 
tydzień, | 

W dalszym ciągu zebrania odbyło się zgodnie 
ze statutem wyłosowanie trzeciej części zarządu, 
przyczem wylosowane osoby zostały ponownie 
wybrane przez aklamację. 

Jako ostatni punkt zebrania odbyty się wy- 
bory delegatek na zjazd Związku Pań Domu w 
Krakowie, który się odbędzie w kwietniu br. 
Wybrano pp.: Neugebauerową, Englichtową 
i Rutkowską. Prowadziła zebranie p. Hamerowa. 


Awantura po balu. 


W niedzielę nad ranem nieznani osoh- 
nicy napadli na wracającego z balu 24-let. 
niego Edmunda Płodzińskiego, zamieszkałe- 
go przy ulicy Grodzkiej 10. Napastnicy ta- 
dali Płodzińskiemu jakimś oStrym przed- 
miotem ranę w bok. Przechodnie zajęli się 
go do Lecznicy 


napadniętym i odstawili 
Miejskiej. 


Restauracja, kawiarnia 


i cukiernia Berendt, 
Dworcowa 6. s 


O. Neuman, Stary Rynek 14, tel. 17-19. Nowo- 
` ści wiosenne, jedwabie, tow. wel, bawel., 
inlety, firany, kołdry. Najniższe ceny. 
Be-De-Te — Bydgoski Dam Towarowy — Gdań- 
ską 15, Największy dom tow. Polski Zach. 
H. Kaszubowski S.zo.p. Długa 22. Zegarki, biżut. 
Drukarnia Bydgoska S. A., Poznańska 12/14 — 


wykonuje wszelkie druki familijne, kupiec- 
kie i dla towarzystw - szybko, czysto i tanio. 


djazd pociągów z-Bydgosiczy: 


Toruń—Viarszawa: 20/, 6,50, 8.05, 2.52, 18.55, 15.80, 
roro 21.35 (tranzytowy), 24.18. i j 
paź E4 nia: 0.40, & ? 
1215 18.18, 17.17, 20.08, 2010 0 0 735, 
dościerzyna — Gdynias 8.13, 15.45, 

Nakło — Fila: 0.01, 6.15, 10.35 (iranz.) 14.45, 19.46, 
hetn CHERA IE 18.35, 16.10, 24.80, 
aw — Poznań: b 620, 11. 13. 

20.40, 22.28, 24.13, UŚ 10 
dągrawiec — Poznań: 6.00, 10.33, 13.26, 18.54. 


inowrocław = Karsznice » Herby Nowe: 18.40, 23,15, 
y i 
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Z kół rzemieślniczych piszą nam: 
Stronnictwo Narodowe oparło się po uciecz- 


Obłudny sfosunek endecji do rzemiosła. 


koniarni w nierównych warunkach konkurencyj- 
nych do handlu na rynku wewnętrznym, niechaj 


ce obszarników i przemysłowców do sanacji zajrzy: do bydgoskiej Hali Targowej, gdzie w 50 


głównie na stanie średnim. Tem się tłumaczy, 
że odezwy jego wyborcze przy ostatnich wy- 
borach samorządowych zwracały się ora 
nie do mieszczaństwa a w niem i 
kiem do rzemiosła, które w endecji rzekomo 
dlatego miało mieć najlepszego opiekuna, bo 
program gospodarczy Stron. Narodowego w sze- 
rokim zakresie uwzględnia przedewszystkiem je- 
go postulaty. Istotnie program ten mówi 
o konieczności poparcia procesu kapitalizacji, 
wzmocnienia stanu średniego dla stworzenia 
polskiego kapitału i obsługi rynku wewnętrzne- 
go Polski przez tenże polski kapitał. 

Hasła te są piękne, ale rzeczywistość poucza 
nas niestety, że są one — o ile chodzi o Str. 
Narodowe — nieszczere. Aby się_o prawdzie 
tego twierdzenia przekonać, starczy wziąć do 
ręki numer 34 „Orędownika”, organu Stronni- 
ctwa Narodowego w Poznaniu; który wyrósł 
i żyje wyłącznie poparciem drobno-mieszczań- 
stwa i rzemieślnika, Pojawił się w nim pod na- 
śłówkiem; „Poco ta walka? Nieubłagana za- 
wziętość rzeźników na bekoniarnie"* — artykuł, 
który bez zastrzeżeń staje po stronie bekoniarni 
bydgoskiej, a kpi w żywe oczy z rzeźników, na- 
leżących — jak mówi — w dalszym ciągu do 
słery najlepiej sytuowanej. 

Przedewszystkiem stwierdzić trzeba, że nie- 
ma żadnej zawziętości w stosunku do bekoniarni 
po stronie rzeźników, boć obronę rzeczową 
słusznych interesów nie można nazwać nieubła- 
ganą zawziętością. Wiemy, że bekoniarze lubią 
i potrafią pochlebne dla nich głosy prasy suto 
opłacać. Ale Czyż nieznajomość sprawy pisma 
i w dodatku pisma, chcącego uchodzić za przy- 
jaciela rzemiosła, powinna iść tak daleko, ażeby 
zapoznawać prawdę do tego stopnia, że potępia 
się rzemieślników a chwali przedsiębiorstwo, 
które wyrosło na silną placówkę przemysłową 
tylko dzięki atmosferze ciepłarnianej, jaką oto- 
czył ją rząd? Czyż „Orędownik* nie wie, że 
przemysł bekonowy, którego zwolniono od po- 
datku przemysłowego od obrotu, któremu przy- 
znano ulgi celne i wypłaca się premje ekspor- 
towe a w końcu oddano do wyłącznej niemal 
dyspozycji fundusz interwencyjny na rzecz rol- 
nictwa, opłacany w większości przez prywatny 
ubój, to znaczy, że przemysł, który wyrósł na 
potęgę m. in. kosztem rzemiosła rzeźnicko- 
wędliniarskiego, dziś idzie coraz bardziej na ry- 
nek wewnętrzny i cenami dumpingowemi niszczy 
warsztaty rzemieślnicze, które zatrudniają w 
stosunku do produkcji znacznie więcej ludzi niż 
bekoniarnie, nie korzystają ze żadnych ulś a pła- 
cą wysokie haracze od uboju, są hoinemi źródła. 
mi dochodów dla kas skarbowych i i samorządo- 
wych i kładą poważne sumy na różne cele spo- 
łeczne? 

Jeżeli ciekaw jest skutków dopuszczenia be- 


s 


Robotnicy zajeli fabryke 


na znak prołestu przeciw masowej 
A redukcji, 


Wilno, 26. 2. (tel, wł.). Dyrekcja fabry! 
przyborów radjowych „Electric“ mana 
pracę 450 robotnikom, tłumacząc Się -bra- 
kiem zamówień. Robotnicy wypowiedzenia 
nie przyjęli i postanowili nie opuszczać fa- 
bryki przed cofnięcime zamierzonej masowej 
redukcji. Na skutek układów doszło do 
kommpromisowego załatwienia zatargu. Po 
oświadczeniu dyrekcji, że wypowiedzenie 


"pracy ma charakter prewencyjny, mianowi- 


cie miałoby być zastosowane tylko na wy- 
padek gdyby fabryka w międzyczasie aie 
zdołała zdobyć nowych zamówień, robotni- 
cy okupację fabryki znieśli, 


Strajk w Chrzanowie. 


Kraków, 26. 2. (tel. wł.). W dyrekcji ce- 
mentowni w Górce pod Chrzanowem odbyła. 
się konferencja w sprawie uruchomienia za- 
kładów Wirley'a. Przedstawiciele dyrekcji 
uzależnili otwarcie zakładów od zgody ro- 
botników na obniżkę płac o 35%. Robotni- 
cy żądanie to odrzucili. 


PROGRAM SRAM RADJOFONICZNY. 


ŚRODA, 27 LUTEGO. 
WARSZAWA-RASZYN. 6,45: Audycja poranna. 
12,10: Koncert zespoły Pawła Rynasa i Zyg- 
munta Ledermana. 13,00: Dziennik południo- 
wy. 13,05: Piosenki Tito Schipa (płyty). 15,45: 
Fragmenty teatralne. 16,00: Zespół harmoni- 
stów warszawskich i solista, 16,45: „Listy od 
dzieci" (starszych). 17,00: Utwory na skrzyp- 
ce w wyk. Wacława Grudzińskiego. 17,25: 
„Racjonalne obuwie” (pogadanka dla kobiet). 
17,35: R. Schumann: Manfred — uwertura 
(płyty). 17,50: Poradnik sportowy. 18,00: 
Skrzynka pocztowa rolnicza. 18,15: Zespół 
Stefana Rachonia, 18,45: Odczyt gospodarczy. 
19,00; „Miniatury kwartelowe" w. wyk. kra- 
kowskiego kwartetu smyczkowego (I skrz. 
dr. St Eibenschiitz, M skrz. Adolf Peters, 
altówka Stefan Schleichkorn, wiolonczela 
Ferdynand Macalik). Transmisja z Krakowa. 
19,20; Pogadanka aktualna. 19,30: Piosenki 
w wyk. Heleny Dal. Transmisja z Wilna. 
19,50: Wiadomości sportowe. 20,00: Wieczór 
Kasprowiczowski. Transm. z Poznania, 20,30: 
Eric Coates: Londyńska suita w wyk. „New 
Light Symphony Orch.“ (płyty). 20,35; Dzien- 
nik „wieczorny. 20,45: „Jak pracujemy w Pol- 
sce”. 21,00; Koncert Chopinowski w wyk. 


kilku jatkach mięsnych niegdyś obsadzonych, 
utrzymało się już tylko 3 rzeźników, resztę kon- 
| kurencja uprzywiłejowanych bekoniarni, zwożą- 
cych mięso częściwoo z innych miast do Byd- 
goszczy, zniszczyła. Jeżeli mimo to „Orędownik“ 
występuje w obronie bekoniarni, to za taką życz- 
liwość programową dla rzemiosła oczywiśćie 
żaden rzemieślnik nie da złamanego szeląga. 
Ażeby szeroki ogół wtajemniczyć, na czem 
rzekoma zawziętość rzeźników na bekoniarnię 
polega, należy, stwierdzić, że rzeźnik płaci za 
ubój jednej śwóni 5 zł Rzeźni Miejskiej i 1,50 zł 
podatku interwencyjnego państwu. Nadto 
uiszcza osobne opłaty za używanie haków i 4 zł 
miesięcznie cd jednego metra kwadratowego 
chłodni Rzeźni, Bekoniarnia placi za ubój jed- 
nej świni tylko 3 zł bez podatku interwencyj- 
nego a z wszystkich urzadzeń Rzeżni Miejskiej 
korzysta bez dalszych opłat. Ulgi te były uza- 
sadnione, dopóki produkty bekeniarni szły na 
eksport, ale jakiem — pyta rzemieślnik — pra- 
wem zwalnia się część produkcji, pozostającej 
na rynku wewnętrznym od opłat, które uiszczać 


muszą rzeźnicy, gRetukującai także Synęż we- 


wnętrzny? Otóż al nie chodzi o nic in- ; 


nego jak o sprawiedliwe rozwiązanie tego zagad- 
nienia i wytworzenie równych warunków konku- 
rencyjnych. A zyskałoby na tem i miasto. 
Jak można ten postulat uważać za wypływ 
nieubłaganej zawziętości, to już jest tajemnicą 
„Orędownika', który ze zawziętością godną 
lepszej sprawy występuje w obronie „polskiei'' 
bekoniarni bydgoskiej a przez to samo pośrednio 
broni interesów zalewającej rynek bydgoski be- 
koniarni nąkielskiej, należącej do żyda. 
Rzemiosło sobie to zapamięta. DE 


Zła przemiana materji 


jest często przyczyną wielu chorób (ka- 
mienie żółciowe, artretyzm, ischias, cho- 
roby skóry). Zioła Cholekinaza H. Nie- 
mojewskiego systematycznie i energicz- 
nie wzmagają czynność wątroby, wy- 
dzielają `w ten sposób szkodliwe, po- 
boczne produkty przemiany materji, 
równocześnie uniemożliwiając zaleganie 
ich organizmie. Sprzedaż: Skład 
główny: Warszawa, Nowy-Świat 5 oraz 
apteki i składy apteczne. Źądać Dez- 
płatnych broszur. 


Ww 


z reki ka 


Jubiler oddał włamywacza 
w ręce policji. 
Półtora roku więzienia za kradzież biżuterji. 

(ak) Znany włamywacz, karany już kilkakrot- 
nie przed sądarhi 32-letni Bonifacy Andruszkie- 
wicz z Wałdowa pow. sępoleńskiego niema 
szczęścia. Nigdy bowiem za swe przestępstwa 
mie uszedł bezkarnie. Przypuszczał, że ostatnie 
jego śmiałe włamanie do rolnika Alfonsa Mro- 
zika w Wąwelnie. dokonane przed kilku tygod- 
niami nie wyda się i nie dosięgnie go karząca 
ręka sprawiedliwości, Pomylił się jednak. 

Ze skradzioną u wspomnianego rolnika biżu- 
terją Andruszkiewicz przyjechał do Bydgoszczy, 
ażeby klejnoty sprzedać. Tu zwrócił się do 
pewnego jubilera oferując mu sprzedaż cennego 
złotego zegarka. Jubiler jednak miał poważne 
podejrzenie i wątpliwości co do pochodzenia 
zegarka. Wątpliwości te okazały się słuszne. 
Sprytny jubiler bowiem pertraktując z Andrusz- 
kiewiczem dał znak pomocnikowi, ażeby skomu- 
nikował się z policją, Istotnie przybyła policja 
stwierdziła, iż dzięki sprytowi jubilera udało się 
przychwycić znanego złodzieja i włamywacza. 

Sąd okręgowy skazał niepoprawnego włamy- 
wacza onegdaj na karę bezwzględnego więzienia 
przez półtora roku. 


Zainteresowany. Bliższy adres Zwiąż 
Powstańców Górnośląskich nie jest nam 
znany. Radzimy zaadresować Zw. P. G. 
pae BEM PORZ — BAON 


grozi zmorderczyniormm śp.Niezgódziciej. 


(kj), Rozwiązanie ponurej zagadki, któ- 
ra kryła mizerna przybudówka w oficynie 
przy ul. Gdańskiej 136, wstrząsnęła do głobi 
Sumieniem bydgoskiego Społeczeństwa, 
Szczegóły mordu, dokonanego na oSobie 77- 
letniej Marji Niezgódzkiej Są tak straszne 
i okrutne, że biedną przy nich inne zbrod- 
nie, których tak wiele notują w ostatnich 
czasach kroniki kryminalne, Mord, doko- 
nany przez dwie młode kobiety dla zdoby- 


MAŁGORZATA OSSOWSKA 
trzykrotnem uderzeniem młotka w głowę 
zadała śmiertelne ciosy... 


cia za cenę życia urojonego majątku, przy- 
pomina swą makabrycznością szarpiące ner- 
wy Sztuki grywane w paryskiem Grande 
Guignolu, a zarazem odsłania przerażające 
zanikiem ludzkości oblicze moralne zbrod- 
niarek, z których jedna jest matką jedno- | 
ZOE asi bw O LE RO DOW dziecka, 


prof. NET 04. „Jl WM AM Duo ŃE o UA Drzewtadlieżaj*"21ie5. N 21,30: Od- 
czyt w języku angielskim: „Dwa skarby Kra- 
kowa — złoty globus i arcydzieło Lionarda", 
Transmisja z Krakowa. 21,40: Pieśni polskie 
w wyk. Adama Dobosza, 22,15 Muzyka ta- 
neczna. i 

TORUŃ. 15,40: Zapowiedź programu, 15,45: 
Orkiestry taneczne (płyty). 16,00: Transmisje 
z Warszawy. 17,35; Utwory fortepianowe 
(płyty). 17,50: Transmisje z Warszawy. 19,00: 
Transmisja z Krakowa: „Miniatury Kwarte- 
towe”, 19,20: Transmisja z Warszawy. 19,30; 
Transmisja z Wilna: Piosenki w wyk. Heleny 
Dal, 19,45: Transmisja z Warszawy. 19,50: 
Wiadomości sportowe z Warszawy i Pomorza. 
20,20: Transmisja z Poznania: Wieczór Ka- 
sprowiczowski. 20,30: Transmisje z Warsza- 
wy. 21,30: Transmisja z Krakowa, 21,40: 
Transmisje z Warszawy. 

ZAGRANICA. 19,00: Wrocław. Koncert soli- 
stów. Wiedeń. Arje i pieśni. 20,00: Stockholm. 
Recital śpiew. Budapeszt, Koncert galowy. 
21,00: Koenigswusterhausen, „Piękne me- 
lodje". Bruksela franc. Recital śpiewaczy. 
Radio Paris. „Maskotka“ operetka Audrana. 
22,00: Kopenhaga. „Carmen' opera Bizeta. 
23,00: Monachium. Muzyka tan. Luksemburg. 
Muzyka kameralna. Londyn Nat. Muzyka 
lekka. 2400: Sztrtesrt. Koncert nocny. 


Kim są morderczynie? 


Osoby ponurych morderczyń Są dziś 
przedmiotem zainteresowań tłumów. Ludzie 
poprostu wierzyć nie chcą, że znaleźć się 
mogły Kobiety o kamiennem sercu, ksbiety, 
które z premedytacją dokonać mogły tak 
bestjalskiego mordu. 

Kim są morderczynie? 

Jedna z nich, 24-letnia Irena Żakowa jest 
młodą mężatką. Mąż jej pozostaje od dłuż- 
szego czas5u bez pracy. Nazwisko panieńskie 
Żakowej brzmi Kamińska. Urodziła się w 
Niemczech w Gelsenkirchen, gdzie też ukoń- 
czyła 6 klas szkoły ludowej. Męża swego 
poznala w Bydgoszczy i razem z nim za- 
mieszkała w oficynie domu przy ul. Gdań- 
skiej 136, którego właścicielką jest zmana 
paserka niwerów Kciecka, Już w miesiąc 
po ślubie przyszło na świat dziecko. 

Małgorzata QssowSka, o rok młodsza, jest 
koleżanką Żakowej z czasów Szkolnych. 


Wspólnie z jakąś kobietą lekkich obyczajów ; 


zamieszkiwała przy ul, Wysokiej 14. Źrodla 
dochodów Ossowskiej są dość niewyraźne. 
Podawała się za robotnicę, lecz najprawdo- 
podobniej utrzymywała Się z tajnego nie- 
rządu. I ona urodziła się w Niemczech, w 
Berlinie i ukończyła 5 klas szkoły powszech- 
nej. 

Obydwie morderczynie dotąd prawie że 
nieznane były p 'licji. Tylko ZŻakowa była 
kiedyś karana krótkoterminowym aresztem 
za jakąś drobną przewinę. 


Jak nas informują lokatorzy domu przy 
ul. Gdańskiej 136, Małgorzata Ossowska mig- 
emal codziennie odwiedzała Żakową. OS- 
sowska była typem nawsksa8 męskim, 

Zdecydowana na wSzystko, nie znająca 
Strachu ani litości, jako pierwsza rzuciła 
myśl dokonania zbrodni. Żakowa była ty- 
pem niemniej stanowczym i razem z Osow- 
ską stanowiły dobraną parę, która smutną 
sławą przestępczą przyćmić miała <:akie 
zbrodniarki przebywające w więzieniu dla 
kobiet w Fordonie, jak Rita Gorgon i Mali- 
Szowa, 


Jak doszło do straszliwego 
mordu ? 


Jak już wczoraj pokrótce wspomnieliśmy, 
potworny plan mordu wylągł Się w móż- 
gach Żakowej i Ossowskiej już na początku 
grudnia. Wtedy jednak mostanowiły one 
zwabić ś. p. Niezgódzką za miasto, na Jach- 
cice. i tam ją zadusić, Rola dusicielki przy- 
paść miała OSsowskiej. Kiedy podstęp wy- 
wabienia Staruszki za miasto Się nie udał, 
nieludzkie zbrodniarkj zdecydowały się za» 
mordować Ś. p. Niezgódzką w jej właSnem 
mieszkaniu. 

Przez dwa tygodnie morderczynic czato- 
wały w oficynie na swoją ofiarę, Tak Się 
jednak zawsze składało, że zbrodniczego za- 
mysłu wykonać nie mogły. 

Nadchodzi wreszcie kryty czny wieczór 
1-go lutego. 

Krótko przed północą trzykrotnem ude- 

rzeniem młotka w głowę Ś. p. eau edo 
została zamordowana. Agonia nieszczęsnej 
staruszki trwała przeszło godzinę. Przez 
cały, długi jak wieczność, czas konania é. p. 
Niczgódzkiej morderczynie stały nieruchn- 
me za piecem. Dopiero gdy ofiara ich wy- 
dała ostatnie tchnienie zabrały się do ra- 
bunku. W tym samym momencie z prze- 
raźliwym trzaskiem pękła w stojącym na 
piecu blaszanym garnku emalja, 

Przeraziło to do tego stopnia Żakową, że 
chciała wybiec z pokoju zbrodni, 


Wtedy zatrzymała ją Ossowska słowarni: 
Stój cholero, bo nas wSypiesz! 

I rzeczywiście Żakowa uspokoiła się i ra- 
zem z przyjaciółką zabrała Się do rabunku. 

Noc spędziły obydwie morderczynie ra- 
zem w mieskaniu Żakowej. 

Żakowa oka nie zmrużyła, natomiast 
Ossowska zasnęła spokojnie w pozycji Sie- 
dzącej na krześle j dopiero nad ranem po- 
szła do domu. 


IRENA ŻAKOWA 
młoda mężatka i malka jednorocznego 


dziecka zamordowała ś. p. Niczgódzką. 


W oczekiwaniu rozprawy. 


Morderczynie przebywają w dalszym cią- 
gu w więzieniu Sądowem. Wobec ukończe- 
nia śledztwa prokurator Sądu Okręgowego 
Czak w najbliżSzych dniach przystąpi do 
wygotowania aktu oskarżenia, 

Rozprawy spodziewać Się należy już w 
połowie marca. 

Obydwom  zbrodniarkom 
śmierci przez powieszenie, 


a 2. = 
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grozj Kara 


Weżme 

dla urzędników, oficerów i emerytów państw. 

Linje Żeglugowe Gdynia — Ameryka na wy- 
cieczkę wiosenną ss. Kościuszko 5-—29 IV. br. 
udzieliła zniżki 50%. Zatem cena „przejazdu wraz 
z luksusowem utrzymaniem wyniesie od 395 zł. 

Dla urzędników: Banku Gospodarstwa Kra- 
jowego, Banku Polskiego, Banku Rolnego i P. K. 
O. 25% zniżki t. j. od 472,59 zł. 

Informacyj udziela i zgłoszenia przyjmuje te- 
lefonicznie 764 od 11-—13 i od 17—18 Pol, Tow. 
Kraj. sekcja wycieczkowa, Nowy Rynek 1. 


— Klub Mandolinistów „Lutnia“ z okazji 
dziesięciolecia istnienia klubu organizuje jubileu- 
szowy kurs mandolinowo- -gitarowy z dniem 
15 marca br. Z wyżej wymienionej okazji opła- 
ta kursu każdemu dostępna, lIniermacje w lo- 
kalu klubowym, ul. Poznańska 17 we wtbrki 
i piątki od godz. 20-23, Zasługi klubu dyplomo- 
E Na powyższy kurs przyjmuje się równieź 

zieci, 


Pogrzeb trzech ofiar 
„białego szaleństwa. 


W Andrychowie przy tłumnym udzia- 
le mieszkańców odbył się pogrzeb ofiar 
"tragicznego wypadku narciarzy na Ba- 
„biej Górze ś. p. Janiny Frysiówny — 
urzędniczki banku oraz ś, p. Władysła- 
wa Olejczyka — urzędnika fabryki, W 
Wadowicach odbył się pogrzeb trzeciej 
ofiary wypadku narciarskiego ś. p. 
Heleny Banachowskiej, 


Tragedja nieszczęśliwej meżatki. 

Warszawa, 26, 2, (Tel. wł.). Urzędnicz- 
ka banku Bronisława Sochowa od kilku 
lat nie żyła ze swym mężem. Wczoraj 
w mieszkaniu własnem targnęła się na 
życie. Kulą rewolwerowa przeszyła jej 
serce, Śmierć nastąpiła natychmiast. 
Zwłoki jej odesłano do prosektorjum. 

Policja wszczęła dochodzenia, celem 
ustalenia przyczyny tak rozpaczliwego 
kroku kobiety, która nie pozostawiła 
żadnego listu, wyjaśniającego tra- 
gedję jej serca. (r) 


Wybory do Bratniaka 
ma Uniwersytecie Jagieliońskim. 


Kraków, 26. 2. (PAT). W odbytych 
ostątnio wyborach do Bratniej Pomocy 
studentów Uniwersytetu Jagiellońskie- 
go, na 1056 uprawnionych, głosowało 
740 studentów, z tego na zjednoczoną 
listę młodzieży prorządowej padło 517 
yłosów, a na listę młodzieży narodowej 
i ludowej 212 głosów, W zarządzie Bra- 
tniej Pomocy młodzież prorządowa, o- 
trzymała 24 miejsca, opozycja 9, Na pre- 
żesą wybrano ponownie p, Sobonia, 


$winia — wylała, 


żółkiew, 26 2. (PAT). Za koszarami woj- 
skowemi pod Soposzynem oddział 6 puiku 
strzelców konnych przystąpił do rozbijania 
przy świętle reflektorów ogromnych mas 
kry lodowej na rzece Świni za pomocą gra- 
natów ręcznych. Woda wdarła Się dó wir- 
lu domów i piwnic. Na Winnikach ludność 
usuwa Swój dobytek do wyżej położonych 
domostw. 


Burza na Atlantyku. 


Londyn, 26. 2, (PAT), Burza szalejąca 
na Atlantyku uszkodziła w zatoce Bi- 
skajskiej dwa angielskie parowce, po- 
zbawiając je steru. Holóownik francuski 
zdołał przyjść z pomocą jednemu z pa- 


rowców, natomiast o losach drugiego 
niema żadnych wiadomości. Również 
kontritorpedowiec angielski „Wiceroy* 


w drodze z Cassablanci do Gibraltaru 
uległ wskutek burzy uszkodzeniu. 


Ci już 


PASTA DO ZĘBÓW 


IADEMECUN 


stała się Twą eodzienną potrzebą, bo 1) zapewnia 
„Już po trzydniowem 
dziennie) białe, lśniące zęby 2) wnika w najdrobe 
niejsze nawet szczeliny, 


terje 3) zapobiega przedwczesnemu próchnieniu 
zębów 4) czyści, nie niszcząc emalii i plomb Vademdeum—jedyny preparat 
5) idealnie złotym medalem na wystawie 


konserwuje zęby. 


Londyn, 26. 2. (PAT). 
miecki „Europa, w drodze z Tunisu 
do Rotterdamu, w pobliżu przyłądka 
Vilano, u północnych brzegów Hiszpa- 
nji, znalazł} się w  niebezpieczeństwie 
z powodu burzy. Statek wysyła sygna- 
ły S. O. S$. 


Los projektu konstytucii 
jeszcze nie przesądzony. 


Nowe pogłoski o epinji Beiwederu. 


Warszawa, 26. 2. (Tel. wł) W ko- 
łach parlamentarnych utrzymuje się u- 
porczywie pogłoska, że sanacja w związ- 
ku ze sprawą konstytucji daremnie sta- 
ra Się o posłuchanie w Belwederze. 
Marszałek Piłsudski podobno niedwu- 
znacznie dał do zrozumienia, że projekt 
uważa za chybiony. W r. 1921 uchwa- 
lono konstytucję przeciw niemu, co od- 
biło się ujemnie na rozwoju państwa. 
Obecnie chce się robić konstytucję dla 
niego, z czego, stojąc przy schyłku swe- 
go życia, już nie będzie mógł dlą dobra 
państwa skorzystać. Uchwalenie nie- 
ograniczonych nieomal uprawnień dla 
przyszłej głowy państwa, w tej chwili 
jeszcze nieznanej, jest — jak mówią po- 
głoski — zdaniem Belwederu z punktu 
widzenia interesów państwowych rzeczą 
conajmniej ryzykowną. 


W związku z tem rzekomem stano- 
wiskiem Bełwederu w szeregach sanacji 
na teręnie parlamentarnym daje się za- 
uważyć pewien niepokój. Są tacy, któ- 
rzy twierdzą, że sanacja byłaby rada, 
gdyby cały projekt było można bez kom- 
promitacji spławić. 

Stwierdzamy, że są to pogłoski, któ- 
rych wiarogodności sprawdzić nie moż- 
na. Być może, że pogłoski te lansuje 
się dla uśpienia czujności opozycji, któ- 
ra po smutnem doświadczeniu w stycz- 


Szaiańsisi podsierb. 


Parowiec nie- 


niu ubiegłego roku pilnuje Sejmu, aby 
zachować quorum, przy którenr sanacja 
nie ma wymaganej przez konstytucję 
kwalifikowanej większości 3 głosów. 

W każdym razie gra musi się roz- 
strzygnąć tak czy inaczej już w najbliż- 
szym czasie. 


Oszalać można... 


Nadeszły cząsy, że gdziekolwiekby się czło- 
wiek znalazł, wszędzie prześladuje go reklama. 
Czyta jedną gazetę —- pełno ogłoszeń, chwyta 
drugą — same reklamy, nastawia radjo: Hallo, 
hallo! Leguminy, budynie, kremy i proszek do 
pieczenia „Apa”.. A na ulicy —- afisze, mega- 
fony... W kinie — pół seansu tylko reklama 
i w dodatku „APa'-leguminy, „Apa'-budynie, 
„Apa'-proszek do pieczenia... Zawroty głowy. 

Przecież wiemy wszyscy, że produkty „Apa“ 
są dobre, że bywają często naśladowane, że za- 
wierają sto procent mączki kukurydzianej, ale 
dlaczego mam wciąż czytać, słyszeć i widzieć 
reklamy „Apa'? Można oszaleć.., 


Adwokat poznański oskarżony © umieszczenie zdrowej siostry 


w zakładzie obłąkanych. 


Poznań, 20. 2. (Tel. wł.) Władze pro- 
kuratorskie w Poznaniu prowadzą do- 
chodzenia przeciwko adwokatowi Stani- 
sławowi Berkanowi, prezesowi narodo- 
wego zrzeszenia adwokatów w Poznaniu, 
który miał podobno podstępnie umieścić 
swoją siostrę w zakładzie dla umysłowo 
chorych w Kościanie, a następnie w Koc- 
borowie na Pomorzu. Jak zeznała Ber- 
kanówna przed prokuratorem w War- 
szawie, gdzie obecnie przebywa, brat u- 
mieścił 


chorych na mocy fałszywego Świadec- 
twa. Została ona zbadana przez leká- 
rzy w Warszawie, którzy uznali ją za 
całkowicie zdrową. 

Berkanówna jest córką znąnego, za- 
służonego i cenionego mistrza krawiec- 
kiego Berkana, który miał swoją pra- 
cownię na Friedrichstrasse w Berlinie 
i był znanym działaczem polskim. In- 
stytut Socjologiczny w Poznaniu przy- 
znał mu swego czasu nagrodę za nad- 
ją w zakładzie dla umysłowo l zwyczaj ciekawy życiorys, 


| ELIKSIR 


ADEM 


stosowaniu (dwa razy 


łów, ezyni oddech świożym 
kigjeny jamy astnej, twarzy 


niszcząe szkedliwe bak» 


e 


POWO y s AM "SUR r5 


ECUM 


da tualetowa skonceatrowana, antyseptyczam 
A Tatia i właściwa dla rę eo eo 
(po golenia) i sisli 
jest niecceenion 
Vademecum w słabym enea S ka pana 
higjeny w Paryżne 


DBIORNIKI A. 
NAJPRZYSTĘPNIEJSZE CEŃV! E 


Demonstracja w pierwszorzędnych firmach radjowych. 


Wieczorek karnawałowy | 
Czeladzi Piekarskiej. 


W tradycyjny staropolski „tlusty czwartek” 
dnia 28. bm. urządza Czeladź Piekarska w saa 
lach Strzelnicy swój doroczny wieczorek kare 
nawałowy. Oryginalna dekoracja sali i różno» 
rodne niespodzianki dodadzą zapewne dużo uro» 
ku pląsom, do których przygrywać będzie do- 
skonały zespół jazzowy, Karnawał się kończy, 
jest więc okazja miłej i wesołej zabawy na wie- 
czorku Czeładzi Piekarskiej, Początek o go« 
dzinie 19. (3203 


Z śucda towarzusfme. 


Wtorek, 26 lutego. ; 

Godz. 17,00: Koło Śpiewu Piekarzy Polskich. 
Walne zebranie Pod Lwem. j 

Godz. 19,00: Kolejowy Klub Wioślarski, Zebra» 
nie plenarne w Ognisku K, P, W. ul. Zyśm. 
Augusta. 

— Tow. śpiewu „Lira*, Wieczorek towarzyski 
dla członków i ich gości w Resursie Kup. 

Godz. 19,30: Sokół III. Zebranie zarządu w lo4 
kalu posiedzeń, Ważne sprawy. 

Godz. 20,00: Okręg K. S. M. P. Zebranie zarzą 
dów okręgu bydgoskiego w Ognisku K. S, M. 
Brzask przy Farze. | 

— Klub Mandolinistów „Lutnia”. Lekcja JI od- 
działu. Lekcja I odz. o g. 21. Lekcje w loka- 
lu przy ul. Poznańskiej 17. 

— Sokół V sekcja kolarska. Schadzka w lokalu 
p. Gordona, ul. Chełmińska. 

— Bydgoski Chór Męski. Lekcja śpiewu w lo» 
kalu p. Bielawskiego przy ul. Szczecińskiej 1. 

— Bydgoski Klub Mandolinistów, Lekcja w Do- 
mu Czeladzi, Tamże wpis na nowy kurs, 


Bank Polski płacił w dniu 26, 2, 1935 r. 


dolary amerykańskie 5,23 
funty szterlingów 25,02 
franki szwajcarskie 170,96 
franki francuskie 34,84 
guldeny gdańskie 112,35 
floreny holenderskie 336,75 
marki niemieckie 200,— 


Mebie 
urządzenia domowe wszel- 
kiego rodzaju - okazyjnie 


„Sala Licytacyjna” Gdań. 
ska 42, ć ( 


Ostrzeżenie 
Ostrzegam przed nabyciem 
weksla z firmy Imperjal 
handeł skór Bydgoszcz, Dłu- 
ga 8, wystawiony 18. Il. 1935 
płatny 18. V. 1935 na sumę 
254— zł z powodu oszustwa 
unieważniam i podpis co» 


3181 


POLECENIA y 
Trwałą (1768 


ondulację najnowszemi 
aparatami elektrnym 
i parowym  pier- 
wszorzędnie wykonuje 
Formanowski, Mostowa 12. 


Qdprasowanie |) 
reperację i przeróbki gar- 
deroby damskiej i męskiej 
wuskutecznia się tanio i do- 
brzę. Pierwszorzędne wy- 
konanie miarowe. Chrobre- 
go 7, m. 8. (13474 


Maszyna A: 
do szycia, linoleum, łóż- 
ka  zełazne, sprzedam, 


Marszałka Focha 24/6 po- 
dwórze, (1767 


Salonik (3229 
garnitur prawie nowy, łó- 
żŻeczko dziecięce tanio na 
sprzedąż. Mostowa 12, m. 8. 


; Jadalnia 
nowoczesna. biurkowa ta- 
nio sprzeda stolarnia. Po- 
morska 30. (1772 


Sypialki 2 
polerowane korzystnie. 
Stolarnia, ' Warmińskie- 
go 12, (1762 


— RE PA rega 
f ma sprzedam z powodu po- 
KK SPRZEDAŻE jj deszłego wieku moją po- 
pm SRE stadłość połozoną przy a: 
Krói. Jadwigi 27, róg Rej- 
kadetów t tana, na której "się znaj- 
na drzewo, stół warszta- | dnją warsztaty samocho- 
towy, 3 mm. klingerit | dowe, garaże I inne ubi- 
1,2 m? sprzedam. Nakiel- | panie. Giżewski, Dworco- 
ska 139-9, (1074 wa 6%. (1760 


Starą 
maszynę Singera kupię. 
Chocimska 8— 4. (1702 


Kupię 
aparat do spawania żelaza 
Nowak Stanisław, Lniano 
p. Swiecie. (3219 


Do składu 
mąki potrzebna natych- 
miast młodsza ekspedjent- 
ka lub uczennica z krótką 
praktyką. Swiadectwa re- 


ferencje, fotagrafją pod 
„H. J” filja Dziennika 
Bydg. (1771 


Potrzebna (1773 
pani okazała, . brunetka 
małą kaueją. Adr. fotogr. 
filija Dworcowa „Pomoc”. 


Służąca 
z dobrym gotowaniem 
potrzebna. Aleje Miekie- 
wiczą 7, m. 6. (1778 


Bufetowy (1782 
obeznany w swym zawo- 
dzie potrzebny zaraz do 
restauracji hotelowej. Of. 
iilja Dzien. „Bufetowy”. 


Potrzebna 
starsza kuchmistrzyni, od- 
pis świadectw nadesłać, 
Ostrowite, p. Lniano. (1789 


Ekspedjentka 
rzeźnieka na wypomóżkę 
i służąca potrzebna, Gdań- 
ska 146, (1763 


Ekspedjentka 
z branży obuwia, rutyno: 
wana w ekspedycji kazdej 
Klienteli. Zgł. Jan Hei- 
dner, St. Rynek 9. (1781 


Kucharka 
samodzielna potrzebna za- 
raz. Restauracja dworcowa 
Tczew. (3215 


Poszukuje 
się kilka Pań i Pamów do 
nowego wynalazku pierw- 
szej potrzeby. Zgłoszenia 
w środę wraz z doknmen- 
tami od 10—12i od 16—18 
Bydgoszcz, ul. Długosza 5, 
m. 5, (3214 


Dziewczyna 
do posługi domowej mo- 
że się zgłosić, Kordeckie- 


go 24, m. 5. (3188 
Fryzjer 
damski,  pierwszorzędna 


siła z wodną ondalacją 
zaraz potrzebny. R. For- 
manowski, Mostowa 12, 
tel, 856. (1769 


Potrzebna 
poslugaczka. Jana Kazi- 
mierza 8/5, (2783 


Ap, skm W a ——— MM 


K POSADY z 
POSZUKUJĄ A 
Panienka 


z 3-letnią praktyką adwo- 
kącką, z wyższem wy- 
kształceniem prosi o pra- 
cę za skromnem wyna- 
grodzeniem. Zgł. do filji 
Dzien. Bydg. pod „Skrom. 
ne wynagrodzenie” . (1779 


inteligentny (1787 
własnym samochodem 
szuka zajęcia. Filja „O.A.” 


fam. Jan Prokopczuk. (3221 


Najkorzystniejsze 
partje paniom oraz pa» 
nom poleca „Fcho*”, Poe 
znań, św. Marcin 68 Pro- 


spekty darmo, (2575 
Poślubię 
szlachetną panią, która 


dopomoże do usamodziel-- 


nienia Zgłoszenia „Wioe 


sna” administracja, (3184 


mną > | 


3232 


Listy przewozowe 


z nadrukiem firmowym © 
i z urzędowym stemplem c 


wykonuje szybko i po cenach przystępnych 


„DRUKARNIA BYDGOSKA" 


POZNAŃSKA 12/14 — TELEFON 3315, 


a] 


~ 


Cześć 


Sodalis 


przeżywszy |at 50, o 
pogrążona = 


K POLECENIA 2 
Porcelana 
szkło, fajans, sprzęty ku- 


chenne kupisz najtaniej 
Śniadeckich 50. (2974 


Meble 


kupisz zawsze najtaniej 
tylko u (2812 
Bernarda Nowaka 
Bydgoszcz, Długa 10. 
Uwaga na adres Długa 10. 


Muszłardy (3190 
octy, oleje jadalne, mydła 
oleca. Jan Stellmach, 
lagdzińskiego 1, tel. 1082 


Dom 
Wąbrzeżnie za 15000 sprze- 
dam, trzy pokojowe mie- 
szkanie, skład, warsztaty 
wolne. Ronczkowski, Gru- 
dziądz, Toruńska 26. (3250 


Dom 
dwupiętrowy ze składem, 
nadający się na każdą 
branże, sprzedam. Gdań- 


ska 153/8. (3103 
Prywatne 

45 mórg, budynki masy- 

wne, inwentarze, 9000, 


wpłaty 7000. Bydgoszcz, 
Stary Rynek 21, restau- 
racja. (3218 


Okazja! (3209 
Sprzedam II piętrową ka- 
mienicę w mieście na Po- 
morzu i 5 mórg ziemi, 18 
tys. Oferty Dziennik Byd- 
goski Gdynia „Dom”*. 


Maszyna (3226 
damska 60 zł. Długa 68-13 


Repertuar kin bydgoskich. 


ADRIA: „Siostra Marta 
jest szpiegiem“, 

APOLLO: „Odmęt ulicy“ 
i „Bialy upior“. 

BAŁTYK: „Skarb na pu- 
styni“ i „Milość czyni 
cuda*, 

KRISTAL: „Miraże zczę- 
ścia” i „Randka“ — pre- 
mjera. 

MARYSIEŃKA: 
cząca Venus“ 
cyganów*. 

REWJA: „Cobn i Kolly* 
i „Za pieniądze*. 


Hirañ: 
1 „Król 


Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy nə stronie 7-łamowej szerokośći 38 mm. 


Dnia 25 lutego rb. rano zmarła w Bogu po dłu- 
gich, ciężkich cieroliwie znoszonych cierpieniach 
opatrzona Sakramentami św. 


Š. p. 


Marta Dzionarówna 


Bydgoszcz Í Kolonja w lutym 1935 r. 


Msza żałobna odbądzie się w czwartek. dnia 
28 bm.o godz 9-tej rano w kościele Najświętsze- 
go Serca Fana Jezusa przy PI. Piastowskim. Zło- 
żenie zwłok do grobu rodzinnego. nastąp' tegoż 
samego dnia o godz. 4-tej po południu z kaplicy 
cmentarza nowofarnego. (3222 


-e "1 


„DZIENNIK BYDGOSKI, 


$. g. 


' Kozīimierz HesczuygiksEcń 


porucznik pospl. rusz., były dowódca 1. szwadronu 17. Pułku Ułanów Wlkp. 
na froncie, odznaczony orderami: Polonja Restituta, Krzyżem Walecznych, 
Złotym Krzyżem Zasługi i innymi, ziemianin, zmarł dnia 22 lutego 1935 r., 


przeżywszy lat 62. 


Jego pamięci. 


JEST" x FS 


Dowódca, Oficerowie, Podoficerowie 
17. Pułku Ułanów Wikp. 


Marianus 
czem donosi w smutku 


Samochody (3116 
półciężarowy i autobus 
Chevrolet 4 cylindrowy 
sprzedam, Frankowski, 
Pogódki, pow. kościerski. 


Mechanicy! 
Części do starych maszyn 


bardzo tanio. Pomorska 
nr. 21—13. (3225 
Maszyna 


damska krawiecka 65 zł. 
Zduny 5—5. (3224 


Powózka 
handlarska (Geschiftswa- 
gen) sprzedam. Długa 19, 
kołonjalka, (3193 


Wierzchowiec 
5-letni, 1,80 m. wysoki, dla 
każdej wagi, doskonale 
ujeżdzony, zupełnie spo- 
kojny, tanio do sprzeda- 
nia. Of. pod „X. Y.Z.“ .3204 


Kupie 
wannę kąpielową (emalj.) 
w dobrym stanie. Oferty 
pod „P. 123.” filja Dzien- 
nika Bydgoskiego (Dwor- 


cowa). (1755 
Narzędzia 
rozmaite kupuje. 
Gdańska 141. 


Skład, 
(1749 


Powózkę 
na gumach lub bez kupię. 
Tel. 3518. (1706 


portretowych na dotych- 
czas niebywałych warun- 
kach, poszukuje Zakład 
Portretowy SEMI- Email 
„Renesans*, Kielce, Marsz. 
Focha nr. 14. Nowości 
niebywałe! ządajcie pro- 
spektów! (2138 


ztalłlą (3/26 
pracę handlową otrzyma 
kilka pań i panów. Wa- 
runki przyjęcia: inteligen- 


cja, solidność, energja. 
Zaangażowanych szkoli- 
my, zapewniając zyski. 


Zgłoszenia: Wydawnictwo 
Torun, Prosta 80, Byd- 
goszcz, Śniadeckich 39—6. 


Młodszy 
pomocnik, obeznany z 
księgowością, władający 
językiem polskim i nie- 
mieckim od 1. kwietnia 
potrzebny. Wincenty Le- 
wandowski, Wąbrzeźno, 
skład towarów kolonjal- 
nych, delikatesów, win i 
wódek, (3171 


Cześć Jej pamięci! 


Pana Jezusa. 


Agenci 
losowi, którzy dotąd pra- 


cowali dla Krakowskiej 
Kredytowej Spółdzielni, 
oraz innych firm loso- 


wych, mają sposobność 
kontynuowania pracy w 
najstarszej i największej 
w Polsce instytucji w dzia- 
le losowym.  Niebywałe 
dotąd warunki prowizyj- 
ne. Zgłoszenia pod „Sta- 
ła współpraca” do Biura 
ogłoszeń Stattera, Kra- 
ków. (3180 


Potrzebna 
służąca do wszystkiego za- 
raz. Bielawski, Szczeciń- 
ska 1. (1752 


służąca 
czysta potrzebna. Zgłosze- 
nia Gdańska 51, skład ar- 


tykułów męskich, (1750 
czeladnik (3206 
piekarski potrzebny. 


Chwytowo 10/1, podwórze. 


Fryzjer (1764 
dobry pracownik potrze- 
bny. Aleje Miekiewicza 1. 


Bufetowa 
do obsługi gości potrze- 
bna. Gdańska 184. (1766 


W poniedziałek, dnia 25 lutego 1935 r. 
o g. 7.30 zmarła nasza długoletnia członkini 
Sodalis Marianus śp. 


Marta Dzionarówna 


W Zmarłej traci kołonasze wierną członkinię. 


Stowarzyszenie Chrześcij. Kar. Naucz, $. P. 


oło miasta Bydgoszczy. 


Pogrzeb odbędzie się w czwartek. 28 bm. o g. 16-tej 
z kaplicy cmentarza nowofarnego. 
się w czwartek o godz. 9-tej w kościele Najśw. Serca 


Msza św. odbędzie 
(3223 


WOLNE j 
2 pokoje 
gabinet i sypialnia, sło- 
neczne, z wszelkiemi wy- 
godami. wejście z klatki 
schodowej dla 1 lub 2 o- 
sób do wynajęcia, Florja- 
na 3, m. 8. (2169 


Duży 
pokój komfortowy dla 
l lub 2 panów od 1 marca 
do wynajęcia. Wileńska 12 
mieszk. 1. (2967 


Pokój 
umeblowany, osobne wej- 
ście do wynajęcia. Pod- 
górna 15,].p. lewo. (3012 


Elegancki 
słoneczny, balkon, łazien- 
ka, front. Stycznia 22, pier- 
wsze prawo. (1756 


Pokój 
umeblowany. Kanałowa t5, 
m, fe (1754 


Pokój 
umeblowany utrzyma- 
niem, osobne wejście. 
Pocztowa 1—4. (3182 


Pokój 
Pomorska 31—5, osobne 


Kierownik wejście. (1753 
do prowadzenia składu 
drzewa poszukiwany. Kau- Pokoik 
cja wymagana. Zgłoszenia | niękrępujący. Garbary 30, 
pod „Drzewo do Dzien. | m, 7. (3211 
Bydgoskiego. (3217 
== PRZ ZLŹZŹ Umeblowany 
— pokoik z kuchenką wy- 
< POSADY X dzierżawi. Św. Trójcy 8. 
POSZUKUJĄ (3194) 
S. ©. S. zadny 


Błagam o jakąkolwiek po- 
sadę. Jestem zredukowa- 
nym urzędnikiem z dy- 
plomem książkowego. 
Przyjmę wszystko, nawet 
pracę fizyczną: stróża, pa- 
robka. Zgłoszenia: „Osta- 
tnia prośba” administra- 
cojan (3185 


Kuczer 
stangret, kawaler, lat 24, 
był z małego chłopca w 
stajni wyjazdowej, w woj- 
sku (w artylerji) był wo- 
źnicą) poszukuje posady. 
Zgłoszenia do Dziennika 
Bydgoskiego „Polsko-nie- 
miecki język”. (3220 


Szukam 

osady od 1. 3. lub 15. 3 
Ja pokojowa z dobrej 
rodziny, najchętniej na 
majątek, dobre Świadec- 
twa. łaskawe zgłoszenia 
do agentury w Unisławiu 
Lipowa 10. (3198 


duży pokój na 1-2 osoby 
z utrzymaniem. Gdańska 
ur. 62, m. 5. (3196 


Pokój (3192 
umeblowany do wynaję- 
cia. Pomorska 5, m. 7. 


e 


Pokój 
łazienka. Marszałka Fo- 
cha 34—4, (1776 

Próżny 


pokój do wynajęcia. Adres 


w Dzienniku. (1765 
Pokój 
umeblowany, słoneczny. 
Krasińskiego 11. (1770 
Pokój 
utrzymaniem, łazienką. 


Cieszkowskiego 8—4. (1780 


Pokój (1761 
umeblowany z osobnem 
wejściem, używaniem 
kuchni. Promenada 12—7. 


Uczniowi (1703 
tanio pokój. Pomorska 70-1. 


środa, dnia 27 lutego 1935 r. 


WWS OWE 


Restauracja tlysiuum 


Gdańska 68 
Dziś we wtorek, dnia 26 lutego urządzam wielkie 


jedzenie kiszek, nóg wieprzowych i tlaków 


przy doborowzj orkiestrze na które uprzejmie 


zapraszam moich Szan. Gości. 


(1759) 


Starsza gkspedjentka | 


fig. 44 do konfekcji damskiej zaraz potrzebna. 
Wyczerpujące oferty z odpisami świadectw 


oraz fotografją upraszają 


(210 


Bracia Gumińscy — Starogard. 


poszukuje zaraz 


Poważna portowa firma ekspedycyjna w Gdyni 


ekspedjenta portowego 


obznajmionego z pracą portową. 


Również może się zgłosić 


młodszy praktykant 


poszukiwane. 


Pokój 
utrzymaniem. Petersona 


nr. 12, 1. piętro. (1777 
Pokój 
Chrobrego 20. (1644 
Pokój 
Dworcowa 3. (1790 
Pokój 
słoneczny, duży z utrzy- 


Kołłątaja 7, 
(1785 


maniem-bez, 
parter prawo. 


Pokój (3237 


Wełniany Rynek 8, m. 7. 


Cena w tej rubryce ł wiersz 50 gr. 
p z 


1 pokojowe: 
z kuchnią. Wiadomość: 
Sniadeckich 61/4. 


4112 pokojowe: 


kuchnia wygodami. Snia- 
deckich 13/1. 


2 pokojowe: 
kuchnia, Dziennik. 


2i3 pokojowe: 
ul. Jary 18. 


Kasznbska 2—4. 


3 pokojowe: 
kuch. Saperów 79, Jachcice 


Emilji Plater 21, Bielawki. 


5 pokojowe: 
I piętro komfortowe, wol- 
ne od podatku luks., bli- 
sko dworca, !/; wolne. 
Dworcowa 75, gospodarz. 


5 i © pokojowe: 
mieszkanie ładnie wyre- 
montowane z wszelkiemi 
wygodami i z garażem 
przy ul. Król. Jadwigi 21/19 
do wynajęcia zaraz. In- 
formacji: J. Berendt, uł. 
Dworcowa 6. 


Ubikacje fabryczne: 
3500 kwmtr. Gdańska 67, 
| o soap Jam, | + ©) 

Pokój 
kuchnię wynajmę. Jach- 
cice, Srednia 56. (1751 


Zgłoszenia pod „„Eksportó do administracji Pisma. 


kacie fabryce 


ca. 400 metrów kwadratowych na parterze 
Prąd, woda i gaz koniecz- 
ne, bocznica kolejowa pożądana. 
39 W. Ls 546* do adm. Dziennika Bydg. (3212 


Oferty pod 


2 pokoje 
kuchnia. Orla 12, gospo- 
darz. (3207 


Pokój (1775 
kuchnia. Filja Dziennika 
„Małżeństwo bezdzietne”. 


Pokój 
z kuchnią od gospodarza. 
Długosza 7. (1748 


2 pokoje 
kuchnia wynajmę, meble 
sprzedam. Długa 5. (3216 


Mieszkanie (3208 
3 pokoje względnie 2 po- 
koje kuchnia do wynaję- 
cia. Srednia 12, Jachcice. 


Mieszkanie 
2 pokoje kuchnia, małe, 
rok z góry. Pomorska 54, 
gospodarz. (1783 


EET 
K MIESZKANIA y 
SZUKA 


Inżynier 
solidny lokator, poszuku- 
je 5 pokojowego elegauc- 
kiego mieszkania w nowej 
dzielnicy miasta od mar- 
ca, kwietnia. Oferty As- 
nyka 7, Chełchowski. (1663 


Dwupokojowe 
mieszkanie, śródmieście 
poszukuję. Skład mebli, 
Dworcowa 39. (3191 


Erenn yA 


Dzierżawy 
piekarni poszukuję zaraz. 
Zgłoszenia: Agencja Ga- 
zet, Znin (Wielkop). (3218 


E. Rose. 


M |go 3, telefon 1008. 


«ró ZAŁ 
t Nr. 28. 


| Dywany, firany 
hodniki, obicia meblowe 
| 


(24223 


„DelcoraiE'* 


qhelicniinshccu 22. 
Teki. 226. 


Szczególną uwagę zwraca 
się na specjalną szwalnię sty= 
lowych i modnych firan. 


poleca 


(zlilerkę używaną 


do polerowania części me- 
talowych Rsunppii (3197 


„AUTGARMA: 
Zduny 6, tel. 1824. 


Odciski 
usuwa tylko 
B | pasta „Ego”. Do nabycia 


radykalnie 


w drogerjach. (3233 


„Piękne A 
Panie Żurnale Mód 
z Wiednia nadeszły. 
Wcześniej zamiawiać jest 
korzystniej, na kostjumy, 
płaszcze, amazonki, Wy- 


|| konanie solidne, eleganc- 


kie. Ceny umiarkowane. 
Prosi o próbne zlecenia 
Salon Mód, J. Szymański 
Bydgoszcz, Cieszkowskie- 
(2883 


Ubikację (3195 
warsztatową i motor 
konny, stały prąd wy- 
dzierżawi Sw. Trójcy 8. 
Elka W r 

W Gdyni 
szukam składu z inieszka- 
niem, 2 do 3 pokoje, w 
ruchliwem miejscu, gdzie 
mógłbym swój skład bła- 
watów, koniekcji i tow. 
krótkich z Poznańskiego 
przenieść, Oferty upra- 
szam z podaniem wielko» 
ści składu, warunki i ce- 
nę dzierżawy pod „S. Gi 
505” do Dziennika Bydg. 
Bydgoszcz. (2862 


gród 
do wydzierżawienia ewil, 
z mieszkaniem. Promena- 
da 63, u zawiadowcy. '1784 


KG 


( POŻYCZKI 


409 


pożyczki pod zastaw szu- 
kam. Filja „G. G.” 


(1757 


Bezrobotny 
handlowiec zgubił swoją 
całkowitą gotówkę 150 zł. 
w drodze od Urzędu II-go 
Jagiellońska do Hali Li- 
cytacyjnej Konarskiego. 
Prosi za wynagrodzeniem 
1 trzeciej części o zwrot 
do Dziennika Bydg. (3200 


NENEZENENZ Nd 


Zgubiono 
portfeł na ulicy Grun- 
waldzka «Graniczna. Zna- 
lazcę nprasza się o zwrot 
papierów w godz. 9-13. 
Heinz Petrikowski u p. 
Wagner, Sląska 21, (3228 


Po zerwanych zaręczynach. r 


Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej 1 trzeciej stronie 1,20 zł, 


na dalszych stronach 1,00 zł. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki. 


Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych, 500/, drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. 


Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu 


Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. — Ogłoszenia zagraniczne 25'/, dopłaty. — Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 209/, drożej. 
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. — Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółes Zarobkowych, Bank Ludowy. 
Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań. 


ZN O EZ ZZ ZZOZ ZZOZ ZO ZZOZ ZZL ZZ ZZOZ Z Z ZJ 
Wydawca, nakładem i czcionkami; Drukarnia Bydgoska Sp. Ake. w Bydgoszczy. — Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy; za dział gdyński: Mieczysław Mistat w Gdynią 
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